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Cena numeru 3 zł 

POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZE 
ROKIV lODZ, WTOREK DNIA 7 WRZESJQIA 1948 ROKU Nr 245 (1180)' 

PRZE!HÓailENIE 
aria generalnego KC PPR tow. Bolesława Bier ta 

wygłoszone na krajowej naradzie aktywu· PPR w Warszawie 
· Oto dlaczego atanęła na por.z11dku dziennym ocena. za.warta. w pracach Lenina.. 

ostatniego Plenmn. jako zagadnienie naczelne - Referat ezerwcowy tow, Wiesława. był nie-. 
aprawa walki 11 odchyleniem prawicowym i nacjo- wątpliwie świa.domą rewizją Leninowskiej oce 

. . . . ny historii naszego ruchu, opartą na. ca.łkowi-
nalistycznym w klerowructwie partii, 1prawa •· d . lid" d l • 

· ' . k . . . . b. tym o erwaruu wa naro owo • wyzwo en· 
nalizy Jego orzem 1 zrodeł, sprawa sposo ow j d lki kl ej Wyni•-•o to dostatecz-
. . . . Tak h . h cze o wa a.sow . ''""' 
Jego ~~zezwycięz~m~. . , owiem ~~eto ywa nie jasno z przebiegu dyskusji nad llta.nowi-
" partii rewolucyJneJ. ze rueprzezwycięzone w po skiem tow. Wiesława w czasie wielokrotnych 
rt. oełaniane przed partit lub uporczrwie bro· posiedzeń Biura. Politycznego po~więconych tej 
nione wahania i hłędr ideologiczne nieuniknie· sprawie. 
nie przerastają w odchylenie od zasadniczej linii W odpowiech:i na argumenty wszystkich bez 
partii, przerastaj, w poważne niebezpieczeństwo wyjątku członków Biura. Politycznego tow. 
dla partii i klasy robotniczej przechwytywane Wiesław zgłosił rezygnacj~ ze ~tanowis~a. se-

' . , . kretarza. generalnego partii, me przy3mując 
aą przez wro.ga klaeow~go, aby p~zekszt~łc1~ Je wówczas dyskusji merytorycznej. Dopiero po 
~ . ~r~ przeciwko partii,. aJ;'Y osłabić. partię 1, ---:- ostrej k:eytyce w czasie ostab1iego Plenum KC 
Jesli 1uę uda - zepchnQc M z drogi, po ktoreJ tow. Wiesław przeprowadził również w tej 
kroczyła. Dlatego też Biuro Polityczne i ostatnie sprawie obszerną. samokrytykę, którą · Plenum 
Plenum KC uznały za konieczne · postawić przed oceniło jako zmierzającą do rewizji jego do
parti4 w całej rozciągłości, bez jakichkolwiek nie· tychczasowego, z gruntu błędnego stanowiska. 
domówień, 1prawę odchylenia prawicowego i na· _Co uderza, co wysuwa. się na czoło w 'WYIJO
cjonalistyc:mego ,., kierowitlctwie naszej partii wiedziach tow. Wiesława na. Plenum czerwco-
ah ·1 ilki" ł • .. • ' wym na temat oceny historii i tradycji ruchu 

y wspo nym wys em. ~a eJ parb1 przezwycię- robotniczego W' Polsce? Uderza przede wszyst-
tyć to odchylenie całk;owlCle i bez reszty, kim . Ollerwanie się od podłoża walki klaso

Jut rok temu, w czasie pierwnej narady dele- wej, od zasadniczych rewolucyjnych celów tej 
gatów 9-ciu partii komunistycznych i robotni· walki. 
czych, która powołała do życia Biuro Informacyj- W rozważaniach tow. Wiesława cała ocena tra· 
ne 9-ciu partii, ujawniły się u tow. Wiesława wa· (\ycji i hiśtorit ruchu robotniczego w Polsce uję 
haaja, wynikające s niedocenienia ówczesnej sy- ta jest jednostronnie i fałszywie. Ujmuje on pod
tuaeji międzynarodowej, Tow. · Wiesław wycoCał stawowe zaga(łnienie niepodległości Polski bez 
6ię z tej pozycji tylko pod naciskiem towarzys~y wiłz&J!ia tego 11agadnienia 11 ftłok~ztahem witki 
z Biura Polityc21ncgo pódtrzymując swe w,tpli· klasowej proletariatu. Ale rewolucyjny ru.eh ,ro

l Towanysref , woki i sastrzeżenia. Ocenjając samokrytycznie hotniczy w Pohce walczte o W}'l!lwolenłe narodl). 
' W eif!Zlt :mtepf~l!j' trwał l!' n „r11J p,artil uko- ~wł p.ołtawt wohP.c ówc1esri ~h wabnń. P.iuro Po- e etaw1-ął łJFz"d whf zadańia dalej idą(le,. smi~· 
.1Uw-y i nieb„zpieczoy dl„ P1lrtii tflln kryq8u w litye>;µe .rtwierdzilo wobec Plenum KC. li' nie nał do obalenia włarlzy burżuazyjnej i ustroju 
kierownir.tw-ie parJ:yjnym. Biuro l'oiityc:r.ne partii 11ajęło w6wczae wobec tych wahań do~tatflcznie kapitalistycznego, zmierzał do zdobycia władzy 
t'eynilo wysi.Iki, aby k.rY1y1 ten· pr11ezwyciężyć, jasnego i zdecydowanego stanowiska, te i;11ztłźwię politycznej i w tych ewoieh dątenlach napotykał 
11.\\y przywrócić kierownictwu naHej partii zwar· ki te zostały wówczas r.aklajstrowane, a ni11 zwy· nie tylko na zaciekły opór burżuazji, ale również 
toU. organfzacyJnt l lednołć łdeologlcmt. Lip- cl.ętone do końca. Biuro Polityczne wyciąga 11 na nie mniej zaciekły opór agentur burżuazyj
cowe 1>\enum KC nie zajmultc tlę <Mobami nie tego dla siebie i dla całej partii naukę, że zaklaj nych, działających' w ruchu robotniczym- wśród 
określając \r;.\o byl personalnie no•lcielern hłęd- atrowane, ale nie przezwyciężone do końca waha· których ezołowe miejsce zajmowała prawica PPS. 
n-ych poglądóvr i wahań ideologicznych dało nia i rożdźwięki rozwijają się nadal w utajeniu, Ha.to niepodległości, wysuwane przez PPS by. 
naszej partii jasn\ marksistowsko-leninowską a· tak samo jak nie wytępione do reszty w organiź· ło czymś innym dla przywódców prawicy PPS, 
nalizę i ocenę zagadnień, które hyly podlożem lllie bakcyle choroby mogą ii:awsze później odro· zwi'łzanych jak najściślej z piłsudczyzną, a zgoła 
ideologicznym kryzysu w ki~ownictw-ie partii. dzić się z tym większf eiłą przy innej okazji. inaczej było ujmowane przez ro'OOtnłków w sze 

Już wówczas dla uczestników Plenum hylo ja- Bakcyle wahań ideologicznych wystąpiły u tow. regach tej partii i przez jej lewicowy nurt. Dla 
ane, że istnieją w części klerowuktwa partii po· Wiesława 1 jeszcze więkezt siłą w chwili ujaw· prawicowego kierownictwa stanowiło ono najważ 
ważue wahania ideologiczne, dotyczą-co podsta• nienia ciężkiego kryzysu w partii jugosłowiań· niejszy oręż do rozbijania i paraliżowania rewo· 
wowych zagadnień ruchu robotniczego i między· skiej, który pchnął tę partię na manowce. lucyjno • klasowych celów ruchu robotniczego, 
naro~owego, oceny tradycji historycznych tego Niewątpliwie rozwijające się wypadki jugosło· dla., wprzęgnitcil1: te~~ ruchu do rydwanu celów 
rnchu, wniosków, jakie z tej oc;eny wypływają wiańskie stały się bodźcem dla wysll!pit:nia tow. politycznych burzuazJi. 
rlla dalszej linii kierunkowej naszej p11rtii, dla Wiesława na Plenum czerwcowym naszej partii. Dla burżuazji polskiej zdohyde włameJ pań· 
~aclań aktunlnyrh, j11kje -sto.i• pru•t;ł partią w Tylko pozornie temat referatu tow, Wiesława etwowości, choćby okrojonej i zależnej od zabor· 
zwią?.ku z 11o<lstawowym y,agnilnimietn zJedno· 'o tradycjach historycznych polskiego ruchu ro· ców- miało znaczenie gł6wnie z punktu widzenia 
u.enia partii robotniczych. hotniczego na Plenum czerwcowym naszego KC trwałego zabezpieczenia jej władzy politycznej. 

W ohr"darh lipcowego Plenum KC nie brał nic wiąże się jak gdyby 1 problemami między· PPS-prawica zgodnie z tymi podstawowymi cela. 
udziału sekretarz generahiy partii tow. Wiesław, narodowymi i bieżącymi zadaniami partii robot· mi burżuazji pragnęła ograniczyć rozwój ruchu 
którego hłę<lna antymarksistowska postawa byłB niczych. W rzeczywistości ma ono z tymi spra· rewolucyjnegc tylko do etapu zdobycia niepodle· 
właśniP preyczyn;i kryzysu w l,,ierownict1;j„ pal'· wam.i wewnętrzny związek i to w sensie wyhit· glo"ci jako bazy burżuazyjnf'go usłPoju państwo· 
tii. Lipcowe Plenum KC nie mogło wskutek nie· nie zasadnic.zym. Historia naszego ruchu rohotni wego, w ramach którego klas>1 robotnicza może 
ohecno§d tow. Wieslawll zająć się wszystkimi e- czego. którego antymarksistowskł fałszywą oceną ro najwyżej rozwijać walkę o swe. ekonomiczne 
lemPnlami kryzysu, nie n)l)gło nawet stwierdzić w referacie tow. Wiesława zostało zaskoczone i lt· i polityczne hasła częściowo i to głównie metod11 
puhHrznie fakt1•, że kr> zys taki zaistniał w całej godzone jak obuchem w głowę całe kierownic· · tak""tyki parlamentarnej. Taka była zasadnicza, 
roil"iąJ1;ło1'rl, nie rnogfo więc powziąć wszystkich hl"o naszej partii, rozwijała się w blisldm i bezpo podstawowa różnica ·celów i zadań wysuwanych 
niez)Jfdnyrh df'ryz.ii rolityr~nyd1 i organizacyj- średnim związku z teorią i praktyką. partii boi przez dwa przeciwstawne sol>ie zasadniczo nurty 
n1ch w kicrunk11 nybkie11:0 rozwiązania kryzysu szewickiej kierowanej przez Lenina. Leniu z w rnchu robotniczym w Pols~e. 
"W jego wcze~niejseym stadium. właśc~wą mu wnikliwą. ~wagą · śle~ził rozwój Tow, Wiesław gotów był nie leninowski, a 

J 1 I lk polskiego ruchu rewolucyJnego, wyciągał z do- . lk" . „ 
• e< 11a c nie ly -o 11czestnic1 lego Plenum ale ,,._.ft„cze-< naszego ruchu _ za'" . pepesowską koncepcJę wa 1 o mepodległosc za. 

• ł ł h k DW1""" il L0Wll0 z Jego ł . , d "d l . h . d . 
I ca a partia z g ę o ą 1tlgą i maksymalnym zro· oslą.gnięć jak i bł~dów _ nauki 1 wnioski, któ- ~zyc u ~o staw ~ eo ogicznyc z)e noczoneJ par· 
zumieniem 117.nała obrady i wytyczne lipcowego re wyczerpują.co rozważał i uogólniał w swych tu . Ale Jest to Jaskrawe odstępstwo od zasad 
Plenum KC za słuszną podstawę ideologiczną rlla pracac;h teJretye;znych. Dawał on niezrównane marksizmu-leninizmu, jest to rewizja leninizmu 
rlal~zd rłziałalnofri -partii wobec wroga klasowe· w swej przenikliwej marksistowskiej analizie r płaszczyzny ideologii oportunistyczno-nacjona· 
go, uzbr;i.jające partię dla odparcia wszPJkich oc~ny krytyczne .poszcze'gólnych ~m:tów, dz1a- li tyczuej, · jest to faktyczna kapitulacja ideolo. 
"•har1, za cem1i• wkład w ideologiczne wycho· ła,Ją;cych w polski}ll ~uchu robotmczy_m, wyk~ iriczua pned nacjonalistyczuymi tradycjami PPS. 

. . „ . . . l!:ywał źródła ideologiczne sekciarskicl1 teoru B k b 1. kl · · · · · 
wam„ naszej partu ' JeJ twórcze posz11kiwania, Róży Luksemburg, które wypaczały dzial::i.lność ra uso i. asoweJ 1 rewolucyJneJ w rozwaza 
w i<leologiczne wychowanie mas pracujących. ówczesnej rewolucyjnej 1 marksistowskiej _ ~i~ch tow: Wiesława. n~d sp.ra.wą niepodległości 
Wyty~zn.e lipcoweg~ Pl:-num zaktywizowały na· aczkolwiek niekonsekwentnie marksistowskiej l J~go upor w ohrorue Jawnie fałszywych konce· 
szą P_0~tię, przyczymły blę do wzmożenia jej dzia - partii polskiej, jaki!! była SDKPiL, dema· pe.ii doprowadza go do jaskrawego pomniejszenia 
l alnom. fekował bezlitoSnie szowinistyczne i bu.rżyazyj- wpły-wu zwycięstwa rewolucji w Rosji w r. 1917 
~ednakże faktem jest, że uchwały I wybczne no-nacjon~listyczne . oblicze „fraków' '. ówczes- na odzyskanie niepodległości przez Polskę. „Nie 
lipcow,.,~o Plenum KC nic dotarły o<I razu do nej pr~wicy P~S, Jako agentury burzuazyjnej 1iradzam się - mówił tow. Wiesław w odpowie
f.wiadomości tow. Wiesława i nie dotarły w pełni w klasie robotmczej, dzi na projekt rezolucji Biura Politycznego -
do świadrm10'd pewnej j!.l'npki towarzy~zy, któ· :tladei;i. bodaj. z odłamt 6

1
w tświkatowego rucjhu rei ?. lezą, że koneepcJ'a niepodległościowa PPS 

,. I f„,r k . • . . wo ucy3nego nie zos a a wyczerpu ęco . . . . . 
r _ m. l , ne ~nc•p.qe, 3 częsc10_" o. sent~ne~t wszechstronnie potraktowany w publicystycz· zbankrutowała, powstaJe bowiem pytame, czyJa 
o~obi ty d~ toi\. ,w,e,~11'"' ut~·udml zro~um1eme nych i teoretycznych pracach Lenina, jak pol- koncepcja zwyciężyła". 
znaczema 1de0Iog1c1n•i h·e8e1 obrad hpccwego I ski ruch rewolucyjny. 'Nic dziwnego - Lenin I oto jak _ tow. Wiesław: odpowiada na to PY· 
Plenum i przesłonił im całkowicie zadRnia irleo· znał przyWódców naazego ruchu, styka? sif z taniel 

l~gic~nego uhojQ';ieni3 partii w walre z waha· nimi :Wielokrotnie n~ zjazdach. i konferencj~ch „KoncepcJa nłepodległo§ciowa .PPS była kon· 
mami z błędnynu poglą,lami z wpływami obcej I partyjnych. Slyszal ich wypowiedzi. śledził 1ch cepc. b . . . li . . k t k 
. , . , . ' . . . .. wystą;pienia na przestrzeni kilkunastu lat. To . Jl! urzuazyJną, nacJona styczną i Ja o a a 
ar?bnom~es~czansk~ • _n~rJonalt~t)'cz~eJ 1d~ologn, też nie ma d<>tychczas baJ:dziej wnikliwej na we zbankrutowała lecz zwyciężyła w 1~18 roku. 
ktora .usiłnJe ~ocie~~c 1 pdemkn&c rcw111eż do historyczno - materialistycznej metodzie o}>ar- Nie zmienia tego wcale fakt, że Polska odzyska· 
H:eregow naszeJ partu. ; teJ oceny naszeio .ruchu 1 JeiO tradycji. niż la nieQodlei:łość na skutek rewolucji rosyiskieJ 

i ruchów rewolncyjnych w E!uropie", 
Cóż to znaczy? Jak to rozumieć? Jak określi6 

tak, - metodę myślenia? 
Nie ma dwóch zdań, łe nie jest to metoda ma• 

terializmu historycznego obowiązująca mltI'ksi· 
stów, ale tego rodzaju mętni! scholastyką przepo
jone było całe ówczesne rozumowanie tow. Wie
sława, co wskazuje, że wpadł on wówczas na Wf. 
soce niehezpiec:ut'ł i stanowczo obcQ dla mar ks"• 
sty płaszczyz.nę rozważań społecznych. 

Tow. Wiesław kwestionuje słusznoś6 ha· 
seł KPP w okresie międzywojennym. J eśU 
dla owego okresu nie wią-zać zagadnienia. 
rządu i za,ga.dnieni,a niepodległości ani z rę 
wolucją proletariacką. ani z hasłem dyktatu 
ry proleta-rlatu, to trzeba powie!Jzleć wyraź 
nie, że chodZi o rząd burżuazyjny i o niepo
dległość pa.6stwową w ramach władzy bur· 
żua.zyjnej. Tak właśnie stawiała sprawę 
i -rządu robotniczo-chłopskiego 1 i.icpodleglo 
ści państwowej pra.wica PPS. 

Prawica PPS właśnie stawiała te zagadnie 
nia. tak dlatego, że była. agenturą burżuazji 
w ruchu robotniczym. Ale KPP była partią 
rewolucyjną t marksistowską i czynienie jej 
za.rzutu z tego, że sprawę niepodległości 
i rządu wiązała wówczas z rewolucją prole· 
tariacką i z dyktatmą pr.oleta.rlatu byłoby 
w ogóle trudne do zrozumienia. u marksisty. 
Oczywiście, w okreid,e przygotowywania. 
pnez hitleryzm na.jazdu na Euro~, którym 
to najazdem bYla zagrożona 1 Polska, KPP 
powinna była. wysunąć na czoło hasło obro· 
ny nietmdległ-Ośoi Polski, eo też u~ynita., 
Wówczas też treść walki kla,sowej zm.enia 
się zasadniczo. Tworzy się fi:ont ogólnonaro
dowy w wa.lee z grabieżcą imperialistye7.-o 
nym, usiłującym podporządkować swej wolt 
sta.bsze narody, ·wówcz-as wojna. sł.a.fe się na. 
rodową, sprawiedliwą wojną, przeciwko naj· 
groźniejszemu w danej sytuacji grabieżcy im 
perialistycznemu, Taką postawę zajęła wła
śnie PPR od chwili swego powstania, 
Wysuwając się na czołd walki narodowo-

wyzwoleńczej, PPR wiązała walkę o wyz;wo 
lenie Polski z walką o zdobycie władzy dla 
mas ludowych z klasą robotniczą na czele. 

Wyrazem tego było utworzenie KRN, ja,. 
ko reprezentacjj narodowej, 

W ok•resie walki o władzę polityczną pod 
swoistą formą KRN l terenowych rad na.ro
dowych mieliśmy szczególnie pomyślne 
współdziałanie sił wewnętrznych polskiego 
ludu pracującego miast t wsi z siłami rewCł 
lucyjnym! państwa radzieckiego, które rO'llr 

wi'nęły się w potęgę• zbrojną na gruncie 
ustroju socja.Ji!lt:ycznego t. zn. ustro.Ju wy. 
rosłego z dyktatury proletariatu. Właśnle 
dzięki temu współdziałaniu międzroarodo
wych sił rewolucyjnych mogła wyrość ta. 
szczególna ·forma władzy politycznej, którą 
określaliśmy mianem Demokracji Ludowej 
w Polsce i w innych krajach. Klasowy cha· 
rakter tych sił i klasowy charakter Władzy 
politycznej w krajach Demokracji Ludowej. 
władzy opartej o hegemonię klasy robotni· 
czej, kroczącej na. czele szerokiego frontu 
mas pracujących t. j, przede WS"1:ystkłm bie 
dnego 1 średniorolnego chłopstwa, nie ulega. 
wątpliwości. W okresie powstania K:RN nie 
którzy towarzysze w naszej Partii nie doce· 
niali rzeczywistego układu sH klasowych 
i szczególnej wagi współdziałania tych sil 
w wa.lee o władzę polityczną z potęgą zbroJ 
ną ZSRR, jako siłą rew(>lucyjną i wyzwole.ii 
czą, jako siłą klasowo-S-Ojuszniczą, a. ' nie tyl 
ko siłą wojennego alianta. 

Z niewłaściwej oceny sw()fstego układu 
sił klasowych wypłYWały te wahania, któ• 
rYch odbiciem były usilowanla znlekształce· 
nia koncepcji KRN, o (l"?ym wspomina 5-ty 
punkt rezolucji Plenum KC, Najlepiej cha· 
rakter ówczesnych wahań odzwierciadla airty 
kuł t. Bieńkowskiego w ,,Trybunie Wolno.' 
ścl", naczelnym organie naszej partii, z dnia 
1 lipca 1944 r. czyli na 3 tygodnie przed b
jęciem władzy przez PKWN jako organ wy 
konawczy KRN. Artykuł zaiytułowany ,.Na· 
sze stanowisko" nie mógii się ukazać bei 
zgody tów. Wiesława, nadzorującego z ra.. 
mienia kierownictwa partii 1eda-kc,je WYda
wnłctw partyjnyeb. 

W artykule tym, okre§Jającym danowt. 
sko partii wobec podstawąw~o problemu 
wł.adzy politycznej w przededniu nlema.I w:v 
zwolenia. Polski nie ma w ogóle koncepcJI 
KRN, została ona usunięta ·poza n'lwias Ja~ 
kichkolwiek rozważań politycznych. / 

\ lDalszv daa na str. 3-ciej) 
~· 
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Tow. 'Bolesław Bierut. Komunikat o Krajowej Naradzie Aktywu PPR T-0w. Bolesław Bierut ur-Odzil 11~ 18 kwiet 
nla 1ooa roku we wsi Rury Jezuiekie w po.o 

uwerennośc.i 1 nie- wiede tarnobrzeskim, woj. Jubel11de10, w WAJRSZAWA PAP. - Dnl11. l'l bm. odbyli:! i1U!7.0LUCJA droyą dtl<t ub„~pit:<.lt:ui.a 
6ię w Wa~zawie kr.ajow• n<11rada a.ktyw:u PPR Krajowi:! u,H,Hl<1. ~ktywu Pcil.;ld'1:j P<1rliJ ko- podleuloki J'vl~k.i. 
z udziałem :i górą ty.sią« terenowych dzi<1la- boLnicu-j wltA u<.hwdly •ir:rpniowt-yo Pl-enu·in Na.1.itl6. wila u hwały Pltmtm KC wytycz11 
czv partii. KC. jq_c llroi,>I walki kl<™>wi:;j n.a wsi w obron.ie 
Naradę :z.agai1 tow. Albrecht, czloui;k l<.C lir.t-llng"o t ś1ednieuo chlop11, ud1waly, które 

PPR i 11ekretarz warsMW1'1klf'j orqJlli7M'J1 Udiw.ily .ptt~·' l ne 1 wy.rlł'i.Ull wi.lr..izarn.lo11 cst„uowi4 l;ui«<7111\ brn1\ dld przecinonia w 
PPR. Tow. Albrecht lila wslępii! złoi.ył hnld pJitii ll<f 111·i:-t.it:Zi• 1e'"'·"' 1"lwu udcliyll'>nlll ptll· .,.111"CHIJ.u w:;zi!ll'>idt fHÓl.l et<111i.:i ni~oju I :za 

..,~ wini w.,,qv 1 11a<.wnal1s•l\•<;1.n~gu, 'wo;-k11z;;nle pamięci Andrzeja LAJ,,snow4 - Y.111dr l<'ąu tt,..k1r męl11 I" 1rt w t<HJd k 1.-i~owego. 
tarUL KC WKP(b). Zebraoi uc1.ciłl · p-uw~1;11m· ru ?.ttJtir.l ·kuu uddiyli-ni<1 i spua ihów j.-~u pCzil· N<1r„<J..:1 wzywt1 Wslyc>lkid1 c7;.l.o•ników partii 
rpami~ć ~ar lego. z w\ r i<;i.rrii~, w 'llU:l<. n.„, i "ih; f'3rtii l u~lHd)li · d<J ..,.11.yoiw11Jenia ó>-Obid wie]k.iego'°orobku ide-

J,1 jq rto nowy< li nvy<'i~lw llct dr<>tl-r.„ wali.i Na narnd•tie wygłos.ił """krelarz H&ller<ilny <•i ·•>~rc7.ne'oJ<l l'Jc,.unrn .! wyilco.rzystywanla go w 
Kc npR B l 1 B' f przt'<:iW W~7P!Ut-j ·l ·lzywd.7.ic óf)Ol.,,<."l.ncJ I Wy- I . j dl b . h • . 1t-0w. o"" aw 1Pn1t r<:: •ml , wyr1i · <'IH'7.11•1111 prncy do r4 ruai! pra.cutąyc 
kach sierpniowego 'Ple.num KC PPK i.y:skuwi u.i d1•lLlli:- w..ilk1 u „u..;jali2111. l Puh.kl. , r 

Naatępnie przemawia1 !<Jw. Comutka Wit'· Na;nda wih 11<Lwnly p\,..Ii'llJłl !((' j~ll. wy- N.ui:!d4 atwi 1dza, ie '\V}n!k.! :Pł1:num \rzy-
.-.ław, pr.z.eprowaclzając krytykę 6WOkh bi11<1· ra'l w1.tn·:'>< 111.-111.1 „ol.idat.11ukl r11ię-d ·Lyo<1rnd-0- c-"yul.\ &ię do stworzenia trwałych il Erusz.nych 
nych poglądów, po czym r.ozwinęl<1. się o·~y- wt-j 7. Wl.\P(l•J 'l flarli-ctmi kum11•ii,;ly·czny111\ 1 ldwlogicz.nie podwalin, dla Zjednoezi<>nej Partii 
wio111a dy>Bkusja, w której zc11Jrdło flł".;c 1«lbvl111<·.t.ymi ~r.11(iw dt'mu~r„cjl htdow"J I li Kla~y Robotniczej w Pol.ć!ce. 
16 u<:ze&tnitków narady. _1'ild mi. 1t<wuli1c:y3ny111i J po1>1eypuwyml n«t u- Na.rada 6lwierdza, ' ie w obliczu nowych za-

P<> pod6umowaniu dys.kuejl pr7.t'-7. tow. BJ,... I diuii. Jf, dań, c.ala ~rtia &kupi się dok<Jla swego maT-
ruta. uchwalono jednnylo~ni1t na"l"i'llJ<1<-'q ,„. W t m wzr.io ni,,-n~11 1111lid"tn-0i\"'I 111l11j<1Zf·t kilitilow0ko - leninowskiego Komite<tu Central 
rolucję: uawd ,n,rJ 11.11.i<la w1d z 1 J<-fvJ'ilo af ul1>~1.11ą .U"!JO. 

otaP Is , iej Misji W ojsko'\Vej w Berlinie 
do brytyjskiego ministerstwa spraw zagranicznych domagająca się ukrócenia nie

mieckiej kampanii rewizjonistycznej w brytyjskiej sirefie okupacji 

rndzinle drobnego rolnika. 
Już jak-0 12.·letnl chl-OJ>iee, Bolesław 1'1e

rut bierze udział w walce 21 caratem. Za 
udział w strajku szkolnym w 19~ roku zt>
staje wyrzucony ze szkoły. Nad 1wym wy
kształceniem pracuje więe tow. Bolesław 
Biemt poza szk-0lq, nl-e ustając mimo mło
deg? wieku w pracy ~polecznej. Bierze czyn 
ny udział w działalności postępowej organ.i
zacjj młodzieżowej ,.Przyszłość", a w roku 
1911 nawiązuje kontakt z lubelsk14 organin. 
cją PPS-lewicy. 1 

W szeregach PPS-lew1cy p".>Z081:11je tow . 
Bolesław :Bierut aż d-0 chwili jej połl\cr.eńia. 
z SDKP i L w jedną partię rewolucyjnego 
ruchu robotniczeg9 KPRP, przek~ztal<lO'l!.ll 
nast<::pnle w Komunistyczną. Partię Polski. 
W czasie pierwszej wojny światowej przeby 
wa tow. B?les!aw Bierut w Lublinie, gdzie 
równolegle u !Wił dzi•łalno~cill 'P<>lityczn11 
pracuje zawodowo 1 gpołeczn!e na terenie 
spółdzielczości robotniczej. 

W KPP pełni tow. Boleslaw Bierut air.~eg 
odp?wiedzialnych funkcji tak we władzech 
centralnych partii, jak 1 w le.I org.anizac:la.ch 
terenowych w Ł<Jdzi 1 w Zagłębiu, a takh 
w wydziale s-póldzielcrym Komitetu Cent.Nt1 

BERHN PAP. - W zwi;i1k11 './.i! wzr,1.s\ ... m I "t i z glębc11'il11 ~dJ11lt1•Willlit'm zmttBt.ony był .ityl:'l.rly'l:h w kh uiebn.pleczneJ dz.ialalnośd. ne90. 
\V tyn1 t;rnie r.zi;c·Ly Rząd Pohikl zmuszony Od roktt 1921 uczynają naft spada~ re-łen?~ncj.i ll'~w_i":.:j~ni.slyc7.lly ·h v4rlic.l f•rWn'"j „1wi.1J1ić .. nuw4, i"·~·1.c:ze ~1.ić:-10(41.pi<M:zniej.:;;q 

\'.zęsc1 ludnos.c1 ni~m1E'Ck1e.J w htytvr.J lt'ł i.:11.,. 1u 1u1;: ~;l.c 1 1 1t-w11.1ou-.:ity.cz11t!j. j.:•! zwrócić uw.i!Ję Jfaqc/11 .Te-go Królewskiej presje policyjne. P.o kilkakrotnych areszto-
Mv.fol rm I1ft>t.ro1.111nhC1ii/ J 11/edopuszczalnq waniach wyjeżdża w 1927 roku .r.a granic~ fie okupacyjnej, Pulska M~„j.i W11r.t·nwa w Oto p~rlólmfnt N.:idrenlł • We...tfnli4 podlą! 

Berlm1e ~yslo~w~1la do hHf'1(jll 011'.ce w próhą Jeqą] 1 7,; ii nicmircl.l.cll te>niirilcjl ~cWl· 
dntu 21 o;1c1pu111 11ołct 11a<ilqpt1H~„) L1.-IH~<: ?jOfll6iycrnrd1, nn n> P0J,,L a Mio;jd W..:lj;;.} O· 

„Polska łvli.ija \Vojskow VI Bc>Tl1u1e nilala i a w Eerlini.> \v n:ni.;ni11 R7ądn P.:ilok!egu 
jut zaszczyt l<il.kn1·il;u.1 0 ~. wrucic mv~gę łlry- nvrócila uwngę biytyj:ll"il?if<l ur:cądu ,.,.,,.jnh; 
tyjski€go z<11z4du woj~kc„vl'f1•1 w NH"111 1Fch weqo w nnc1<? 7. dnia 2:1. fi. 1946 r, 
na gro~n~ ouj.:iwy leiiile1 vji fl"1~i·;11m1„lyct.· R7.~d Pnli.>h mJ,al W~'lP-lkle pod.;;t.n'l'y d.., u
nych wqod 'PE':WOych_ giu~fl lt11Juo~c1 .u1<"hl~i'C• 7,1.·acln1one,TO priekon."ii.,, ż.1;: wtadi.E lir ylyj 
A"teJ ~a teueniti bry lyJ •. lut~J tiilt t'l I' oL "l' L) JllrJ s.l "' 1 ym 1„7.fu1 z doś<' U<'7.y 11lą ffl11„z11 ym pu· 
w N1emc1ech. , <.lnlatom R7ądu }\iJ„k.iHJv w kitff1111k11 nik.ró-

lulcrnncft? brylyf31,;c11 wtlcu.lt olw[>(lcyjnycl1 laby uzupełni~ swe wyks-~t lcenle. W Austrii 
w Ni€>1nczect1 wobt-c rlzia/olrw.kt r wiz/onl· 1 i Rawttrli studiuje nauki 1polecn•. W r-oku 
.11Mw 1i/i:o,,, ff'C/flct1 f m.u w,~t.czyt µro!li~ o spa- 1931 tow. 1'olesław :Bi -rut pow.r do kra 
w1hlrrwa11l„ 1rc<1VUl-0wc1niu decyz/1 Brytyjskie· ju i natycl11nio~t pr-,ys.t«:1>uje do. ctynnej pra 
wu 7. r;i;qda Wuf:J/,uw1:ye1 w Niemczech J za- cy w KPP. W grudniu 1933 roku rofltajf! 
du§ć,lc..7)'flltinlu poMulatom, wyraton)Cm w no- aresztowany I skazany na 7 lat więzienia . 
cie Polskiej Misji WojJJkowe} w Berlinie ż Wybuch wojny zastaje go w więzieniu w Ra 
dnia 28 czerwca 1948 roku", wiczu. Po wyswobodzeniu się :i wtęzienla 

W no·tach powyuiych Tfu1lł:1„~lnno, łl. wy cen•a 73pęa0 „ n.i~'n1i;:.cb.1cti ·kół w1owlni~ly<:7.· 
etąoien•ia r·ewizjoniitl.yc1,n r uc:tr11~1.:Jj,g ~ .• r„ady nyrh, p1.'ll]uąc1•<.łl 1h.1Ucl.:' !01UJt; 'fW7epi•tt p1AW· 
<''Zę~ci 3 poro·wmi@nia po zd.1mz;ki<'ll 1, ~ t.";r„ nt"qo t.-nd.-.n<.' JOffi 1 t'W11.J<hllsty<.:znyni. 
g-losi, fo bl;ld<l. P_odjęls „ł.lul-1. ulMl~.-„ln Jl.t K11 n<ij4l~b 7Pm11 zdtitnlt>ui11 R1ądu Pul le· 
:zapewnien.a,. 1 ze ~1l'n1cy lll!J.dy . w1ę.„j 1,1s ga bqdyj.,t, 'l.Hząd WOJ<:>ł-;<iwf w 6 wcj odpo
hędką. st~nowt1ly gr~;:byW\llctl 1_;i~1;1d11tv, l11lJ dld \vi~J7i ~"Jął wvbr~ zn,kWt-itiouvwouych s.f-Or-
po. OJU sw1a owego . y 'lf)lP.n111 r 11.tt1h?.a- 1 .. • 1 l. j'J" 1 · k · • · · 1 · · cl kl R . . m11 '" , .1u „11s .1 wy <1 tl<' HH 1.<·~c 1 • anow1s o i2 \0~~1ez ~'t: 11now1eo111 y11· ywy "11ly odr11i,..1rn~, twil'rd~..J<', ,iż „Jli -0-0.patnije się ..,, 

on ·TO '1 nr. · u1«h i.1J.ul'j prYWll~acji". 

Prezydent Bierut 
do prezydenta Gottwal.da 

WARSZAWA PAP. Prezydent R. P. skie 
rowal następującą depeszę do Prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej: Rntd Pol;;.ki żywił n11d:th~ję, :le wl<11l1e bry-

~·jt;kie docenią ikonioczność r,rzedwstawi<'!l'i" l3rytyjs.li.! 7.arząd woj;;;kowy, cytuj11.c ln!ll& .Jego Ekscelencja Pan 
<'IJę t~ndencjom rewizjonis-tycznyio, jd'ko 1>pt1t ·slorllluluwJni~ zt'ikWt-slio:lllOWa.oeg<> 1111stępu z 
cznym z :naczelnymi zadaniarmi o'kurnicji Nie- „111>l~ wy o uchmli:cach", ti'Z-na.l jego treść. z<11 KLEłlENT GOTTW ĄLD 
ill;1i , mającej za,pewnić demokra:t-yzację i n~- iJi,...;1.kudliw4, jdkk.olwieik ~wiad.czy on w ta!kim prezydent Republiki Czechosłowackiej 
eduk~cję narodu nie.mie<:kiego. „ 111yu1 •lop11in, •-) 111fo.r.rnuk>w.an.i• poda![}tl 

Wbrew uza.3adntonym 0<::1.el,(iw„.nloll) R·r.<1du ptz<-Y. Pril'.~ '\ :~fo.Ji;i. Woj.;\ll'Y!'' z.a łomunik1.- j Praga 
P.-.1„kiego, ..,.,-Y._6tąpi€31ia r wizjoni5tycY.11e nie 1" 111 „Per. 1 aq. 0 .rneJ:>e~p!N?.n~j ren<l<encjl ule Pro~ przyh~ wyrazy najgłębszego 

galrz<1wan1.1 <01f'>m1e-c.beJ <l'l.t'łlłalno ·ki rewizjo- „.-v0~. • d _._ 
1

._,_ • tr'l~<> nie zostały powś i 9uięle, Jecz nA lor ui-:<I yczuef. , 11,...~uC'lS s p<>WV Tl „..,.,,,ty ""'Ił pomo-
renie brytyjskiej &trefy oku.pacyjnef R .~cl Pol 1-~ ""- .... , ~ i . l I L , _...._ "'d n· „ d ,., 1 '·\ • ,_, t \-"' en& v:z.ecno~.owacJ& 'Pn.e'JL „rn: er<: 'lllevu:&a-'·· iem "'/. . u .-o s<{ go .a.„,~ • <lllil<>'W ...,..o . b 

Proces„ Wi'e(nomaSOW'n}' B1 ytyj<;kie90 zarząrlu' Woj;-kowego •tanowi po k>wa.nej pamięci ~· Edwarda. Bene.sm, . 
' "' 6 1i lhHQie i zachętę dla niemieckich kól rewizjonf prezydenta Republiki Czechosłowaclrle:f, 

przedostaje alę do Warsu-wy, Cdzi• bierr;e 
ttdzial w .:ibronie stolicy. 

W latach okupacji tow. Bole law Bierut 
staje w pierwszych szeregach bojowników 
o niepodległość. Jest wa.pólorganizatorem ł 
członkiem władz centralnych Polskie.i Partii 
Robotniczej. Jest czołowym współtwórca 
i organizatorem Krajowej Rady NarodO'W 1. 
Tow. Bolesław Bierut - ukrywając 1-ilł wów 
czas pod pseudonimem Janowski - Jll'Ze· 

,wodnicz:y n& I-szym hi>Stor. po~ d?.enh1 nN 
w noc sylwestrową z 1943-1944 •. WYhl"ln.,... 
przewodn.iczącym KRN pozoetaje .na tym 
stanowisku aź d-0 pierwszego po~i d7.j>nfa S~l 
mu Ustawodawczego w Odrodz?n.ej Pol!C@. 

~ lutego 1947 roku to•. .Bol ław Bieruf 
wybrany zostaje p.rzez Sejm Ustawod•111'1:'!111Y 
Prezydentem R7,e<:zypospollte1. 

Plenum K-0mitetu Centralnego JllDJM~J 
Partii Robotnicze! na podedzen.fu • dmt. ~ 
'om. ledn?my~ln.i.e powolalo tow. l!.ol~ 
Bieruta, Prezydenta Rzeczypa1.polit".1 .aa &ta 
nowf~o Sekretar7.a Generalne10 KC PPR. 

WARSZAWA PAP. - W dniu t5 bm. 54d 

Okr~owy w W11.t6za·wle pn.yst~pil do r07•ptl t z s R R 
rtr:zanie. 6prawy Hel<Emy WJelgomao;owej, o•-
karbon~j o wspólpracę w !ll.iemi.oo'k.kh dzien
nikitch i ty.godnikach, wydawanych w języku 

domaga się zwoła n· a konferencji 
p<>l~kim. W Azcz.egóJmości na o.sł<:arionej clqiy ministrów Spraw zagranicznych czterech mocarstw 
z~rnut osłabiania du-cha bojowego &połe<:zeii- MOSKWA PAP. _ Jak d()ll011>l 4 gencje. nia swe.go n.14du wy-.ito~ow.ali'do rządów W~el Na maTginecie p-0wyi6z~h Mt age.n.cj3 
llt'l\•a przez publirko"\\r:inie utworów :pomogr;ot- TASS, dniia 4 bm. lUUbil5ct-Oo.rowii> ra&~ieccy kiej Brytaio.ii, US·A i Fr.ancji n-0tę n'l:.;tępu;ą- TASS wyjaśnia, ii tz'ld ra<łziecikł, e'kład.aj~< 
flcz.nych. w Londynie, Waszyngt-0ni . i Pary-hi z .polece· cej t.reści: · je, kierował 11>ię na.stępującymi '1Y'Zgl~4llli: 
-~----------------------------------.---- ~~~~zz~~crui~p~~t~~ l)~~~~t~h~~~··~~ S Y t ll a Cl. a ".!T pa I e ty I e - I miublrów 6f)raw zagranicznych 4 mocarstw w granicznych, przesla.ne radzie ministrów 8pr w 

l'l ./ •p1~wie b. kok10.ii wloskich oraz zgodnie z art. z.agrankznych w dniu 31 ub. m., odnoś.nie lo-
'.l;l te arKta\u po1~ojowego i Włochami i a1J1ek- !SU byłych kolo:uil włoillkich, illlie zawl«dły wy 

tera, rn;zjPmca ONZ Ht>rn d-O!te :t.awi.rtJomił 05 . m XI <l<J tego traktatL1, - rzą<l radzieck.i tl· powiedzi prze.&tawideli 3-ch pań91w uohoo· 
lelegr.1 [1crn1t1 R,1111; H~1.pte<.."Zi;:udtWa, 1'.i JH"z;· Wd'i:d ·1.0. konieczne, aby przed uplywem termi- nkh n11. temat terminu, w jakim r da powm. 
pwwadzo~e do-1..hud.1. ... ui,1 'W)_! • .i:1.oly,. ż orJdzra nu pr<.ewidzianego w trakta.cie pokojowym, na roblem ten .ro.zpe.trzyć. 

LONDYN PAP. - Dele1pcji:1. Mięclzyn~rodo
wego Czerwonego Krzy;t;a w Jerozolim! 110-

dala do wiadomości, że życlows.kh" i arabs.kie 
siły zl>rojne ewakuowaly w niedzielę; wieczo-. 
rem południową część mia.sla, która fa.ko te-· 
iren neutralny pozostawać l.i~dz..ie pod krrnt10-
lą Międzynarodowego Czerwonego Krzyża. 

ły arub~tr1e wy.~aclz1/y w cI:uu 12 Sil:)lf>r1ia .sill· I . ' · „ d · ist ów 5 r-w P · . • · 
cję pomp w Lulrun, zaopalrujq.c~ ży;dowslką tJ. prz~d 15 wnesrua, ra. a m111. r 'P a 'i . 2) Za.stęp':Y mm1st.r?w. 11pra:w z4wa.nucmych 

LONDYN PAP. - Jak donosi agencja Reu-

część J~ro1.0limy w wodę. Bernadotle obeśla \ za.gra.~1czn ych rozpatrzy la _pr~bl"m b. koJoru l ~1~ os1ągnęl1 po-rozumienia. ~1 w JednY.m pu:n 
powy·iszy akt jako „jaskrawe pogwałcenie ro ytlosk1oh w trybie, przewidzianym trakta.tem J.:.::1e, dotyczącym przyszł<l·SCJ b. kol-O-nit włos• 
zejmu przez Arabów". pokojowyn1". .bch. 

lerzy Korwi!! 19) 

Zabójstwo Wald mara Glucka 
• - Owszem, wspominał mi o tym Gliick I dzo doniosłe znaczenie. Czekl'un na wyniki 
w trakcie rozmowy,że zdarzył się w pr.tę- sekcji leka1;kiej tutaj, j~Ji z~ zajdą j11.
dzalni wypadek i konieczna jest oper cja.. kieś poważaiej~Z<' okolirznv:$<.:i Wt!ZWauy hę 
Proszę mnie jednak nie traktow. ć j:.1.k Llę ua <loJat.lową kommlli:tcjir. 'l'o w~zy::ilko, 
oskarżonego!. - zai-cagował • ua Jiylaufa eo 1nog~ p· i1u u:.L ten tewal powitdzieć. 
osh-o. - Wszelkich potrz I.mych wy jaśnień - W::zy::llku-'( - wątJ:Jil nienit.1.l drwiąco 
udzielę we właściwym czasie, o ile oc~ywi- No.:i k. - 'l'o JA>Lrz buje pa.n aż dokładnej 
śaie zajdzie taka potrzeba. - dodał szybko. d- ]J Llyzy l ·k::u::lkiej ~ ~11kładu Medycyny 

Ostatnie pyta.nie sformułowane . zo5Lalo ::>ądowej, aby 1:1ątlzić co~kolwiek? ~y istot 
przez sędziego Noska. Na o:;itrą replik„ nii; ::;prawa p1·x„J:il1twia się lak ~jemni
doktora SkolimoWlO.kiego skl'zywił się lJie- czo'! 
znacznie i &C7..liolwiek nie Wt"l;.Li;il :si~ jui Do.ii<: L1j,,11111i,;;;,,1 1 aliym liyl w najwy±-
w, tok :'!amego opowiadani , to W:'IZ-ak7:1r :izyi.; ~tu[1Ui1t o:,Lruilly. ' · 
nie dawat_~tk,:S.P'O~~jt~ od hmej ~li1\J1uy. - Czy lJ,ył ;jilż tzecz;or..i1awca od bm11i '! 

- Czy oglądał pa.n już trupa'? ,....._ l'll:lpy· r>.Yl::tł ~hlt:!j os.el. 
t'!lł. .,,_. - I.>:t.:wo11iJem, 1tłe j ·~zcze nfo przyszedl. 

- Dokonałen1 jedynie bardzo pobieżtlych odr·z1:kl l:!ierża11t Hennert - Ma przyjść 
oględzin,· ponieważ szczegółowe badan.lli. major BczJ_.1ry.u1. 
mogą mieć 'miejsce tylko na sali operacyj- - Gdy przyjdfile, pt'o;1~ę mnie zawiado
nej Zakładu Medycyny Sądowej, a dziś 1 1tic- mić. A teraz chciałbym widzieć jeszcze Mi
mam tam dyżuru. Z oględzin zal! J>Oliiei- • cltafa Kv1 ctl; ezy o.u je!'lt aresztowany? 
nych nie możnii Lyło tym razc:ui wys1rnć. - Nie! - - otl.11owicx:lzi1 l zdziwiony Hen-
żaclnych konktetnych w11iOl!ków, p nieWl13l ne.it. 
cały p1.:ód zwłok unurzany był w kalui.y - Nie? - zdziwił si,ę z koJ.ei Nosek -
krwi. Nie 1-;a' ."ł<>~n sii;; krwi zmy,.vać, gdyż Przecież to główny oskarżony. ·Gdzie on 
każdy na.id1·obnie.imy m1w2L :-zcze6ół m11 dla się teraz znaj<luje} Proszę g-0 natychmiast 
lekarza w ustalaniu przvczyn śmierci bai::- dost~ć ! · · 

lV 
Micha.I Yo1·c był mężczyzną polężnej bu· 

dowy o szerokich, zamaszystych . ramio
nach. Twarz - to duchowe zwierciadło 
właściwej istoty człowieka - wyrzeźbio
na została układem mi~śni policzkowych 
i nielicznymi, ale· głębokimi zmarszczkami, 
w maskę potęznej l!!iły. Już sama właśnie 
głowa natl k.olo!-!alnymi l'l:tmion mi budzić 
rm1:ijal11 pvtlziw. Uruiei;zczoua na 111ocno 
zl.Juuowauej :si1yi tr·eymala się tak jakoś 
sztywo, że nil:!mal zadzierżyście, zresztą 
cala postać lekko odchylona czołem ku gó· 
rze w tym niezwykłym geście podkreślała 
dosadnie niezal żność i d~ ! Oto sylwet
ka trybuna ludu! - Pomyslał prokurator 
8n.ozow:1ki - Wystarczy podłożyć cokół i 
liylby :;;ut<,WY pvmnil ! 

l\01·c wsz~uł!'5zy do t;a.bi11etu dyrektora 
.liicloi sk,lonil :się ubeenym z wyraźną nie
dl.ialo~dą i tylku A.ndn:ejowi Wieruckiemu 
11ści.:;liĄł ~.:n.leczu.ie rt:kt;!, tak jednocześnie, 
jakby dodawał mu otuchy. Odszedł później 
na wyznaczone sobie miejsce krokiem sprę
żystym . niosąc się harmonijnie i dumnie, 
odchylony raczej ku niebu niż ziemi. 

~ l'roszę ! - Powiedział i u.siadł najzu
p >łniej swobodnie w głębokim klubowym 
fotelu, nil:! było tu bowiem innych, ucŻynił 
to zaś w ten sposób, jakby w tego rodzaju 
fotelach siadywał codziennie. 
-'Proszę! - Powtórzył-=-- Czego sobie 

panowie żYcz.§i'! 

Hennert, który ze wszystkich obecnych 
największe miał doświadczenie w obyciu z 
najróżniejszymi kategoriami ludzi, przyj
rzał się Korcowi ze zmarszczonym ciołem i 
nic nie mówiąc cicho, a.le wyraźnie gwizd
nął. 

- Panowie dawno się znają' ze sob!\! -
zapytał następnie. 

- Od dziecka: To znaczy byłe-m dużym 
już podrostkiem, gdy Andrzej zaczął do
piero wypuszczać się na ulicę. 

- Jakto wypuszczać się.na ulicę, eo to 
znaczy? 

-Panowie nie pojmują. My wszyscy wy
chowujemy się na ulicy i tylko cza.sami 
któremuś tam z nas udaje się wyskoczyć 
poza ten szlak w inny świat, ale to zda
rza się rzadko, bardzo rzadko. 

- Uważa pan to za specjalną krzywdę, 
czy tak? - zapytał prokura.tor Brzozow.
ski i już przez pewien czas nie wypuszOIJlal 
śledztwa ze swoich rąk. 

Korc nie odpowiedział, przyjrzał się pro
kuratorowi bardzo uważnie. Chwili'! mil
czenia, jaka zapanowała po pytaniu Brzo
zowskiego wydawała się wszystkim najz11· 
pełniej dramatyczna, choć właściwie nic 
się nie działo. Korc jednak na pytanie nie 
odpowiedział, przeciwnie mrużąc oczy sam 
rzucił pytanie: 

- A pan uważa•to za specjalny przywi· 
lej?. · · - ~, .... 

' m~- e. n; ..... 

/ 



PRZE-.Óll'IENIE 
s kretarza generalnego C PR tow. Bolesława Bieruta 
(Dalszy cic\g przemówienia sekretarza generalnego .KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 

(CJąg da.Jazy ze .5tr. 1-ej) cznego, który jest zasadniczym celem pro- gleby. Czym się tłumac-Ly, ze błędy te wy-1 nie powinno się 11ta6 sygnałem alarmowym 
W przededniu wyzwolenia Polski, w decy- gramu naszej pa.rtił. szły na jaw dopiero w ostatnim okreslef dla całej partiU 

«lującym momencie walki 0 władzę państwo- - Jaki charakter miały np. tendencje, wy Dopóki cały impet walki naszej partii skie Czyż nie powinno zmobilizo~ wsz:rstkloh 
wą, widzimy u autoq. tego artykułu wyraż- rażające się w jednakowym traktowaniu bie rowany był przeciwko siłom reakcyjno-faszy członków partii wiernych pię~ trady· 
ną stawkę na grupy polityczne, które stano da.ka I bogaC'La wiejskiego przy korzystaniu stowskim, które często bez osłonek zmierza- cjom naszego ruchu, do zdecydowanej walid 
wiły oparcie polityc-Lne obozu reakcyjnego, z ośrodków maszynowych, co faktycznie od- ły do powrotu rządów obsza.rniczo- kapitaU- z odchyleniem prawice>wym i nacjonallstycz
stawkę na. prawicę Str. Lud., na to skrzydło, dawafo często te ośrodki w pacht kapitail- stycznych, system poglądów tow. Wiesława nym w naszej pa.rtiił 
któremu pr.:ewodził Mikołajczyk i na CKL, stycznym elementom wiejskim utrudniało nie odsłonił słaboŚCj swych wiązadeł ani ta- Nie ulega wątpliwości ze cała nasza par
który był dywersyjnym tworem delegatury wykorzystywanie fch przez biedotę chłop- jącego się w nim oportunizmu ideologiczne- tła, która dała tyle dowodów swej w!erno
londyńskiej, powołanym do życia w celu roz ską1 go. Tow. Wiesław z bojowością i pasją mon ści klasie robotniczej, jej interesom 1 Je.J ide 
bicia KRN. Nie można teg-0 określić inaczej Co się kryło w wahaniach tow. Wiesława, tował współdziałania sił ludowych, konse- ałom. tak właśnie a nie inaczej zareaguje na 
Jak oportunistycznym wyrzeczeniem się ha- w jego oporach przeciwko tej części rezolu- kwentnie demokratycznych, :1 najszerszym to niebezple1:2:eństwo. Niewątpliwie. 'dopomo 
sła walki o władzę ludu pracującego pod he cjl Biura Informacyjnego, która omawia ide- frontem wszystkich sił postępowych nie wy że w tym pll!ftlt samokrytymna postawa 
gemonią klasy robotniczej jak próbą uchy- ologiczne i programowe wyty.pne partii łączając libera.Inej burżua.zji ....,.. przeciwko t. Wiesława, zajęta przez niego w 3-clm dniu 
lenia się od walki, którą mobilizowała i któ marksistowskiej w stosunku do zagadnienia siłom re.a.kcyjno - faszystowskim. W tym obrad Plenum KC i świadcząca o tym, że r;ro 
rej przewodziła nasza. partia, ja.ko inicjator- socjalistycznej przebudowy rolnictwa. i uwol okresie tow. Wiesław położył niewątpliwie zumiał on pod wpływem ostrej lecz otwarteJ 
ka I kierowniczka Armii LudoWej, jako przo nienia biednego 1 średiorolnego chłopstwa duże zasługi dla partii. Z chwilą jednak gdy i szczerej krytyk.i <ze strony Plenum - ko
dująca organizacja w KRN. od wyzysku elementów spekulacyjnych i ka podstawowe siły reakcyjno • faszystowskie nleczność rewizji tego dotychczasowego, 
. W przededniu wyzwolenia, w chwili decy pitalisvcznychl zostały u nas rozgromione demokracja ludo- z gruntu błędnego stanowiska. , 
dującej klęski okupanta, na czoło wysuwała Tkwi w tej ~tawie nifwątpltwle oportu- wa. . w Polsce weszła w następną fazę Wbrew oportunistycznym i nacjonalłetycmJ111 
l!lię walka o władzę państwową. W chwili, n1styczna tendencja do uchYlan la się od wal swe~o. rozwoju, Z chwilą gdy żerując na tru wahaniom ze . etrony tow. Wiesława, kt6re ezc
ll'<lY lud pracujący szykował się do stanowle- kl klasowej z elementami kapitalistycznymi dnosc1ach okres.u. powojennego 1 na wYZY- gólnemu nasileniu uległy po pierwszej eeeji Biu-
nia nowych praw rewolucy.tnych w oparciu na wsi, od walki be z której nie może być sku biedoty wieJskieJ krzepły i umacniały 1 f . K . C In B' 
o władzę państwową pod hegemonią klasy dalszego zwycięskiego mal'S'Łu do socjali'liDlu. się elementy kapitalistów - spekulantów - rll . n ormacYJn~~o, onutct entra. 1• iure 
robotniczej autor artykułu ogranicza się d~ Ta sama oportunistyczna tendencja wystę wysuwać się zaczęło jako nowe podstawo- Polityczne rozwiJały _ełuezm1 llni{! poli~ llła
przekonywania re.akcji o koniecznokf. retor- puje w sposób jaskraw y w wypowied7!iach we przeciwieństwo między siłami ludowymt ły na straży ideologicznych podstaw marbistew
my konstytuey;\nej, która zabezpieczałaby tow. Wiesława z ostatniego okresu na tema konsekwentnie demokratycznymi t. j. robo- skich PPR i umacniały związek partii s klae1 no 
hegemonię Mikola.jczyka. ty zjednoczeniowe w sprawach metod scale tnikami 1 pracującymi chłopami a siłami ka botnicz9. 

J~~\e drcgl wyjścia __ wfdztelł wówczas opor \ nia obu partii robotniczych. Przebi.ja się w pitalistycznymł w mieście i na wsi. Rezultatem tef du1znej lin1ł naaseJ pardł liyl 
łumsc1 w naszej partił1 bch wypowiedziach błędna. koncepcja połą- Na ~orządku dziennym stanęła sprawa w:a- poważny wzrost jej autorytetu ,., masach ludo-

Czytamy: czenia obu partii bez fakt ycznego elimłnowa ostrzaJ~cej się walki kia~o".Vej z elemen~mi wych, przede wszystkim wśród klasy robotniczej 
,Nacisk teJ siły winien iść w kie.runku. ni.el ni.a obcych ideologicz_ni_e pra.wicowyc)l ele- kapitalistyczny mi szczegolnie na wsi Wow- · .1 ki k . b ' 

t - tkwi - . - -~s w b j . ta . to w· ł. eo UJawm y wszyst c a CJe wy orcze w l'Wi1111o 
itwfoc~mego odsunięcia z bezprawnie uzurpo- men ow ących wsrod pewnej męscl sta v- o oweJ pos '1Vl.e w. ies a.wa ·za- k . 
wanych naczelnych stanowisk (np. prezyden- rych kadr PPS, powiązanych w niedawnej częły ukazywać się rysy, odsłoniła się jego ~eh . z~wodowych, wybory. rad zakładowych. ale · 
ta, nacz. wodza} ludzi nie mających oparcia Jeszcze przeszłości z WRN-em, bez ost rej wal Słabość ideologiczna. Nie ulega zaś wąti>łl.. rowmez w masach chłopskich, czego wyrazem by 
w narodzie, prowadzących politykę sprze- ki z wpływami obcej ideologii. Jest to kon- woścl. że nie tylko u nas, ale l w inn~h kra ły wybory w spółdzielczości. Wyrazem wzrostu 
ezną z elementarnymi interesami Polski.... ·cepcja . niebezpieczna, która może poważnie Jach demokracji ludowej (o ozYm świadczy zaufania mas ludowych do na.szej partii jest td 
11owem.... dokona.me przebudowy rządu. zgo utrudnić w!chowanie ideol<>gicmte ZJedno- w3'.'mownie alarmujący sygnał Jugoslowlań- szybki wzrost jej szeregów. . 
dnie z postulatami demokracji polskiej"··" czonej Partit. wprowadzić do niej szkodli- s k i) ooraz bardziej wysuwa się na czoło, O wierności kicrownietwa partil dla zasad _.., 

A więo rekonstrukcja reakcyjnego nądu we nastroje pojednawczego tolerancyjnego ja k ws~azuje projekt rezolucji, pmeclwień- ksizmu • leninizmu i dla rewolucyjnych tradycji 
londyńskieg-0 przez pnesunięcia na stanowi stostDlku do obcych ideologicznie kierunków s two między siłami kapiialistycz.nyml I anty .. 
aku prezydenta l na.cz. wodza., aby zabezpie i pogl~ów rozluinió w fen sposób zwartość kapitalistycznymi mies~ się w ustro- parttJ., fwiadczy fakt 1:dceydowauego oporu H 

ci;y<l p<nycje Mikołajczyka, Kwapińskiego łdeolog1czną I organizacyjną Zjednocronej ju demokracji ludowej. . strony kierownictwa partii wobec czerwcowege 
J innych oddanych ca'łą duszą reakcji wo- Partii. uhamować jej ugrunt.owa.nie l!lię na Siły kapitalistyczne o~ zamro1;enla obecne referatu tow. Wiesława i wobec niejednokrotnych 
dzów SL i WRN - oto cały opo.rtunistyczny wypróbowanym gruncie mars.lcizmu-len:ini- go układu sił klasowych (w oczekiwaniu na jego · wcześniejszych i późniejszych błędów. 
prngram, na jakf tb.obyla. się w momencie '!mu. koNystniejszą dla siebie sytuację) pragną Byłoby jednak , odstępstwem od zasad markd• 
walki o wJadzę państwową prawloowa grup- Nie mo:fma nie włdzieó w tym stosunku re- stabil.lzacJi na podsta.wle zachowaniil w mu, gdybyśmy rozpatrując tu spraw~ odchylenłil 
ka naszej pa.rtii, której nie pn:eclwstawi.ał cydywy nleprzezwyclęt-Onych do końca. ustroJu de~Im-acji ludowej bodaj w lstnie- prawicowego i naejonalistyczncgo ,., kierownlo
slę tow. Wiesław. · ł wciął od'l'adzających się oportunistycznych jącym ?becnie. za_kresle mcnliwoścl wzrostu twie partii nie ofwietlili reflektorem •amokrrtJr. 
Muszę tu stwlenb16, te tak zwane ,.Na- lroncepcjf socjal-demokratycznych, z którym elementow kap1ta.J1stycznych, licząc na ich . . . 

ne stanowisko" nie było stanowiskiem partła nasza toczyła i musi toczyć nieprzer- prężność, na sa.morodztwo kapitalizmu z go- ki poważn;ch nicdoci9gnięć i błędów, któn -
pa.rttl, ale było stanowiskiem prawicowej wanie nadal nieubłaganą walkę. spodarki drobno-towarowej t na ewentual- znaczyły 81~ we wnyitkich ogniwach lderownl-
grupy w partii. Partla w tym okresie twórzy • x • ne p<r,>arcle z zewną.łrs. ezych naszej partii, poczvwssy od Biura Polł~ 
la w całyin kraju terenowe rady narodowe, 8oharakteryzowa.J.iśmy błędy tow. wtęisła- Z drugiej zaś strony klasa robotnłorr.a pra- nego. Nie hes i:-acji jeat bowiem posycja łOWlU'llP,' 
formowała nowe oddziały Armii Ludowej, wa, które Jak stwierdza rezolucja Plenum gnie dalszego na.rasta.nia elementów 110ejalł- Hy, którsy wobee be11pnykładneg11 ,., naasef .,.... 
t:acieśn4ła wlęz$' sojuSt.iu robotnlczo-db.łop- KC nie są odOS<>bnione ant przypadk-0we stycznych kosztem wypiel'Ml.ia l Iikwidowa tii zarówne s formy jak i 8 trefcł wyst,pienł• 
•kiego nie w kombinacjach odgórnych, ale lecz stanowią mimo wewnętrznych gprzecz.- nia kapitalistycznych elementów, zaś biedne tow. Wiesława na eserwcowym Plenum sapytr. 
.w ina.SQwej wake i pracy organizacyjnej od ~- określonw svstem ...,..,.lądo'w 11 0

,_ ___ „_ i średniorolne chłopstwo pragnfe uwalniać wali jak Bi p lity ł d , 1, d · 
d~ v""i , , ""'" Ll<l'r......,. się od WY'LYsku l uciąiUweJ przewagi. boga- . ' uro o cme mog o opuoc " o bt-

Partfa nasza n.ńowała się • wł&&'\ I pne- terze prawicowym 1 nacJona.listycm.ym. tego chłopa na wsi, oo przyczynia aię do kiej 1Ytu~cji. aby. iekrctar1 generalny mógł he. 
lk<>.nanletn d-0 wal\d 0 władzę państwowi\- Ka.My :i: nas musi sobie postaw16 pytanłe1 um<>enlenia sojuszu robotnlme>-obł0J>9kłego wiedzy Bun·• Politycznego wyet9plć wobec r
Nfe był-O ładnych ' sygna\6w, aby w organlza. Jakie 11' łród.ła tych błędówf Z Ja.kich wyTa na głębszej podstawie. Herzonego Plenum KC s tak roawinł~ llnłt „ 
ejach terenowych ktokolwiek wątpił. w .zwy •tają koneni? Dlaczero W całej swej Jaskra.- W takiej t1ytua.cjf w:rchoch:t na wlf.ll'l'Ch portunletycmt i nacjonalietycmw. 
Clęstwo. woścl ujawniły się właśnie w ostatnich mie ukryte jądro oport1;1;111st:rczne grupki prawloo I tu trzeba łłwłer4zł~ te wahania o~ 

Dlacz. -o -""·ła •-- ...... '- dr"• -- 0 ...,..._ 1tiącachJ wej w nasz j t1 ""··-•- i • ..,.. __ ....., _,,.,..-.u v„ „. -..- >""'" w J ..... .J- d i . e pa.r I, u.,...„....,. s ę oendencja etyczne i prawicowe tow. Wiesława unim eae 
łunlstyczna w 6w" -esnym klerownic•~\e na- szyscy "'""'""wT involennika.mł maksy- o stęp ema ost w l.kł kl j d tw 

~ ·•" I j gi tk ś t 1...h. 1 rza a asowe • o 11 ° przerosły w odchylenie, nie saweze 11potykały rit 
IZej partii, której patronował tow. Wieslaw1 ma ne ę 0 c ta.,..„ezne.J, lecz wszyscy rzen a dogodnego klimatu dla bogacza wiej d 'ć . d · '-' 

Sądzę, ie można w kr6tkoścł wskuali na powinniśmy i będziemy ZW&.lc-La6 z całą sklego I jego naturalnych dążeń do ekspan- lE os ene~gicznym 0 porem se ltroni .iuerow-
4wie przyczyny ieJ nłewlary1 ostrością odstępstwa od .za.sadnic-Lych r.ało- sjl gospodarczej, a oo za tym Idzie 1 iść mu- nictwa partii. -

Po pierwsze - wypłyWa.ła - • nłed-04'e- żeń marksizmu I ich wypaczenie. si, również do ekspa.nsji polltym:neJ. Do,wiadczenłe nauef pertłl edkowłeł• petwt., 
nJanla sił kla.sy robotniczej, s niedoceniania Na systemie myślowym t<>w. Wiesława za Jak uozy nas wieloletnie doświadczenie ni dza ełu.eznołć tesy, wy1unł~ej pnea cleklancJt 
•iły sojuimi robotnlkó.w J chłopów, który c~ążyła. nieprzezwyciężona na.rodowa zaśclan chu robotniczego oportunizm idde •wYkle 'Biura Informacyjnege s przed 10 młeeł~ te 
rósł I umacniał się w ogniu walk s okupan- kowość, narodowa ogranlmon<>ść która zwę- w pa.n:e z nacjonalizmem, przeważnie w po fl6wne nlebe:i:pif!CZefutr.oo 4la kluy robołftł. 
t em p<>d przewodem naszej pa.rtil. Ża widn<>kręg polltyczny, nie pozwala do- stacl „socjal-nacjonalizmu". Nie inaczej Jest esej „ chwili obecnej pole!fl l'łłl rtWooetł.o 

Po . wtóre - WYJ>ływatła ona • niezrozumie strzec ścisłego związku w obeonej epoce mię równlet u nas. Raczej bardziej niż gdzlekol niu Iii wlamych I na -eeenlanlu .U obo• 
ni.a istoty dążeń społeczno • wyzwoleńczych dzy dążeniami narodowymi a. między naro- wiek oportunizm splata się u nas z nacJona tm :.· 1. • r.· -
ZSRR, które wynikały :z ideologicznych za- dow~ą i prowadzi do falszyWyeh I bardzo lizmem, korzystając z nieprzeoranego Jen- P uz utyc:me1o • 
•ad WKP(b) I z Jej roll w międzynarodowym szkodllwych w praktyce wniosków polltycz- cze bogatego podglebia przesądów nae,fonalł Trzeba tu mrierdzł~ le bł(ldy I nłed~ 
fl'Oncie walki wszystkich 11u ludowo-demo- nych. stycznych. statrannle przez wrogów klaeo- cła, które miały miejsce ,., kierownictwie n..-J 
krałyczny~h s hnperiallzmem. N1ezrcnumie- StlłCI ocb7wanle ,.. ooenle przesdohł poi- wych l>Odsyca.nego kompleksu antyr0syjslde- partii ,., tym okresie, urówno ,., eeenfe aytaailJl 
nłe do głębi założeń ideologłamych marksł· sklego ruchu robomfczego llPJ'&'WJ' niepodle- ro l antyradzieckiego. międzynarodowej jak i w ocenie sytullCjl w b. 
Emu-leninizmu. którymi kierowała się za.w- głośOf od wałki klasowej proletariatu, stąd Wobec postępują-0ero podziału .,,. lwłeełe ju wynikały właśnie s niedoeenianla .n lli17. ,.. 
STAJ WKP(b) 1 które pn:eciei okretil&Jlł i dzl§ niesł11szne rozmn1enle ist<>ty Dem<1kra.cjl Lu- ml~:z:y obozem imperłalłstyeznY'Dl l antyłm- botniczej i przeceniania sil reakcJL . 
j"J prrodującą rolę w międzynarodowym doweJ P.&Cbodzącyoh w nieJ przeobrażeń perbalistycmYDI, dziś bardziej nił Idedykol z . d ł ni . ił kl hotnł--1 I . 
lre>ncle walki pn:eciwko fmperiaHzmowł, oce i spełza.nie na PO'LY<1Je Jakieg~ swoistego wiek stosunek do ZSRR siaJe się probie- . me occ~ a em. 1 HY .ro ......,, ,..... 
u fam y Jako Jedno z głównych źródeł wa.haA „złotego. środka" między demokracją liberał rzem szczerego lnternac.lonalizmu bi ceruanicm 81ł reakcJl wi9te n~ .r6wnleł POlława 
ldoolog1cznych ł<>w. Wiesława I dlatego wy ną, burzuazyjną a demokracjlł IOCjaJistycz. rzem wierności sprawie socjalizmu,' a P::W.:O przystosowywania sit do mentalnofd l pneqd&w 
d<1bJWamy Je wyratnie na. płaszczyznę -0łwar ną. meśnie twardą 1 Jedyną ostoją naszej niepo- drobnomieasczań1twa, samialt akt,,.mege Wa 
łeJ p&rtyjnej krytyki, a.liy pomóc tow. Wie- Stą4 JM Wllkazaje rezolucja _ iddonnojó dleglości i 1uwerennoścl przebztałeenia i llWW.l.cunia. · 
1ławow\ i tym wmystklm, którzy nłezrozu- ~o pomijani. lub nie uwypukla.bla prawdy, Treścią klasową zarówno 9]>0l'tuni&mu Jak z pod.mry t f ,,,..łka ned dtt. hll 
mienie to uJa.wnlaJą. ze polska. droga do socjalizmu mimo pew- nacjonalizmu Jest taka ozy lima postaó e P e „,.,, 

nych oeoh sw-0•-t h ni j t dy lu b zbliżenia z b··-'-azJ„. UJO- zacofanie partil na fronde kultural.n,,..._ Jr. -
Do .PneZwycfęienla komple~u wahaA, WJ' "' yc e es czym§ Jakościo '""u .., 8 ód In I ,_„ "'-„ 

nłkających z tego niezrozumienia. Wydoby- wo różnym lecz odmianą ogólnej drogi r-OZ- W r . 1915 w polemice z wybltn:vm mleA- w r. te i1encji. 
wa.my Je na p.\a.szczyZnę otwartej krytyki woju do soc.Jalizmu, odmianą która za.lstnla szew lkiem Potresowym Lenin pisał m in 1 Niedoeenianie w partii dl klaq ll'01>otnlaeJ 
I aamokryłykl, aby wy'k-0 enió również ła wła.śnle dzięki uprzedniemu l&Wfclęstwu „Pokrewieństwo ideowo- po}ity1:2:ne • ~cz l przecenianie 1ił reakcji musiało teł wpłYDtł aa 
a parti.I w szelkle elementy • eufn-0ścl czy socjalizmu w ZSRR, odmianą opartą na do ność a nawet toŻ!la.m<>Śó -Oportunizm:, I IO- niedostatecmt j111noł6 1tanowłib partii „ 4e 
nlewiaQ' w wielką sitę solldarności między. świa.da:enlach budownictwa socjalistyeznego cjal.Jflacjonalizmu nle budzi ładnej wątpli tempa roswoju demokraejl ludowej kit toCfall„ 
na.rodowej Indu pracuJl\Cego, którą głosi ide w ZSRR :z uwzględnieniem m<l'tliwośct no- wości... Socjal -nacjonalizm wyrósł • oportu mowł. -
~logia lllAl'ksizmu-Ienlnizmu. Ten jad nleuf wego okresu historycznego 1 ~pecyficznych nlzmu I właśnie z tego ostatniego czerpie Komłtet Centralny partii ni .ftHWll 
nOlol f niewiary, zwłaszcza. ,.. stosunku do warunków rozwoju historycznego Polski. swą siłę." zwolennik międzynarodowości •unku mł d 1 

e :U --'all .... 
ZSRR był l jest wszczepiany nieustannie na Stąd nierozumienie istoty stosunków łąeą który nie jest konsekwentnym i stanow~ ~ "1 wzrostem e cment w '""' lłJ'• 
rodowl pn;ez naJmcieklejszych wrogów lu- cych kraje Demokracji Ludowej :& krajem cy;ym przeciwnikiem oportunizmu, to złuda nych, d~obno • towarowych i kapłtallstycmych W 

411 pracuJącero. Wyrządzał on zawsze i wy- zwyciil!lklego !lOcjalizmu i najgłębszej solL i nic więcej. onuce wń, eo r6wnlei wpływa4 mułało • 
rządza d-0tąd niepowetowane szkody naJży- darnośoi łeb interesów zgoła Innych od tych, Może poszezeg6Jrnł Indzie tep b'p11 ~ h jasnołcł w polityce partil. Nłed~eta~ 
wotnlejszym interesom naszego kraju, bu- które łączą kraje demokracji ludowej z kra- szczerze uważać się za „mlędzynuodowców" odpór KC dawał oportuni1tycmym koucepCJom 
dząo nieufność ~ nas I psłabiająo naszą po- Jami kaplta.Iistycuiymi. lecz 0 l_mlziach ~.dzi się nie wed'łUł" tero oo o harmonijnym wepółłyclu i rozwoju. „tnech „ 
Eycję międzynarodową. Stąd niezrozumienie Istoty walki o mwe- onf mysi~-o sob r• lecz według ich politycz- torów" w naszej ekonomice, które tu i ówdsle 

Nie. możemy pominą' t j ,.._._ rennoś' za · j i 1 nego pos ..... powan a. Polityczne postępowanie b""ał 'L eh eh 
. c w e ~J>.rczneJ ana " _grozoną agres ą mperlal zmu takich , międzynarodowców" którz ni prze iJ Y ,.,. ro~ny oguiW11 partyjnyeh. Ro-

fłzle Innych błędnych pozycji o których m6- ameryka:6skiego 1 Jego niemieckiej ekspozy- konse~entnYml i stanowa:y' ml przey-'wnei'ksąa- dzi.·ło to tolerancyjny stosunek kierownictwa pu. 
wł rezolucfa Plenum KC, a które wciąż na- tury. u• d 
rasta.Jąo stopniowo--doprowadzUy tow Wie- Błędy te wynfk"!ł z fałszywej • gmntu m1 oportunizmu zawsze będzie pomocą lub ~YJ~ego o ~oszcz~ólnych przejawów lcke--. 
•ław.a do prawicowego i na.cJonaiisty~ego antylenlnowsklej postawy w kwestii narodo popa.Tciem prądu nacjonalistów ("Lenin zerua zaostrzaJącej II{! walki klasowej na wń l do 
odchylenia od zasadniczej linii naszej partll weJ, z fałszywej z gruntu oportun1styamej t. XVIII str. 114). Det genialnej pn:enlkllłiw~ faktu narastania na wd elementów kapłtalłstJ'ł9o 
Błędny był jego stosunek do kształt>owanfu postawy w kwestii chłopskiej. Błędy te uja- ~!w~:h!aktualnej ostrości mldei się w tych n!ch, .co ,., rezultacie prowadsi4 musiało de ... 
się sił klasowych na wsi, prowadziło to do wniaJą uderzająco podobieństwo 00 analogi- C . ni c1erama przez organizacje p~jne pcrapelttrwr. 
zacler.ania perspektywy stopniowej przebu- cznych. zjawisk niezahamowanych to też niu z[aj le:i:!!.~~~js~~~~Yeksdjoa bouńw:aczsutoscznaweja, re':olucyjnej .• do oełahicnia. jej bojowości kJasO.: 
dowy rolnictwa w kierunku nowych form go całk-0w1cle już wynaturzonych w Jugosławii. weJ a w któ h h d 

da h t · pustej l zaidamwnej _,Internacjonalistycznej" ' . me . ryc ?gmwac o powstawanft 
apo rczyc ' Ula wiających f przyśpieszają- Powinowactwo tych zjawisk nie jest przy- frazeologii T1t.of teornek o zacieraniu 110 walki klasoweł . 
IU'ch b\ldowo fundamentów ustroJu socjalisty padkowa. ,.,.Yrcu.taia. one bowiem z pe>dobneJ c · · „ 

zyz zrozumienie Istoty tero zagadnlen~ fPo~v. 'daa ina •1r, "l-en 
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I RZE/NÓ I 
sekretarza ge eral ego c PPR t • 

NIE 
ol s awa Bie ut 

(Dalszy ciąg przemówienia sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 
'(Oiqg da],szy u str. 3-ciej) I NłcdostateO'Zne było równleł kierownictwo łU błędy zaczynają oddziaływać szerzej, Je-- Jak nfe ras Jut w pn;enło§ei. pa.rtla n• 

Jaa\rawym wyrazem ulegania tyin prawicowym i opieka w stosunku do· C'Z.łonkITTir partii, Śll przybierają charakter odchylenia od za- sza i tym razem dowłedz:łe, ie potrafi pokrzy 
ł oportunistyunym tendencjom do iacierania pracujących w aparacie państwowym, sadnlczcj llnJi kierunkowej partii. śm~ała żo~ać zakusy wi:oga, ie potrafi daó odpór 
rołnk klaao eh na w l h ł . . . Stan ta.ki z natury rzeczy pr1>wad.dł do krytyka i samokrytyka nie przynosi UJmy naoI.<tk<łwi obcej 1deologil, .te dochowa wier
ni Ił wy • ' Y 0 nif'przeci;vetllwie· Oderwania Instancji padyJnych od ooduen- partii. Wprost przeciwnie - umacnia Ją lde ności Jdeom 1ocJaJizmu, ideom marksłzmu-ł• 

• ł 'llłłaleniu jedn"J cif'ny• dla wuyatkieh chło I nej pracy pafultwoweJ I do ogranJozenia ich 1>Iogicznie, 1 ukrywanie lub tuszowanie błę- n1nJzmu, że nie u.wiedzie zaufani& klasy re 
Jl6w • 'llngi o~rodk6w maesynowych. eo mu· j wpływu na te prace, a :11 drugiej strony pro- dów może ją rzeczywl1'c:de powa.inie osłabić. botniczeJ. że nie sprzeniewierzy się ideałom 
dało doprowadzić do wypac~eni& aamej idei o- wadgłł do zbiurokratyzowani& stę 1 oderwa- Natomiast uporczywe trw~mte przy błędnych ł dąieniom, za które walceylf ł umierali W' 

irGdków 1ru111ynowych. Jako narz~dzla obrony I n)a od partii słabszych w 11emie moralno • pozycjach atwarza wielkie niebezpieeaeń- ciągu kilku p-0koleń •a.fłepcd IJ'DOw1e klaQ' 
D111łorolnep tbłopa, pozbawionego inwentarza, po~Hycznym członków partU w aparacie stw.o, które - J~lf się • nim nie w 1M:y - robotnla:ef i narod~ . 
przed wyzyskiem bogacza wiejskiego panstwowym. moze doprowadzlo do najclętszego kryzysu, W drug m punkcie po~,ąc!k11 dzfennf'~ 

Pod bn b . • U podstaw jednak tych nledocląg>nfęó Jety do wyrządzenia olbrzymkh i niepowetowa.- Plenum omówiło zadanla bfr.źlłce patiit w za 
0 1 rak sróżnicr:~owmia k~asowego pn:e niedocel;llanie w pełni przodującej roll partii nyoh szkód nie tyll,o partii, ale 1 krajowi. kresie poiltykl cospod&r«r1eJ f apoJeer.nej 

JR'OWadzony td so1tał i w apraw1e powołania wszystkich jej ogniw w realizowaniu prze- Przykładem ta.kiego ciężkiego kryzysu, który wsi. Uchwały powzięte w tel 1prawłe, uzbra 
ehłop6w do pomocy •11~iedzkiej. mian politycznych, gospodarczych i kultu- wyrządza niepowetowane szkody narOdom ja.Ją partię, a KZCZeJólnte Jel wiejskie orga.. 

Xierownictwo partii wreszcie nłe ujawniło do- ralny<:'h w ·Polsce. Jugosławii, zrYWa ldeologicz~ i organizacyj nizacje i przygotowują je do 'WTIM!łoienfa I* 
lł'lltecsnie krytycynnu wobec sposobu realizacji Nie~ocenlanłe to znajdowało sw.1j wyras ną więi il:uędzynarodow(\ z, ZSRR 1 krajami ważnych zadań. sio.illCYCh p ed nimi. 
wł 1.kl'"" li ki d w polityce podziału ka.dr partyjnych, a mia· Demokracji Ludowej oraz wzmacnia agresyw Plenum wskazało konkretne drogi w.alld 

e,,., "' po ty · osa niczlllj na Ziemiach Orlzy. nowicle w tendencji do Olrł&blenia aparatu ność imperialistów - jes\ antymarksistow- klasy robotniczej, biednego l ued.niego ehlop 
Akmych. eo prowadziło do uprzywilejowan1a ho· i1artyjnego na rzecz aparatu państwowego, sk~ postawa przywódców partii jugos:Jowiań- stwa w celu Ot?ra.niczenia wyzysku u lttony 
1atych chlopów w akrji o~adniczej. wyraziło się to w tolerowa111lu niewłaściwej sklej. Przywódcy partii JugoslowiańsJ;iej od- elementów kap1ta.I111łycznych na wsi, w eelu 

Trzeba równieł stwierdzić, że łtiPrownlctwo tendencji do liczebnego uszczuplenia apara- mówili prawa kry.tyki łeb błędów przez par wszechstronnej pomocy orromn4!j wię 
partii nie zawsze 11tało na wy~okości z11dania wo- tu partyjnego, w braku dostatecznej troski .o tie wchodzące wraz z nimf w skład Biura In ścl wsi, biednemu 1 średniemu cbfops.iwll f W' 

~e nacjonali5tycznyrh orlchyl<'ń tow. Wiesława. stworzenie dlań normalnych warunków formacyjnego, wyłamując się w ten sposób celu wYrwanła przewa na wsl 1: 1'1\'k wfel 
Fałszywa ocena przedwojennej KPP l PPS dość pracy. &pod kontroli ideologicznej organizactl mtę- skich bogaczy. 
~sto przebijała ,.. wystąpieniach tow. Wiesława. Powatnym brakiem w pa.rflf .bYI dy styl clzynarodowej, stawlnjąc się poza ramami teJ Plenum wskazało konkretne Ar~ Pl'9W1' 

pTa.cy kierownictwa partyjnego, Jego oder- orga!11zao.il. Lipcowe Plenum KC nll.Szej dzące do osiągnłęc1a łych 11elów we wa,..t. 
Pamłftamy tf'i ton obronny w referacie tow. wanie nie tylko od aktywu centralnego, Jecs pa.rt1i ro"fwaźYło sytuację w partii jugosło· kich dziedzinach :bela wiejskiego, a mJano.. 

Wiesław~ ne paźrlziernikowym Plenutn KC w :re- i od członków KC, jak równłd brak kole- wiańskiej, określiło charakter jej błędów t wicie: 
azłym roku, kiedy tow. Wiesław wobec utworze- glalnoścl w pracy różnych ognlw partii. potępiło przywódców, którzy nie zawahali W za.kresie utrzymania dobrej, opłacalnel 
nJa Biura Informacyjnego partii komunistycz· Niedocenianie w pełnt tlel'OWID1czeJ roH się. zła.ma.~ Jednol~tcgo frontu wa~ rewolu- ceny zbóż. reaJizacJl aprawtedliwej poPtY'k1 
nych s udziałem PPR zadał sobie uczególny partii zaniedbywanie kolektyWDoścl w pracy CYJnej z 1mper!al1zmem w sytuacji coraz to P-Odatkowej I słusznej klasowo polityki kre
trud uzasadnienia różnicy między peperowcami i niedostateczne zrozumienie dla za.dań 1 ro- agresywnie,i5zyoh ataków Imperializmu. Od dytowania wsi, rozszerzania l reor,a.nizacjl 
i komunistami i tak tym natchnAł tow. Bieńkow· li aparatu partyjnego muslalo da6 szere&' łej chwili przywódcy jugosłowiańscy zwołali ośrodków maszynowych z ugwa:rantowa-

„ ujemnych skutków ' kongres partii, którego obrady zostały po. ntem ich użytkowania przede wseystkim dla 
~kiego, że ten w kilka dni później, na wiecu po- Jeśli o"'romną, ~zą tros~ Jest cląrte do świ~ne w całości a.takom na kraje Demo- pot1zeb tych, któny na.ibard.złej pałrzebuJą 
święconym uczczeniu pamięci 50 KPP-owców, tkliwy bra.k kadr, to źródło tęgo braku tkwi ta:a~Jl Ludowej 1 ZSRR. ~ziałac:ze jugosło- pomocy t. zn: fi!a gospodarstw b.ez iuwenta
pc;wieszonych przez geotapo, oświadczył, że to właśnie w wymienionych ujemnych zjawi- Wia:DSCY występujący przeciwko tak zgubnej rza, uma.sow1enra., demokra.tyzaeJi J uspraw 
nie byli komuniści, a członkowie PPR. skach życia partii. Jest bowiem podstawowll ~Il tyce • kierowników. partit zostaJ~ łer:?rem nłenła I odnowienia całości wiejsklego &pa.-

Kierownictwo partii niekiedy nie Eolidaryzo· prawdą leninizmu, że ,partia jako skupienie l reJ?resJami :zmuszam do milozerua. Coz ko- ratu gospodarczego ł administracyjnego. 
wało Ilię 11 tymi poglądami, niekiedy krytykowa· najlepszych ludzi spośród klasy robotniczej, mumst.ycznego t demokratycmego pozosta.ło Uchwały Plen?I!' stanowią nJewątpliwłe 
ło je, jedn11k do czerwcowego Plenum nie dawa· jest najlepszą szkolą w~howanla przywód- z partii, które~ pr~ywódcy w swym zarozu- ·konkretny. rozwinięty plan pomocy dla ble
ło im dość r:decydowanego odporu. Tolerancyj· ców klasy robotniczej, zdolnych do kierowa- mmlstwle głosili, ze jest najlepsza I najba.r- dnycb I ś:ed~ich chłopów i ochrony Ich 
ny atorunek kierownictwa nartii do poszczegól· rea formami organizacji swej klasy" (tow d~ej rewolucyjna, te zbuduje socjalizm szyb przf kapitallstycznym wyzyskiem • 

•· Stalin) · ciej f lepiej niż inne kraje, że nie ma f nig- N e ulega wątpliwości, że realizacja łyr,b 
nych błędów prawicowych i nacjonalistycznych u 1 jeŚJi stwierdzić musimy, te wspaniały dy nie. mi8:ła błędów, że nie zniesie niczyje uchwał plenum ualdywni zna07.nfe ma,,:, 
tow. Wiesława, a przede wszystkim do występują ruch wysuwania ludzi z klasy robotniczej krytyki, Nte pozostało nic. Pozostał wrogi chłopskie. pozwoli Im wyprostowa6 kark 
eej • niego tendencji do z11sadniczi-go orlgradza· na. kierownic.ze stanowiska gospodarcze 1 pań stosunek do part_ll wchodi;ących vy sk~d I s~tccznie przecłwsta*1a6 się bogacT.om 
nia 1Woistej drogi Demokracji Ludowej od dro· stwowe nlegl w ostatnich Jatach zahamowa· Biura ~formacyJ~CWO zamtast solidarnosct wfo~ski~ w walce o ograniczenie wyzysku 
gl ZSRR i związane r; tym oportunistyczne zama- nlu, to jest to nie tvlko rezultat wadliwej ł łąoz~osci łdeoiogicznej. kapitalistycznego na wal I podniesienie jej 
Z}'l''tlnie otsro!c:i walki klaeowej w ror.woju De- pracy naszych wy<hiałów personalnych. na- Takle skutki daje odnmoenłe Jenłnowsklej dobrobytu materialnego I 1tanu kuJturalne 
mokrPcji Ludowej, musiały też nje11u1ie mlbtć sr.ych ośrodków szkolenJowych ~.nie do metody krytyki t samokrytyki W rama.eh lde go, 

wyżs7.ych uczelni ale J·es• to p-·"'e ~~•ye• olocicimych organlza.cji międzynarodowej. W ro'r.Wlntęc\11 uehwat llpcowyob Plenum 
9ę na praktyeznej działalności partii i na v.;cho- • • •~"'.u """'· n"" N t · ł · I kim rezultat niedoceniania w pełni ki owni- a om1a.st na przY.kl~zfe obTad ostatniego sp~ecyZowa o pozyoJe .PariiJ w u,-adn erńv 
waniu jej członków. czej .roll partii, wszystkich• jej ogniw w rea- Plenum KC naszej partii moiemy stwierdld.c spółdzielczości produk.cyJneS na w&ł \ od-

Zbyt słaba l niedostatecma była prnca partii w lizowaniu przemian polityc;r:nych, gospodar- Jak. duszna l owocna j t otwarta, 57,czera powiedziało w sposób konkretny na ~erf'.g 
dziedzinie zaznajomienia jej z doświadczeniami c:zych i kulturaJnych w Polsce i rezultat nie krytka f ~mokrytyka błęd~w dla w.zrostu nurtujących masy chłopskie wątpifwosol w . 
budownictwa aocjalistycznc:;o · ZSRR. Niczego w docen•itnla zasad pracy zespołowej we sił ideolog1cznych partii. D,rJękl tej otwartej te,f spra.~I~. 
nczeg6lności nie dokonalifo1y w ciągu całego o· wszystkich tnsta.ncjach partyjnych _ parlia. azozereJ krytyce t 58-mok•ytyce, ~rti~ odnio P01l~reslaJąc • eałt. dłt. te w długofalO\~ 
kreSll Polski Ludowej dla zaznajomienia partii z bowiem je-.st ,,inajleps1.ą szkoh wychowania Sł}' :i:wycięstwo w w~lce. z wah:~ta.ltU ideolo 1mir~~1 " prim:-hodzen1a o<! lf'l•podarld ln<tywi,m. 
fyciem socjalistycznej WE<i radr.ieckiej, dla u<lo· przywódców klasy robotniczej''. gicznym1 w kierownictwie partit. Oręż otwar alneJ do gospodarki zespołowej w rolnirtwie par 

etępnienia jej prawdy 
0 

budownictwie kołcho- Jest naszą stałą troską niedostałell'nlll rola tej l sz<:Zerej kr~~ki i samokryt_Yki pomógł ti• widzi jedyni! drogę na prawdę szyhkif'JO ~ 
zów, dla uodpornienia jej przeciw kłamliwemu, w życiu i 'Yalce klasy robatniczej, podstawo kf ero'\Vnlc~wu ~rtil d~ podnieSlenia zniw:z 6tu dobrobytu wsi, likwidacji nędzy 1 mies:lenła 

wej transmlsjł part1l do mas robotniczych- n e wzwy:1 .Poziomu pohtyc-.mego, t~or~tyczne wyzysku kapitalistycznego, Plenum jednocześnłe 
fałszywemu przedstawianiu sytuacji na wsi radziec ~zków zawodowych. Stwierdzamy często go _}

1 
idkieolog1~ntwego partii~ wzmoc?Jł i wzb?- przestrzegało przed wszelkim szkodliwym pośpie 

kiej przez reakcję. niedostateczną działaJnośó związków zawOdo gacs erowntc o partit i niewątpliwie h . . . • . 
Za mało zaznajamialiśmy partię z dorob- wych w budzeniu aktyWności mas robotni- wzbogaci całą. parti~ w ~iellde doświadcze. c em w ~eJ dziedzuue, ~ośpiechem, który r6wno 

klem myśli marks!stowsko-leninowsklej, zbyt czych w produkcji, ich niedostateczną ciągle nie walki z ~n~bei;pleC'lenstwe?1 odchyleń. od znaczny Jl'~t z. awa.nturmctwe~ 
słaba była w tel dziedzinie nasza działał- jeszcze rolę we współzawodnictwie pracy w zasadniczej Imti partli, ubo1owił partię i Pll'num stwierdziło szkodbwoU wsz!'11del P• 
ność wyda"\\-ntcza. Szczególnie jednak je- organizowaniu ruchu nowatorów f racjo~ali wzmó_!l'ł jej czujność. z11.kty-wizował ka<lry goni za ilością w tej dzied:dnie i podkreiliło, ta 
steśmy zacofani w dziedzinie zaznajomienia zatorów w produkcji, w szkoleniu robotni· P~!.Jile I :Wyw.arł wpływ w du~hu uodpor- organizowane spółdzielnie produkcyjne nosi~ po 
partit z historią, WKP (b), z jej przodującą ków, i wYsuwaniu ich na kierownicze stano mema ~arbi na obce wptywy •deoli:igiczne, winny przykładowy i wzorowy charakter. 
rolą, w międzynarodowym ruchu robotni-· W 1ska, i niedostateczną troskę o podniesienie wzmocn l Jej zwartość i autorytet. Plenum stwierdziło że wychodząc z istnleJt· 
czym. poziomu oi:-óI~yc~ ~ateria.lnych J kultural- ~tołmy wobec ~onios1ego. zadania. przezwy cych realnych możlh:•ości maszynowych i rman. 

Nie znalazła również dostatt'cznego odpar· nyeh warunkow zyc1a mas robotniczych, Sła cięzenia odchylenia ideologicznego. Dla osią 5 h • t 'ak • • łl 1 d 1 . i 
cła koncepcja, która ideologlczną pracę par- be tętno pracy dołowych 0 gniw zwląz)f.owych gnięcla tego celu zmobilizujemy całą partię owyc pa~s w.a' J rownie uwzg r n aJQC, e 
tit traktowała abstrakcyjnie w odel'Waniu od i częste oderwanie działaczy związkowych nie dopuścimy również !l-o tego, aby w wal- pnechylllDle eię .masy . chło.pakiej do , zespołowej 
kompletnych przemian społecznych w kraju od mas robotniczych. Z drugiej strony widzi- ce z odchyleniem prawtoowym i nacJonaii· formy gospodarki, moze .11~ odb,:wac tylka na 
j od pe;rspektywy rozwoju tych przemian my niepokojące zjawiska niedocenian~ spy- stycznym, które groziło zaprzepaszczeniem podstawie dofa-iadczenia. 
ku socjalizmowi. z chania i lekceważenia związków za.wodo- nasz dorobku towarzyszyło odrodzenie Rozwój 1półdzielczości produkcyJneJ IUI wllł 

Słabość I>Topagand:r markslzmu-lentnlzmu ~Yc? przez niekt.óre zbiurokratyzowane, a złych narowów sekciarsldch i lewackich. hędzie nosił w najbliższych latach ograniczony 
w partii szła w par:>:e z tolerowaniem zamę niekiedy obce ogniwa apa.ratu gospodarczego. Wszyscy strzec będzle1?1Y, jak źrenicy oka pod '1\7.flledem ilośriowym charakter.· Plenum z 
tu ideologicznego wśród inteiigencji partyj- Rez?l~cfa Plenum K.C wskaz~e drogę prze c~nnego doroblt1! !de~Jogtcznego Polskiej Par ćałą siłą stwierdziło zasad~ pf'łnej dohrowolnoł
nej z zaniedbaniem marksistowskiego oświe zwy~ęzani& odchylenia-praw1cowego i uacJo tit Robotniczej, JeJ p1ękn eh i chlubnych tra · . „ 'łcl · l · d k . h . 
tlenia zagadnień literatury, .sztuki, nau i, co nalistyozne~o w nai:ze1 partii, dycjl z okresu walki z zaborcą, jej twórczej ci prz.y 0.rganuacJl spo "1e m pro 1~ ~yJn ~ 1 

odbiło się m. fn. w postawie ,.Kuź)'\lcy". . Jest jednak rzeczą konieczną zwrńclć uwa pracy w okresie bttdowanła zrębów Polski rapo ~e<lzi.afo :urnv.-ą wal.kf ~ s:r:rlkim .ewentu· 
Stan ten szczególnie jaskrawo odbił się na gę towarzyszy na :ragadnlenle metod walki Ludowej, na. którą złożyła się ofiarnie prze- elnymi prolienu naruszenia teJ r.asndy. Nie ulega 

lahamowa.niu ofensywy kultnraluej naszej z błędami i odchyleniamt od ~'5&dniczej Ii- lana krew I znojny trud dziesiątków i setek I wątpliwo~ci. ż"' te uchwały Plenum wnio8' ja„ 
partii ł odbija się na pracy naszych wyż· uli partii. Błędy same przez się nie stanowią, tysięcy członków naszej partii. ność do iagadnienia ro1Woju epółrlzielczo~d pro
szych uczelni w pracy których całkowicie nieb~zpieczeństwa, gcly się je spostrzega t ko Partia • nasza cent swych przywódców, Ich dukcyjnrj w rolnictwie l przyczynit rię w du!ej 
jeszeze dominują, niemarksistowskie, 1>seudo rygUJe, Byw~ ta~ •. że się samemu nie spo- 1~kład do 

1
,racy i wal.ki całej .partii i ~arzyl mierze do przeci~cla w zarodku wezelkich pr6h 

naukowe założenia ideologiczne zwłaszcza strzega błędow ideologicznych, ale krytyka eh zaufan em, lecz w1dzi w nich jedynie re wro"a klasowego szerzenia w tej sprawie aamęta 
w dziedzinie nauk humanistycznych. towarzyszy ułatwia z.rozumienie. Zrozumie- aUzatorów idei, która będzie przyświecat! · " · . · 

W dziedzinie masowej propagandy I pra- nie b1ędów wymaga samokrytyC"Znej analizy partii i klasie robotniczej. 
1 zamie~zama'. . . 

cy kulturalnej, członkowie naszej partii az pr~yczyn. .które je zrodziły. Jest to tym bar- Ponad wszelki sentyment do jednostek) Powazn.e nueJsce ;' uchwałach Plenu~ po§wł~ 
nadto często ulegają oportunistycznej tenden dz· j konieczne im bardziej odpowiedzialna partia stawia wierność dla idei rewolucyj- cono mnJQłkom panstwowym. rerysowu.iąc drogi 
cji do przystosowania się do mentalności jest pozycja społeczna i partyjna towarzy- nej, niezlamność w jej realizacji i czujno 'ć ł Bzyhkiego pod~esienia ich produkcji romnnej i 
i przesądów drobnomieszczańskich, zamia.st sza, który wygł~sza błędne poglądy, w tych wobec .wszelkich prób przenikania obcycb hodowlanej i •zmożenia przez majątki pomoct 
aktywnego ich zwalczania i przezwyciężania war~kach bowiem błędne poglądy przeno- wpłyWow. • dla gospodarstw chłopskich. 

ToleTancyjny stosunek do oportunistycz. szą się na szerszy zespół dzięki autoryteto- W tym jest siła naszej partii, która będzie\ Wy unięte przez Plenum zadania '1' zakresie 
nych l nacjonalistycznych błędów prowadził wt. osoby, za~mującej stanowisko odpowie- budować swą prac~ nie na zasad.ach wodzo- rolnictwa wymagają macznej mobilizacji wyill-
również do odstępstw ud zasad marksizmu- dz_i~lne. Par.t1a nasza osiągnęła silę t zwar- s~wa, lecz wysunie na czoło zbiorowy wy- k' cal • . ·. „ . . 
leninizmu w sprawie roli partii. Klero - tosc ideologlczn(\, jakiej żadna Inna partia siłek aktyWU i całej masy partyjnej. Wa.Jkę ?w. e! .na~zeJ orgei:uza~!1 partyJne1 • s~cze-
ctwo partii nie zwalczało dostatecznie sojusznicza nie miała i mieć nie mogła, bo- z odchyleniem prawicowym i nacjonalistycz- golrnc. wie~skich org.aruzaCJl. Uwaga .parni "' 
1i~nie tendencji do szeroldego 1 bezkryt z- wiem partia llil$7..a, kieruje się w swych dzta nym przeprowadzimy w niełatwych warun- znacznie większym mż dotychcza1 1topmu powin 
nego werbunku do partii, a więc do zlekce- łaniach wypróbowaną, w ogniu wieloletnich kach naporu żywiołów drobnomieszczań- na być zwrócona na wieś. 
ważenia podstawowej zasady leninizmu, że w?,lk rewolucyjnych, w doświadczeniach hi- kich 1 wściekłej nag()>nkl wroga klasowego Plenum KC w ciągu ewycłi 4-dniowych ołirad 
partia jest skupieniem najlepszych elemen- st~rycznych międzynaro~owego r~chu r~bo- który. c:erpie w s~cj a!1cjl z arsenału naj- dokonało gen!'ralneg• przeglądu drogi rozwojo· 
tów klasy robotniczej, jest czoławym oddzia tn1czego, metodą l teorią marksizmu-lemnlz ba.rdzteJ demagogtC'i;nych i zatrutych argu- wej po której partia prowadzi polski lud pracu· 
Iem klasy robotniczej i najwyższą, formą or m~. Taką t':ż silną, zwartą Ideologicznie pra mentów szowinisty~nyc!1 i _antysemlcki~h. jąc; w oparciu 0 jedność działania całego bloku 
1anizacji klasowej proletariatu. gntemy miec nową Zjedn&<:zoną, Partię. Mo- Mimo tych trudnoscl Jestesmy najgłębiej d k ty N dr d . 'd 

Zapominanie o tych zasadach I brak czuj- żerny to osiągnąć tylko przy maksymalnym przekonani, że partia wyjdzie z tej walki emo. ra cz~ego: a 0 ~e teJ nas~Q 1 ~ prze. 
ności przy przyjmowaniu do partii doprowa- zaostrzeniu czujności ideol1>glcznej każdego wzmocniona. bardziej zwarta niż kiedykol- w~_dru! - J~st idea Polski Ludo~eJ, ktora ro• . 
clziło do obciążenia jej balastem elementów ognłwa partii. wiek, lepiej uzbrojona ideologicznie, bar· WlJa się w kierunku nowego usttoJU społecznego. 
socjalnie obcych oraz karierowiczowskich, Czujność ideologiczna partit tworzy słę dziej zahartowana i uodpcrnlona na wply- Ten nowy ustrój - to socjalizm. Polska Partia 
traktujących legitymację partyjną li tylko przez krytykę i samokrytykę błędów w ra.- wy oportunistyczne, bardziej dojrzała polity Robotnicza wzięła odpowiedzi11lność za prawi· 
jako narzędzie dla osiągnięcia awansu, lub mach właściwych zespołów organizacyjnych, czni': do realizacji wielkiego zadania, zjedno dłowoiić budowz tego ustroju w 1woistLch Pl" 
innych korzyści. Wyrzadzało to ;uiewą,tpliwie jeśli błędy nie wychodzą poza ramy tych ze czenta klasy rohctnicze,1 .Wt:orzęp~ 3eµneJ · 
szkodę partii. - spotów 1 przez krytykę w Cł'Jej partli - Je partii robotniczej. ' -- -- • }Dalszy cla.<r na str. 5-tejf ... 
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PR.ZEIHOll'IENIE . . 

sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta 
(Dalszy ciąg przemówjenia sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 

(DCIMzy dqg se itr. 4-ef) 
aych narodowych warunkach. Na 1wohtoU tych 
"'11.nUlków ~ło:iyła li~ apukima wieków, 1puściz· 
- walk l tragicznych przetyć, 1puścizna 1woi· 
łt,-eh cech gospodarczych, kulturalnych i psy· 
chic:myclt. Tyll:o w twardej rewolucyjnej walce 
mołna praełamywać licm• opory, które stawiaj'l 
•owemu -.atrojoivi atare ltosunkl 1J1ołecme, opar 
te na wysy1lr.u i pohańbieniu człowieka. . 

Stara lłomnki 1połeczna kształtowała w ciągu 

1'".iek6w ltara ideologia. odpowiadająca potrzebom 
l d'lżenlom klas upł"llywilejowanych. Starej ideo· 
fogii prHeiwstawia aię zdecydowanie i konse· 
kwentnia tylko jedna l jedyna rewolucyjna ideo
logia klasy robotniczej, ideologia marksizmu-le
ninismu. Na pod1tawach tej ideologii winna eię 

oprzeć twardo i nie>:łomnie przyszła Zjednoczona 
Partia Mas Pracujących. Wszelkie wahani11 ideo
logiczna 5' l nie mogf hyć niczym innym, jak od 
hiciem nawarstwień starej ideologii w psychice 
ludzkiej. W oodlliennym tętnie twardego iycia 
mu pracujv.cych aawarta Jest cala twórcza moc 
er1owieka, jego wielka przeohraiajęca siła spo
łeczna. Tylko a pokładów tej twórczej siły czer
pali swoje natrhnienie rewolucyjne najwięksi 

pnewodnicy ludzkiej postępowej myśli społecz

nej. Tylko • pokładów td twórczej siły wyrosła 

przl'tworr:ona w genialnych umysłach Marksa i 
Lenina w 11<idki program społecm! rewolucyjna 
Meologia proletariatu, której dziś przewod?.i i 
którą wzbogaca wielki i r;enialny wód?. światowe

(O proletaria\u i kierownik WKP(b) - generali
~simus Stalin. 

W wieloletnich z anlach rewolucyjnych z 
taratem, · z obcym i r zimym fasy,yzmem, z bar
barzyńskim najazdem hitlerowskim - polski 
ruch robotniczy, a naszą parti'ł na czele osiągnęł 

takf 1ił~ i dojrzałość, ze przewodzi szerokiemu 
ruchowi 1połecznemu mas pracujęcych miast 
i wsi, których wyrazem politycznym jest blok de 
mokratycmy rnonnictw. W śmiertelnych, boha· 
tef!kich nna«Snfach z okup11J1tem masy praeują

c11 Polski !'potkały sir. 1 ofiarn,, bohatet"ską po· 
moct anni.i w-iswoleńczcj narodów ZSRR. Dzi~ki 
tej p•inocy kra,, misz1m:my przez hitlerowskiego 
najeźdźct ugya\al wolność, 1d mal}' ludowa w 
nlesmordowanym trudzie buduj, dzU Polsk~ Lu-
4owt- Plany teJ budo~-,. wytycza~ ~dzie Zjedno 
- Partia Robotnico - najwiemiej„a nie
.łomr. wyrad.cielka wielkiej ideologii rewoluc1f
... proletariatil - marksizmu - leninizmu w o

pucł• • pomoa l 110juu politycmJ.: wHystkich 
pu1ł1 bloku demokratyemego. 

g.onyltai'4 • dołwiadczd 80-eiu lat rowwo]u 
polakiege ruchu robotniczego, 1tuletnicj walki 
hłatowep ruch11 robotnic1ego, z dołwiadcze6 
mwycł!!skieJ rewolucjł rosyjskiej, 1 dolwiadclfflń 

30-hl lat swydęskiego budownictwa 1ocjalistyc:i· 
nego ZSRR w oparciu e podstawy ideologiczne 
marksizmu-leninizmu dokonywuje al!! wielki hi
etoryuny akt polącsenła PPJ;ł ·i PPS, ak\ zjedno
czenia politycmego polskiej klasy robotnie7.ej. 

Zjednoczona Partia Robotnicza bierze główn,ie 
Dll swe barki odpowiedzialność dziejową za przy· 
ade losy Narodu Polskiego, staje si!! gwarantką 
je10 przyszłego rozkwitu. Ona b!!dzie w stanie 
r.Jednoesyt! trwale wuy1tkłe siły bloku dęmokra· 
tyanego, abezpiecayć t~ pozycj~ politycm, i 
kulturalntJ, jakt Polska mieć mote i powinna 
włród narodów post!!powych świata. Ona i tylko 
ona w oparciu o aojusa robotników, chłopów i 
inteligencji, którego wyrazem politycznym jest 
blok demokratyczny, może zapewnić całemu lu· 
dowi pracującemu Polski coraz wyższy poziom 
dobrobytu. 

Coraz szybszym ł wartkim tempem Wyrasta już 

dziś H zniszczeń wojennych nowy fundament 
Epoleczno - gospodarczy Polski. Nie ma i nie mo 
że być tadnej wątpliwości, że jedynf gwarantkf 
nieprzerwanego wzrostu tempa pomyślnego roz· 
woju Polski może byf tylko partia, wierna bez
granicznie rewolucyjne.i ideologii proletariatu, 
niezachwiana w wierności dla tej ideologii, umie· 
jąca wcielać w tycie jej zasady twórcze w na
nych konkretnych i swoistych warunkach. 

Wielkim i nieocenionym dorobkiem naszego 
Plenum jest to, że zdołało ono uwolnić w pełni 

kierownictwo partii z naleciałości i wahań ideo· 
logicznych, które jeszcze na nim ciążyły, że za
hezpieczyło parti~ przed niebezpieczeństwem od
chylenia prawicowego i nacjonalistycznego od 
słusznej 1asadniczej linii partii, że w sposób ja· 
my wytyczyło i postawiło przed partią niezawod
ne zadania i środki w kierunku walki z tym nie
bezpieczeństwem. 

Z obe<:nego Plenum Jk.ierownktiwo parttl wy 
chodzi zwar·te i jednolite, wzmocnione wiel
ikim dorobkiem dyskusji ideologicw.ej, której 
poz.iom 6wiadc.zy o sile i niezłomności pa.rtii. 
Smie6z.nymi i nikczemnymi okazaly się rachu 
by reakcji, 6pel!:ulującej na pogłębieniu wa· 
hań i rys ideologicznych w zwartym z~po
le kierownictwa partii. 

Polska Partia Robotnicza - to partia po6ia 
da.jąca w sobie, w swych kadrach czoło wych, 
beocenną\ S"puściz:nę rewolucyjnego hax,tu. 
Gwa:rancją llliezło.mnośc.i J'deologicz.nej partii 
Jes.t Jaj czujna ip-o~ta.wa. boiowa. iei żvwa co· 

dzieilill4 łączność z masoam.l .pramj~cymt 
Stąd wniosek w}'!P"ływa.JilCY 29 WS"b:r.afl 

i dorobku Plenum dla oa.łej 1P4rtii, JIFSZCZE 
MOCNIEJ NIŻ KIEDYKOLWIEK ZWIA;ZAC 
WSZYSTKIE OGNIW A PARTil Z MASAMI 
PRACUJĄCYMI. 

Ani na chwilę n!e wolno nam zadowolić edę 
tym,- co zositalo osiągnięte w dotychC7.ll.so
wym budownictwie Po·lski Ludowej. Nasze e
.siągnięcia to tylko zaczątek wielk.ich celów i 
z.a.dań, które dopiero 6toją pn.ed n<Lmi. NMzym 
zadaniem jest znieść .i u.sunąć be.z re5zty krzy 
wdę i upośledzeinie człowieka pracującego, któ 
re powstawił po sobie sta:ry ustrój społeczny. 
Jesz.cze niemałe pokłady tej krzywdy i upo· 
śledzenia nie zostały przez nas wyk4rczowa
ne. Partia nasza mu6i na.uczyć się co'fa.z le
.piej dec.ie:rać do ko.rzeni zła i uporczywie, 
sy-stema.tycznie, niezmordowanie je w;uwać. 
Aby to zadanie ipomyś1n.ie wy.konać, pa,rtia 
mw;i również oczyścić swe szeregi z ob~ 
lk.llasO'Wo til jdoologi=i·e elementów, lklto.re 
zdołały prz.enilmął do niektórych ogniw par
tii w okresie jej masowego ~'rositu. Trzeba 
mo<llliej związać dołowe ogniwa. pair.tii :i najba.r 
dziej ofiarnymi robotnikami i przodownikami 
pracy, z najofiarniejszymi społecznie ludźmi z 
inteligencji praou.jącej. Na nich partia winna 
s i ę przede w-szysrt.kim oipie.rać. 

Wie1kim i nieocenionym dorobkiem nasze
go Plenum jest to, że wyrtJrnęł.o ono ja~no dro 
gę rozwoju wSli polskJej, że wysunęło plan po 
mocy państwowej najbardziej upośledzonym, 
ale najliczniejszym w swej mas.ie gospoda.r
i;twom .ml!Jło,I'olnego i średniorolnego 1ehroip· 
5tWa. 

Aby zwalczać coraz tSkiutec:zn.iej oddziedzl
cwne jesz~e z. poprzedniego oikresu upośle
dzenie mas pracujących - trze.ba bliżej i kon 
kretniej wnoć w codzienne troski robotnik.a. 
i jego rodtiny, itrzeba wy.k.rywać źródła jego 
bolączek i w bliskim, codziennym obcowaniu 
z nim ustalać jego potrzeby 1 za.inite·resowania. 

Partia musi 111ieustannie pPdnosić wyżej 
świadomość maa .robotnii.czych, dch poczucie 
odpow1edziailności jako budowcic:zy<:h i twór 
ców nowej Pols:it~ Ludowej;. "tyi'Js» w ten spo 
sób motna wzmacniać oddzi4ływ.ani~ klasy ro 

botnkzej nll. sz.exokie WM"6twy ludu pracują
c.ego, przede W51liYshldm na podstawowe war· 
stwy chłopów p.ria.oojących. 
Uaktywniani~ .! podno.szenle .roll związków 

zawodowych i Rad Zaikładowych jas.t niez..bę· 
dnym warumkiem d~lis:i:ego rozw·ijarua i wzma 
cniia.ni•a ogólnej alkrtywności .klasy robotniczej. 
TyJko w ten sposób mo(Ż,na podnio&ć i wzmac 
nlać ikierowniczą ro1lę mas pr4cu.jących w na 
szym !Państwie . 

Na<Sze dołyc.hcz.asowe osiągnięci.a .stały się 
możliwe }edynie dzięki nowej drodze i no· 
wym fo.i;mom ustrojorwym Polski Ludowej. 
Wynik ten moż€JI!y szybko pomnożyć przez 
dalszą mobi1lizację wszystkich sił patriotycz· 
nych, ik:tóre wz.mooniły s.ię, zahartowały 
wśród ludu 1>rac11jącego :Pols.ki, w najtrudniej 
5zym, wymagającym na.jw.ięk.szego hartu i o
fiarności, okresie walki narodowo - wyzwo· 
leńczej i na5•tępnym, równie itirudn.ym pierw
szym o~es.ie po wyzwoleniu. 

S.ZY'ł>Dtfo tempo moibHizp.cji mas dla twór
czej pracy w budowail/iu i Wll~aJlliu nowe
go U&broju demoJc.mtyamo • łu.d.owego za
J.eiiy od asJmte<::l.inego !PJ:"1ll!ZWYCięi:aalliia prze-z. 
part.ię OJPOrów, wynik4jących z obcych wpły 
wów ideologi=ych. . 

Rozwój wypadków w świecie, stt:zególnie 
w ś-wietle doświadczeń ostatniego roku -
wska:ziuje na ikonieczność wzmacniania ogól
nej więzi oolidarności i współpracy pok.ojo· 
wej w5zystkich •ił postępowych, <iemokira•ty
cznych i MJ.ły.imperlalimycmych, w 67Xl'Zegól· 
Mści w ~ewolucyjnego mchu robotniczego. 

Kochamy swoją z.iemię ojczystą i swój na
iród, gł~boko przywią;z.<mi jesteśmy do dorob 
ku k:uLtlmllnego i najszlachetniej-szych trady
cji hi5torii nasz,ego na.rodu, lllmiłorwa.nie nasze 
go narodu będzie w nas 'lym większe, im bar
dziej będzie się wiązało z ipoczuciem .solida'f 
ności z siłami demoilaatycmym~ i antyimpe· 
.riailistycznymi świat~. 

Wielkie znacze:nJe d bezcenny dorobek ide
ologicm.y obecnego Plen.um po•lega również 
na tym, że w:ska.mjąo pm!d 1ta zadani4 walki 
z nieb~zpieczerum.lem odchyleni4 prawicowe· 
go i nacjonali~~go, '11.DWCiliło w pa•rtii 
świadomO!ŚĆ wiellldef' pr:z<>duj~ej roli Z.SRR 1 

WKP(b) w walce wyzwoleńczej człowieka., W 
walce o postęp świata, w walce o niepocil&< 
gtość i suwerenno.ść w5zystkich narodów, 
w walce o niepodległość i s"Uwere.n.ność Pol~ 
IS>kJ. 

Dl~t~go też n.le powinniśmy a.n.i na chwlll• 
ustawać w umacniani.u w szeregach naszej 
partii - poczucia więz.f. międzynarodowej, W. 
wychowaniu nasiych kadr w duchu wiern~ 
ści dla rewolucyjnych zasad internacjonał~ 
ID~ I 

TOWARZYSZE I 
UMACN!AJĄC SWĄ tĄCZNOSC Z MAS~ 

MI PRACUJĄCYMI, WNIKAJĄC W ICH 
CODZIENNE TROSKI I POTRZFBY, 
WYKARCZOWUJĄC WYTRWALE Z NA'oi 

~EGO ŻYCIA POZO.ST AŁOSCI KRZYWDY l 
UPOSLBDZENIA CZŁOWIEKA, 
WZMACNIAJ.ĄiC SOJUSZ ROBOTNICZO " 

CHŁOJ>SKI NA PLAT.FOR.MlE WAL[{! O P<l 
STĘP WSI, O POMOC BIEDNEMU I SREO
NIOROLNEMU OHł.OPSTWU, 
POGŁĘBIAJĄC CHARAKTER LUiDOWO fo 

DEMOKRATYCZNY NASZEGO PAŃS1WA ł 
UMACNIAJĄC SOCJALISTYOZNE PODST A~ 
WY NASZEJ GOSPODARKI NARODOWEJ, 
WYCHOWUJĄC PARTIE, MASY iPRACU~ 

JĄCE W DUCHU WIERNOSCI DLA PROGRA• 
MU NASZEJ PARTII I STRZEGĄC CZUJNIB 
JEJ CZYSTOSCI IDEOLOGICZNEJ- WZMAC 
NIAJĄC WIĘZ INTERNACJONALISTYQ.N.Ą; 
Z ZSRR I KRAJAMl DEMOKRACJI LUDO
WEJ ORAZ POSTĘPOWYMI SIŁAMI $W!Ao1 
TA, 
KROCZĄC SMIAł.O POD SZTANDAREM 

MARKSIZMU - LENINLZMU NA CZELE POL• 
SKIOH MAS PRACUJĄCYOH PARTIA: 
NASQ'.A, JA1K:O iPOOOTAWIOWA SIŁA 
PiRZYSZŁEJ, ZJEDNOCZONEJ PARTII, WY· 
PEŁNI GCIDNIE I ZWYCIĘSKO SWE HISTO• 
RYCZNE ZADANIA. 

TOWARZYSZE I 
PRZEKAŻCIE CAŁEJ PARTII, A P~ 

NIĄ MASOM PRACUJĄCYM WIELKIE DO• 
SW!AtDC!lENIA I DOROBEK OST A TiNIEOO 
PLENUM KC. ŻYCZĘ WAM SEIIDECZN.O! 
NAJPOMYSLNIEJSZYGH WYNIKÓW W wt 
PEŁNIANIU TEGO ZAIDANIA. 

Przemówienie tow. Wt Gomułki-Wiesława 
T011'U'S1fte{ 

W referaele ,,..ofnt 1eliretan 1eneraln1 pvtł1 
tow, Blem praedttawfł nam wicnła ehra• ll)'tu
aejl, jaka wytwonyła dt ,.. lderownietwłe ,.,.. 
til w oetatnim okreele e1111u l trwała d do Hłllt· 
nie10 Plenum Komitetu Centralnego. 

Krysya, srodzony ,.. kiMownictwło pertH na de 
r6Wc ldeologiemych, jakle powetały mi~dsy 
Dlllł a Biuram Politycmym, naleły dla. mnie ju! 
dzisiaj do prseszłoścl. Komitet Cmtnlnr, partii 
dusznic stwierdził, łe 1tanowisko, jakla 1111jmo
walem w podstawowych zagadnieniach politycz. 
nych było fałszywe, antymarksistowskie i stwarza· 
ło niehezpie~eństwo prawicowego i nacjonali· 
stycznego odchylenia w partii. 

Niebe3pleczeństwo to zostało zlikwidowane w 
kierownictwie naszej partii. Na ostatnim Plenum 
Komitetu Centralnego wykute zostało twarde i jed 
nolite 1tanewisko całego kierownictwa n~nej par 
tii, wytknięta IHlrtała agodnie i jednom7'1nlo li· 
nia po li tyczna partii. · 

Jeśli dzisiaj stawiamy te eprawy pned wami 
i przed całą partią, to nie tylko dlatego, łe Ko
mitet Centralny partii wyei,gnął słueme wnioski 
organizacyjne w stosunku do mnie i innych to
warzyszy za popełnione bł!!dy, lecz przede WHY· 

stkim dlatego, aby istotę tych błędów ufwiado· 
mić całej partii i przez to samo zahartować jej 
szeregi, uodpornić je przed naciskiem obcej ideo· 
logii. 

Na błędach Jednostek nale!y uczyE całt partię, 
wszystkich jej członków. . 

Błędy poszczególnych towarzyszy, rozeznane i 
munięte w porę, stają się odskocznią dla zbudo· 
wania siły i jednolitości partii.' Świadomość blę

dów popełnionych przezemnie i d11zenie do 
wzmocnienia partii nakazuje mi dokonanie samo 
kl")'tycznej oceny swego stanowiska zajmowane· 
go tnk w podRtawowych zagadnieniach aktualnej 
polityki naszej partii, jak i w sprawach tradycyj 
polskiego ruchu robotniczego. 

I jeszcze jedno pragn~ n:i: wstępie podkreślić. 

Wewnętrzny i zewnętrzny wróg klasowy łapczy. 

wie czyha na osłabienie siły naszej partii, na roz 
bicie spoistości jej szeregów na poderwanie zau· 
fania klasy robotniczej i mas pracujących do kie· 
rownictwa naszej partii. 
. Dla tych celów wykorzystuJe on katd~ okaz]ę. 
Stara się wbić klin w każdą najmniejszt bodaj 
~zczelinę, którą dostrzeże w szeregach naszej par· 
tii, a zwłaszcza w jej trzonie kierowniczym. 
Przykładem tego jest fala zło,liwych i perfid

nych plotek, które rozpuściła szeptana propagan· 
da rei„;:ji w kraju l reakcyjna praM zagranicz.. 
na wokół tnojej osoby, ale darc:mne i bezowocne 
są wysiłki i próby wszystkich reakcjonistów. 
Jedności szeregów nasze.i partii nie potrafią oni 

nadwyrężyć. Nie znajdą w naszej partii nikogo1 

kto ehclall>y wkraeza4 „ tpłm, m.,. ,.._. toe}allzma l „ lett ileerduJt-. dla OMlll teJ JIQo 

wia6.akicb odsscsepiełlców, di. . · · 

Z krysym, Jaki mW mi•J- ,.. BłmM PoUtr- Ja natomłatt w ""11lł releracłt na Plen~ 
n:rm. partia na•• wychodal wzmocniona, bardziej cserweowym podtzedłem do oceny; SDI{P, i L od 
rwarta l lepiej fSbrojona w nleawycifłonI ortł 1 •trony jej błędów "' .tosunku do W4lk.i mu1.rodo,,,_ 
ldeologłi maduhtowsko • leninow1ki11J. • _, wyzwolełlcllłlj. ee omacaało umuan.la 11.1'1'• 

I.tota moich bł~d6w kt6rt słołył d !Iii „ cl.twego. l'ftrolucyjne1• oblicza tej partiL ' 
' 1. t "'!VI. referade rwoł~ na caerwcowym Pkn11111t 

htnłeni• nlebezpłeoaełlstw• prawicowe • nacJon• d .,]11 ówni ł (--• mł d · dni. i 

li d h ,_, j -..1 I ł po 111eu em r e n ..... us • o np enit; 
•tycanego o c y-..a ,.. nuse p•ut , solła a d i ł 1 lcl K _, j Parł" p l 

wyłunczona ,,,. rezolm:jl onatnlilgo Plenum Ko· oceny 
1 

aóalnn_
0
, i i ołmtDU~~~'ł :_ 0 ·~ 

i C In a w nczeg .... c n ee u1mte ........, em ,..j ~ 
m tetu entra ego. k d i dl ł . i p 1 k" ne o n epo eg osc o s i. 

Odchylen}.e to znalazło przed11 wssystkłm wyraz KPP mimo ciąźfeych na niej błfdaoh 1 me. 
w moim referacie na czerwcowym Plenum Komi· przezwycifieniu tych błfd6w do kolie&, była. 
tetu Centralnego, który r.awierał fałszywt i anty· w6wcza.s jedyną partit w Polsce, któ:ra łączyła 
leninowskt oceni) przeszłości polskiego ruchu nierozerwa.lnie wa.Ikt w obronie ni&podległDśc1 
robotniczego. Polski s walką. o wyzwolenie społeczne JdMY. 

Zagadnienia, dotycz,ce przeszłości ruchu robot robotniczej 1 ma.s pracują.cych. '. 
Zasadniczo fa.łszywie 1 błędnie oceniłmn. ' rr.~' 

niczego w Polsce maj• ogromne znaczenie dla nież przeszło4ć PPS 1 jej\ koncepcje :nłepodle. 
kształtawania ideowego oblicza tego ruch11 w głościowe w ok:rellie rozbił>rowym. : 
chwili obecnej. · Istota mej błfJC!ilej ocony sprowadzłła slt d~ 

Fałszywa ocen11 przenłolcl pocloga aa tobą stwierdzenia., zawa:rtego w ~ na. enrw
nletylko wypaczenie hietońi, leci także stwarza cowym. Plenum. te „vr sprawie niepodległości 
niebezpieczeństwo sprowadzenia partii na manow Polski PPS wyka.za.la. wiele rea.lizmtt p1>Utycz
ee łdeologicma w teraźniejszości i na przyezłoś~. nego' ' ora.z, t'e "wa.łka. 0 niepodległość na.leży 
P . ił d • d . ł do !Pi ęk.nych 1raid'ycji PPS., lk.itóTe JWilllnfśm.Yi 

artia czerpie swt s ~ a oświa czen przesz ości. złożyć u pudsta.w Zjednoczonej Partii", 
Uczy ei(! na błędach swoich poprzedników, przy· Twierdzenia. to są niesłuszne dla.tego, ta 
swaja sobie ich dobre tradycje i kieruje się nimi koncepcja. niepodległoaciowa. PPS, oparta. była, 
w swojej działalności. na. . współdziałaniu :PPS z dwoma. zaborca.ml, 

Polska Partia Robotnicza, reprezentuje polski tj. Aus.trlą 4 Niemcami, w wab ir. ~ M• 

rewolucyjny ruch robotńiczy, ma swoich poprzed borcą, tj. ca.rską Rosją. Polska. odzyskała. nie
ników w Komunistycme'J Partii Polski, w Socjal· podległość nie naskutek zwycięstwa. woj&m1.ego 

jednego z za.borc6w, lecz dzięki ob&'lemu ean.-
okracjł Królestwa Polskiego i Litwy i w tu przez rewolucji! rosyjską. , 

„Proletariacie". PPS nie budowaJa swej koncepcji niepoiłl&-
Chociaż partia nasza nie jest prostym przedłu- głościorwej in.a wspó:ldziia.łia.m.'iu 1Tewolucyijnych sił 

żeniem tamtych partii, to jednak reprezentuje ten polskiej klasy robotniczej z rewolucyJn1mi si
sam ruch rewolucyjny, tę samt ideę rewolucyjne· la.mi klasy robotniczej pa.listw zaborczych, a. VI 

go socjalizmu, która przewodziła naszym poprzed szc.z.egóJnoiśoi z ruchem rewo.Jucyjnym. wR<>sjl 
· który był na.silniejszy, nie z'™ ... zała walki na.-' ni kom. ""!! 

Na dorobek ideowy naezeJ partii zlotyła d• ca- rodowo • wyzwoleliczej z walą 0 społeozne ~ 
" zwolenio mąs pracujących. 

ła historia międzynarodowego ruchu robotnicze· Posta.wiła. ona natomiast DA wojnf im.perta. 
go, złożyły ei~ doświadczenia wszystkich rewolu- listyczną.. zwitzując się s imperia.lizmeJll &U
cyjnych i marksistowskich partyj robotniczych, stria.cko - niemieckim. 
działających w Polsce w przeszłości. Nie m~żna Jej koncepcja. niepodległoAciowa. Die mogła. 
więc odrywać naszej partii od jej poprzednik&w być rea.listyczna., gdyż zba.nkrutowa.ła. Jedno. 
od KPP i SDKP i L, które organizowały i prze· cząc szeregi. polskiej klasy robotniczej 1 budu
wodziły temu samemu ruchowi robotniczemu, jąc Zjednoczoną Pa.rtit Robotniczą nie możemy 

więc kłalć u jej podstaw nacjonalistycznych 
stawiały przed sob, te IBme podstawowe cele, co tradycyj PPS, za.wartych w jej koncepcji nte. 
Polska Partia Robotnicza. podlegtołciowej. ' 

W swoim referacie na Plenum eserwcowym, O· Na.le!Y, n&t<imlan nawiązywa.6 do tra.dyoyj 
mawiając zagadnienie trattycyj ruchu robotnicze- lewicowego nurtu w PPS 1 do bohaterskiej 
go w Polsce w zwi!lzliu • akcjo zjednoczenia, walki ma.s pepesowskich o na.rodowe 1 społecz-

PPR i PPS w Jcdn, part!~ klasy robotniczej, wy- nepriz:'~~~ntowała. w polskim :ruchll rollot.' 
prowadziłem takie wnioski, które oznaczały fak· niczym nacjona.listyczny i reformistyczny kie
tycznie oderwanie PPR od Jej poprzedników runek. Ocena. PPS, za.warta w moim czerwco
i faktyczne oderwanie PPR od leninowskich tra· wym refera.cie, dowodzi, że przedsta.wia.jąc sta. 
dycji w międzynarodowym ruchu robotniczym. ne>wisko PPS 1 SDXP i L w sprawie niepo· 

Zawarta w tym referacie ocena SDKP i L i ~P. dległości Polskj ują,tem je z prawicowo • pepe-
jest niesłuszna i fałszywi(, soKP. i IJ, mimo wszy· so.......,o punktu widzenia.. .7'" . 
ukich •W}'ch bł~dów.- J>yia oartia re.w.olucyjne&Q {Dalszy claa n.a str. fJ·ef)_ 

• 



• 

I • o • I. 
(Doko!iczenle n str. 1-e/) I A Ja tej od GwiMbł d.a~ nie umlałeDL a. powa.nej eksplodecji 0.1dze.j precy, '° nleu- gdyby nie 7JOS'tało w po.r11 miokwldo"W~ prr.es 

Ozn .czalo to z~jacie na. płal!z~zyzn podtrzy- równocześnie nie !:!Jadzałem się s tymi, cluonnie mui;ialby naiStąpić szybki rozwój ka- kierowni<:two par tii. Na<:jonali«.m przyw6d· 
'nvwama nacjona1istyczno • burzua.zyjnych 1 re I' którzy na to pytanie potrafili słusznie odpo pitali:zmru. W tych warunkach nie byłoby mo• ców jugo!l'iowiańskiej !Partii dop.rowad:liił j~ 
:form1-t:;czuyrh tradycyj PPS i przenoszenia wiedzieć. Musiał więll ulstnie~ kry:r.y w wy o marszu ku wcjaLlzmow.i, ku całkowite- do całkowitej izolacji od międzyna.rodowego 
k ;' Rz(l!regi naszej partii. Biurze Politycznym Partii. ~Jiędzy mn~ a mu zniesieniu wyzyuu człowieka przez czło ruchu robotniczego, wyrwał Jugosławi ę z je· 

J\foj refenH n~ cze.r;w<:owym . :Plenum KC Biurem powstały różnice 0 głębokim ideolo-I wieka, lecz na odwrót rnzwój &tosunków iSpo- dnolitego frontu krajów Demokracji Ludowej 
11twarz.ał mebezp1eczeńs,wo prawicowo • na- glcznym charaltterze. łecznych musiałby przybierać proce.s wstecz- i Związku ~adziookiego i po równi pochyłej 
cjonallstycznego odchyle?-ia w :partii. N iebez Nowy etap w rozwoju historyczny Pol- .ny •. .rozwijałby się IPO linii powro~u ku kapi- &py<:ha ją w objęcia imperialil.lll . Żadeit ikra,J 
p1ec~en,stw;i temu UllPObtegkl . Bmro Pohtycz- ski wym~al. a.by przede WS'l stkim 'od owie tahstycz.;iym st06unko~ produkcyjnym. Nie Demokracji Ludowej ltie morie 'bowiem ui:be.:z.-
ne 1 I'-om1t€t Centralny pa,rt11. SłuiSzn.a oce- dzi'eć . j k 1 ~ k ~ k wyisuwaJą-c konkretne) pers.petk:tywy 'i kon- pieczyć iiwej ni epodl..,,lości i suwerenno~ t d - · l k · h 00 · na P Y r>1e, a zwa. czvc wyzys. i e !I . -„ ~~- p-ra ydCJl po s_·t1ełgo ruc 1.1

1
. ro tnp1

1
czego ploat::1<c,ję bogacza wiejskieg~, ja!( w rew _ kdruketnej dchrogi dla j)rze.budo~y stosunków pro nie może się .rozwijać i mas.zerować do 15ocja· 

,, , owa zona zois a a przez 1pOCYWe enum, d . , 1 . d od ki j r t f cyjny na wsi, nie sto 1ą na grun<:1e so- 1izmu bez \jak: najściślejszej wS<pólpracy :z• 
K·-mi'ctu Centralnego. I Bzic wl es n.a _ _,rogę1!~sp a rt soc is_yczne,. <:jahstycrnej 1PflLEibud•W'':" ńndywidu11lne.j yo· Związ.kił'!m Rwleckim. 

Z h' d d Jl ........, , 1 · PZ s usrneJ .,,.pow .,.,zi na o P" t nie Il P . • . . 1ę ną oceną tra yc ,,,„ iac7y a 51ę I 1: b , I> • ' • ód· ar;:podar ·1 <"hłopsJciej gospodarkę zespole- U pod5taw Wf.zysttld<:h mokh hlędów letało 
6p1aw;i 1I1·e~h1sz:nego podeikia <io sposobu m,,.,,„ yr. ?wieni ~ow:o- " m:t."~7. 11 na "Z • wą, ni16t i ją-c toię n intloID<Jtyczny ronvój n.ie1,ro7.<u.m.ien;" i"-te>tnej i-Oeol~cznej traśd. 
re ~ .z cji 7jPrlnoczenia PPR I 'PPS ' jedną 0 /~!1flowanm ~ l.al 7

1'1 li w ~01"r • Od n- DP.>rnokr cji Ludowej ber zaoar;trzenia walki kla r.tosunków między r>.iami D . kracjl Ludo
arlię roholniczą. łączyło się 6pPłBnie na pła we z na 1 P!"iJnlP 

1 
° la ł>;vt' tyIJ<;n .1~. ' 60 •ej, musi 6ię :i konil"cmoś<:i stanąć na grun wej a Zwi .,.];;iem Radzieckim, · rozumienii 

-,-zyznę kompromisu ide.ol1g·~ego w ·<:ji t~ J.f>!;t taką, .Jaką d" 0 Biuro fof rmac:rJ ci odradzania gospodarki kapitalisty<:znej. przodującej roli WKPfb). w międzyn.a.rodowym 
z1~dnoczeniowt>j. 05?"10 komnm:stycz~y h 1. rot>otnie ··eh pa „ Stanowisk.o zajęte pnezs mnie wobec łej fronci€ walki przeciwko itnperJaJ.izmowi. 

Podobne wahania uja1rniły eię tt mnie w tYJ w swej rez~illl' •i po ięte_J w związk~. 7 części !l'ezolucji Biura Informacyjnego, która To n iez.roz.umienie z.aciąi.vło na moich wah& 
~ońcowym O<kresie okupacji, co wyra1.iło iSię sprawą K mun?5*v"""' j ~1i ng slawu. omawia penspektywę usp<»locn.ziertia go.'. odar niach w sprawie ju gosłowfańskiej. 
w b!ę;dny<:h ter.dencjach montow'\nia szero - To zasadnicze programowe stanowisko Bin- ki wiejski ej nie mogło :rów.njei nie zagrażać Czerpanie z doświadczeń WK!P(b), ugrunto· 
ki go frontu narodow1!90 za cenę zniekształ- ra lnforma<:yjnego w 6prawie przebudowy .sto naszej partii skostnienie , w) -:"zcniem jej wanie najbardziej b rater;;kich stosunków 11 """·•a koncepcji Kraiowei Rady Narod.n-vej. sunków produkcyjnych i likwidacji klasy wy· p<Jd>s'2w ideo1ogicrnc\h, zaitarciem jej mar- WKP(h) i 7. innymi partiami komunistycznymi 

iesluszne i błędne stano' .:„ko zaiąlc-m ró- 'l)'6kiwaczy na wsi otwarło jil"'111! per<1pe'· -- ks'stowsko - leninowskiego obli<:za. stann- i koniPC'?'lY w.a.run 1 oJnony suweren· 
·wn·f'i': wohec i.agnrlnieni pnebndowy sto«un wę p17.l"ri kotnuni tyczTiyrui 1 rnhotnirzymi .Je:\Jihy Partia nasza ni" po.,,iadała ja~n·J .no~i narodowej i 1 wycil!I leąo marszu dn 
lF1w proclu.kcyjn ·eh N wsi i k5ztalłowan'.a ł partiam kr jów D ('!krr.cji Ludowej, w te1 perspeklywy rla:ls:zej pr.: hudowy sto<F;uników SO<"j.ali7lnu. 
Kh mi.woju . zgodnie 7. ż1:w.otnyn:i interesami 1 l'~zbi~ i przed f'olsl<:ą Parli~ Rolrntnkzą. Brak p.rofluk-cyjnych a wsi, je5li?Y. uważała, ie WBcając do swy<:b organiza.<:ji pa.rtyjnych 
p d,;tawoWl."J masy lud11osc1 wicJ~' tej. Stano ft lc,.,.:q !)l~r-.pn·1 tywy, hr~k' iasnego progranrn pn: z wyv'ł ::c.zenie ol>szarn~kow I Reformę powied'Zcie towarzysu vi.s.zyt;bkun oz.łon.kom 
w:sko to znalazlo swój wyraz w negatywnymi wiejskiego uniemożliwiał bo 'iem dalszy R Iną przebudowa tazoslala.za.\ończona, to w partii, że popełniłem w S'Wej pracy 82~reg bl• 
ustosunko'.Vaniu się do tej <::zę5ci rezolu<:ji mar, n~przód ))O drod-ze budo-vania socjaliz- kon6ekwencji takiego stanowiskamusiałabysię dów. Błędy te jednak uświa,cfomiłem eobje 
Biura Informacyjnego ośmiu komun· tycznych mu w Polsce i w innych krajach Dem".lkracji stoczyć na pozycję rewizjonizmu i socjal-de- pod wpływem ostrej krytyki to-warzyszy, pod· 
i robotni<:zych partii, k'óra omawia programo Ludowej. mokratvunu. N:ebezpie-czeństwu temu za- dał m je gru.ntcnvnej samo ··rytyce n<L Plenum 
we zagadnienie przebudowy rolni<:twa, w czym Nie mogąc wskazać i·nnej slcutecznl"j drogi pobiegly u wały lipa;wego i 6.ierpniowego Komitetu Central l"go i j~1<o wieri0y czlone-lt 
~vl·azalo się mojl" bl'ldne podejśde do tej <lla °"iągnięcia lt>go ('i;lu i nie 1g~d:i:aj,r sie Ple-num Ko t.tu Centr Jneg. P;irtii. P<lJ,o;ki.ej Parl i.i oboLn.icr.P.j ll'e<!:li?..ować ~lt 
l'pr"wy. z drog11 wskazan przez Binro Jnfnrma<:yjne, Prze11tldowa st~unków pro !ukcyjny<:h na jej linię pol ityczn ~ . 

Polska tnrlowa zlikwidowała wie1e krzywd, st~nąlt>m fi!kly<:7.nic n11 gruncit> Rutoma1 ''7- wsi w rlu<:bu IJ•>srnd,rki u,o;.polr•<":zi·;onej niP 
w·Ple ni„c:prnwiedl""oś<:i spn!C'cznej, jakiej do ne!JO żvwiolnwrrio ro·l\"nin st05\tn ów na wsi moi:e być d·o.konana bez ostrej 1kla (lwej wal- Powicdu:ie w s:7.y5tkim cvloTlik.om, 3 by ju -
7nnwał ka .dy człowiek pra<:y w wnrnnkad1 i w O!Jóle Dnmokr11cji Lud'l'Y'?j w P l" e. Po k i z wyzyskiwacz.ami kapitalistyczny.mi, z boga oka w głowie 15 trzegli jedności partii, gdyt 
.ki!.n•talisty<:zno - ob.szcrn'<:'l.ego ustroju Polslci zyrja ta~ca byla 1 g1untn fołszyw , kryla w iS-O cz.uni wiejskimi. Walka ta będzie trudna, cię jedność partii &tanowi główny ·element j-ej &I· 
prz~. rześniowej. Przez unarock>wienie wiei- ble wiele niebe7nieczeństw tak dla p<1 tii, jaik ika i długotrwała. Nie ma jednak innych ły i podstawowy waruneik wyik:on.ania Mdafi Ila 
kiego i średn'ego przemysl~ ota1, przeprowa w ogóle dla d bi.ego kształtowania się rozwo środków dla ogr iczenia i 6topniowego lik- kreślonych ;prze.z Ko.mHe entralny. 
dzenie Reformy Rol'1"} miesiona wstala wie! ju stosunków 6!JOleczny<:h w Polsce. widowania warstwy wyzyskiwa<:zy na wsi, W kiero·w.n'.ictwie parti, -zwł~<::za n~ po-
ko~.apitalistyczna i obs-zarn'cza wa1stwa wy- Dlacz 'go pozy<:ja zajęta p~ze.ze mnie była dla poprawien:a b} '.l milionowych rzesz bie- st~runku sek(lł\ar generalnt?9-0 Pa:rtil uaj-

, :zy•ldwaczy. Te dwie wielkie i za Rdnicze fałuywa, antymarksistowska i ja.\ie ni~bez- do:y •iejskiej, dl wprowcdz„nia wsi r.a dro - do vać się mu~„ą ludzie silni b jt!lll!ej-
i!'efor, y spoleczne pr.zeprowadzone przei. R;:ad pie<:zeń5twa w s0bie kryla? gę s.ocjalistycznej przebudow-y. si.y<:h wahań id"ologiczny<:h. Puti11 na11ui jest 
P Iski Ludowej n·e .zli.kwidwNaly jednak cal- Automaty<:zny .rozwój Demokracji Ludo 'ei Hasło u-<pol. iania. gogpodarkl chłope!kiej pa.rtią walki, a w waloe nie motna zwy<:i~ć. 
k•Jw:ciP wyzy. ku człowieka przez czł-0wie~a, nie może oznacz.ać nic inn~o, jak wzmocnie- jest llaiSl"m pro,g~~mowym. Be? takieg<1 has.la jeśli waha się przywódca. Taki& wahani• WT" 
ni• ~1 kwidowaly wszysbkich eksploat,atorow nie C'konom1cznie i rozwój pozosta:Iych partia in.ie mogłaby raczyć po słu&Znej dro- s•tąpiły u mnie, t s.powodowały moj• błędy, 
tak w mieście, jak i na wsi. Chłop wyrwany j€6zcze u nas warstw kap:taliistycz.nych, a w dze. Lecz haseł programowych nie I€a.lizuje się Nie waha.J.em s!ę n.i.gdy, g-0.y •'lło o n>"Z.gro-
7.e szponów wyzye;ku c~uniczego któremu :pie.rws.zym rzędzie warstwy b.ogaczy wiej- z dziś na .jutro. Potrzeba lat, nie raz długich mienie ·kJ<M1-y kapitalistów, o~ · /Jw i .,,e-
Pol~ka Ludowa oddała z iemię o~zarniczą i po skich. Róinymi środkami administra<:yj:nymi nim się osiągnfo to, co pa.rtia nakreśl•)ła w Jmla.ntów, i!'dy szlo o w11lkę % <ta , ~ 
ni{'miecką, polepszył swój byt , uwolnił się _z rząd .111oże wprawdzie hamować 'lrozwój tych swoim programie. ziemie.ro r. cyjnym. A :tawa.hiW ~i Wvr'e· 
j;nzma obszarniczego. Likwidacja obszarn1- wars-tw, ograniczyć uprawianą przez nkh eks- Odpowiedź na pytanie, w Jak! iSposób partia rzy~:ze, k ied-y partia nlH'l.a eotan w o'blicrit 
kó" nie oz.naczala jedn'lk zniesieni a w ogóle ploatację cudzej p:a<:y, lecz nie mote temu nasi.a zamierza rea!izown.ć wa11·ę o ograni<:ze zaostrzonej wa.il.ki. klasowej, kiedy rozwój hi· 
wyz.ysku pracujących ma-s chłopskich. Na wsi <:aŁkowicie zap.obiec. Dopóki warfltwy te mają nie wy:z}"5k:u b iednego chło,pstwa prze'l boga- storyczny wprowad'ha .Polskę na nowy eta.p, 
pozostała dru9-a po obszarn.i<:zej i w.ielekroć możno5ć eksploata<:ji człowiek&. pra<:y i prze- czy wiejskich cra:i przebudowę go,o;nodaTczą etap walki s poz-o5tałymi wyzy6lkiwa.c:zemi • 
li-czniejsza oo tej ostatniej warstwa wy:zy&ki- <:hwytywania części .dochodu na.rodowego '!: wsi znajdziecie w uchwałach ostatniego Ple- zbudowanie ustroi'!- socj.alistya.nego. 
waczy - war'!ltwa bogatych chfopów, .wyzy- sektol\il. produkcji uspołeczni.onej - dopóty num, a :iwłaf>z.cza w .refer.a.cie tow. Mine«.. 'V moim •tanow1s:lru, un!'an!}"ll%et, patJM}dł · 
11k\ljąca w róinorodny sposób masy b1edo1y będą się roi.wijać. Ograniczenie boga-cenia s1ę Towarzys'lel tak11 poz.ycja, }akbym ch~eł feiktyani• 1ł 
wiPjsk.iej. Na przesLrze-ni ostatnich lat war- cudzym kosztem jest szczególnie trudne do Rezolu<:ja przyjęta 'Pl'Ze'I os~a.-tnie 'Plenum I pr1.ed ~ą wa.lką, od któr~j u}śł nie mM.n.l.. 
„t .vo\ ta wykorzystują<" istnieją<:e je&Zcze do przeprow.a<lzenia środkami atim,i.nistracyjnymi Komitetu Centralnego, :i; któr!l zgodziłem się WYCIĄGNIJCIE Z lrEGO, TOWARZYSZ!!. 
111~. WM trudności &1JTO)'.'.iza<:yjnf' . w kraju: w stosunku do wiejskiego w yzy6kiwa<:Z<'I, I w całej rozdągłośd, charakteryzu je tr6dła, 'Z WNIOSKI DL.A SIEBIE. UZBRÓJCIE SIEBTE I 
w;#.1ocniła się ekonom:cznie, p<Jmnoz.yła cwó] gdyż iSektor prodwkcji rolniczej w Polsce znaj których wypływały moje bł~dy, 1;lwar.ui.jące CAŁĄ PARTIĘ W STALOWĄ WOLĘ ł.AMA· 
m11 i11te-'k kosztf>m e<k!<ploaitacjł eily najemnej, duje Ilię w lwiej <:zęści w :rękach prywatny<:b niebez;pieczeństwo prawicowo • nacjonafa;ty- NIA WSZYSTKICH PRZESZKÓD I TRUDNO 
"Prkula{·jl i uigamił~i powamej czę.ki do- producentów. G<fyby więc iSekto;r ten p-0zosta <:Zillego o.dchy!M1.i 11. w '!»ntli. Przykład Ju90- SCI W NASZYM MARSZU NAPRZÓD, W NA 
<hodu narodowego, powstałego x cudzej p.ra- wić prze'Z dłu7 zy C'.> na truarh nieskrępnwa &ł11wii n }lepi J n('lwo<lzi, dokąd to oochylenie SZEJ WALCE, KTÓRA NIE CZEKA W MA 
q. W war.unikach P-ol-ski Lu<lowej, .kiedy wla nego rozwoj~1. c:r.yli .i.n.oczej mówiąc nJ.~rę- m09ł<'by :r. ~ wadzić nU'l4 p<'lrtlę i Polskę. S?U DO NOWYCH ZWYCIĘSTW. 
(Izę w kraju eprawu,je .n:qd, reopr.ez.entujący in n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111 11 n-1111-1111 1111-1111~1111-1111-1111-1111-1111-Hu-1 "'--
terE'6y pra<:ujących mae na.ro<lu, :r.aietnialo ta
lne, 'l i! pozór paradokqlne :zja •i6ko, :l:e war· 
fitwa eksploatatorów r.i tyllrn ni słabła, 
lecz 'Z11częła &i ę wzmacniać, wyi.y cr.łowie
ln przez czlowie 2 :taczą.ł n wsi :rnybierłlć 
na sill'. 

Zjaw:-<ko to Jest M po hr pan•dokisalne. VI' 
r;:eczywjstoki je<' ono n turi'ln„ vr waru.'l
kac.h, k ' c:dy kl „ksploa1atorów ni„ ala 
zllkw!d0wana całko •i ·„, Ki rly obo1 produ
krii f.póld:nel zej i 'P fi tWO'W!'j isL'11 je jeo;?'.
<'.'.Z" ,\<;tor k oit11li"'~Y ny, ~ "'ektor t~i do 
1ktnr o n 1 7.y ró ·n.ie:i: bng cz '·iej. li , n.i" 
:z.os:aJ prżedez i1 na« zPkwid :any. . 

(' '!~owite znie.i 'e ·:z1'"Sku c~lowie!'"' 
pr "-Z cz! wi .ka mo · mieł miejsce ty! o w 
ustroju socjo•lLtycrn m. 

Ozn.ar to, że ej 'z.mu ni m~ 
wać, buduj c go tylko w i<>ście, ż dl_a. '1! u
dowan:a ustroju i:ocjali tyc:zm.eg m11!i filę pn.e 
prQwadz'ć prz<>budow s :un.kó produkcy]-
11y<:b t~ m śc.' "• j-ik ' wti. 

· z „ t ':ra b. wn o-
• h. d k • 

cP.. " - la na 
h~ln \\ Hd e soc!, Unn. 

w ł s ·o rdyzlm'a 
am """!I"- rcze1 lnie jr· 

n ;-., sto n -ów 
!l~eja iz 11 b~z 

dz je re 

dnia-niemieckiej Pro w z kqnstytuanty • 
OCJ 

ej nie izj cy . zerzą pro gan 
MOSKWA PAP. Omawiając obl'ady konsty - znamionowały przem6wieni , w ktńry<: 1 renów, leżących poza Odrą„ 

tuanty zachodnio niemieckiej w Bonn, p<r podkre~l ' • .ni z l 'ć w·..,·"' ł - Te bezczelne P:r:<JWQ acjery -~r.-w~~ ...... :zonych M 
cząc. cb e N"emry do • ·nrł wł.a'' wizjonistów niemieckich - konkluduj 

nledziałkowa „Prawda" charakteryzuje je Sto t byly pr:oypadkowe. W o:yscy ,,PnW'da" - .dostatecznie ,,.-ym .omie cha.rak 
jak~ kompetentni\ realizację polityki rozbi· obecni na sali wiedzieli dosk'ln~Je, ż<> j 5.,,„ze tery:wj~ "bl•<":'I'.„ polit)a-n. k %W, rady 
cia Nlemiet:. Akcja. w tym kierunku jejlt na konferencji poczdamsk!Pj ustalono granl pi:i:Iam nt11rnej ~ Bonn. S'\ one wyr_ażnY?" 
wytrwale p-rowadzona, jakkolwiek &ocial-d" ce Polski i ze zgermanizowane w swoim cza ~'\\nadcctwPm celow, . do li:tórv~h zr:i1.erzaJll 
mokrl'ltv<'.z.ni wykMlnn~y roikaz.6w ie.n rała sie miasto Wrocław ma dzistaj całko~:ide mo:arstw.a okupacy3ne, • IDlall.'qWl<:le do 

• pol ki charakter zg nie z jeg-0 tradycją hi- uh'llorzerua „panstwa :tachodnlt>-ruem'lecide--
Cla -• . maskuj ii p~at!"tycm' Politykę fra I storycznig. • go". 
ze o jed DtCi Ni uee. że tego rodzaju iwowokacnn oświadcze-

Dziennik pod.Kreśla, te obrady w Boim. 21'3 ni11 przygotowano zawcza u, ś· 'iadczy m. in. W kilku Wierszach 
stały wykorzystane przez Schumacherow- fakt, ż„ w pr ed dniu obrad w B , berliń 
ców oraz powstałych re kcjomstń n! miec g ski rzecznik Sch ch"'ra eum nn. wysłał Kand dat na prezydenta Stanów Zjedn.o 
kich rila celów prowokacyJ h wystqpi o na obardy Paula Loebe, dając mu mandat, n;cb z ramienia partit poetfpowej Hen• 
charakte.rz„ rew.izj nlstye.znym. . f który upoważniał do reprezentowania zarów rr Wallace rozpoczął w dnia !9 erpnia t7 

„Otwarcie konstytuanty - pisre dzi nni~o Berlina jak 1 „~hodni<rniemieck1ch te godnlo kampanii:i pnedwybo1'C'14. Pierw• 
sze pl'7'.emówienie wygi w stanach ,.. 
gmia .f lfarolinle póinoonej pny liezn'YJD 
udziale , łuehaczy, wśród 1."tórych znaezt11, 
pro · t , tanowili ~ u:rzyni. a r i a 

W chwili obecnej w Armeńskiej SRR jed-1 ich przed woln11. W ruołR 
na 15z.koła przypada na 1000 mlesiz.kańców . Cy nych jest 50.000 nauc:zyci~Ji . 
fra ta jest tym bardz.iej wymowna, że w r. 1920 · ~« 

W jedn~m z miaAt VirginiJ fa8'tyMlt ame
ty<:h :i:atrudnio- rykańscy usiłowali bezskut~nie rerwa.4 

zeb.ranie. 

a. ~ęc prned ~iStaooY'1eniem wl~dzy radzie:c· W bie~. roku w 5zkoł'l<:h G!'l17jo\ uczyć ~ ę 
kie] w Arn:Jenu istniało zaledw.1e 116 6.Zk?ł~ będzie ponad 720.000 dziP"i o;yli "-9 razy wię 
a w ~~u I. 22 po ad CT'.ery p1ąt. ludno«o cej niż w roku 1914. Gruzja Je!!t o hecnie kra· 
Armen11 hy!o a:r~lf~h<'l'l~I. ?1~ecru"' 1malfah_ jem he-.: -lnalfabetów. Na 11100 m'<"Si. ·ąńcr'iw tr:rm w Armeru~ jU7. me .1'5tn1er; Na. CP-le o:;- GruzJi pnvpad11 230 11c?il()"('h 11ię, jP~ a szk.o 
w·1alowe budzet. Republiki Armensk1ei prz€.ZJJ.d Ja śre<lriia pr~yp~rla na 4.f\00 mieo;i ań,-ów 
cza rocmie 300 mili01I1ów rubli. * · 

»« Rozporządzeniem Minis·tra Szkolnictwa Wvż 
Dziesięć ekspedycji filmowych Studia Pil- s-zego przy Konserwatoriach Muzycznych ·w 

mów NaukJOwo • Popularnyeh w Moskwie na wię.'l<szy<:h miastach ZSRR otwarte zostaną 
lcręca zdjęcia w rqimych punktach Związku w nowym roku szkolnym specjalne studia wie 
Radzi-eak·i 0 go dl" t!lerii filmów pt. „Podl!'óże P czorowe dla k.sr.'.alcenia utalentowanych sa
ZSRR". Filmy t~ 'Z'"rnajomią widii\ z pn:yro· mciukó któ1"V'<'h wii:lkie rzcsu wyłf'lu.ly 
d~, kraiohrazem 1 :i:ycil'>m luclnriści r"i~y:<"b ostatnip 'niirnp'adv ochotnfrz j tww ości 11'1'· 
o rnhc Zw1azk11 R;irhieck1;:-qo. W roku h1ezri- · ty<:f ., .. ,„„j mqaniiowane lla tere ; oal .go 

• • • 
Prawicowe pismo tureckie _„Yenl SłJ&h•1 

które oskarżało SA o na..rmMDie .,dężkick 
i fragic.zn-ycb wa.rnnków na Tu:rcję'4, w m 
mia n 7,a pomoc .marshall owską., wyrażaj~ 
rówoeześnie inne gorzlde ~lmrgi na r'1'.4d tu 
recki i administrację Planu Marshalla, 
otrzymało od rządu polecenie „za.przesta,. 
nia krytyk lub za.przestania działalności". 

.,, Yeni Sba.h" już kilkakrotnie było zamJ. 
ka.ne przez rz~d za „namawia.nie do nlep°" 
l'łuszeństwn. w t-0suu.ku do wła-ih pań two. 
w ,11''. 

• . " cym ~kspc'dycje urin.ly się na Urill, w qóry Al ZSRR. ' 
- ti\ j,c;ki.f!, nad brzeg-i rzeki Ka.my o rai na daleką · • i1i 

Oficer SS, który uwolnił w swoim 
czasie Mussol'iniego, Otto Scorzeny, 
prz bywa ob cnie w Stanach Zjedno-o 
czonych, jako konstruktor ~an:iolotowy. 
Scorzeny znajduje się na liście włoi• 
kich · zbrodn4arzy MTojennych.: · · 

pólno<:. We 'l\-gzy5tJclcll Republilkach ZSFR rzep!'O· 
:.« wadzadle 6ą ohmpiadv Tw<irCZ<Jści Dziecięcej, 

Ukońcxo.n-o or=ygo ··ani.a do now g roku mające n.a celu •-'ykryc: utalentowanych dzie 
szkolne " sz.kolach Btalorus1. W ciągu l~ta ci w celu ·łc:śd ··eg-o ich kszt<:l "nra. P za 
zbud "'an 1 dbudowa.n 600 n wycb SIZk.ól. koń.czen.:.u olimpiad republ!.'..:ctns\-ic.h ori'.J~d'.".1e 
Ob.e<:n ie Białoruś li-cz)' ponad .11.700 . s.zk6ł j się. \Vsze.chzwiąz.kowa Olimoi.iuia Twór~.zości 
ogolnoks.zlałca-cvch. to iest tvJe .. ile po.siadała D.zi:ec1ece1 w Mo&kwi" 

~- . 



I , k I •1 p •• Michał Szołochow en , ore y aza o artu :..~::r:.=: :::~·':n-:~.:.. Ostatnie plenum K.C PPR przejdzie nJe-1 dowej ku socjalizmowi, o dalsze natarcie I się za.wahali, o słuszno8cl łini!- ~jnej. chow, zamieśdł na łamach „LJ.teraturnej wątpliwie do historii polskiego ruchu ro- na elementy kapitalistyczne. kazało wrogt>m klasy robotniczej, ze nle Gazety" artykuł 0 Kongresie wrocławskim, botnlczego jako moment prrefomu w roz-
1 w tym właśnie momencie niektóny to mają co liezy~ na "F(troźwięki w naszych sze w którym pisze m. in.: „Opinia światowa nie wolu naszej Partii w walce jej z obc~'llli warzysze z kierownictwa partyjnego ujaw· regach party} Jnych. k ald doceniała być może ogromnych sil rosn~ce· __ , _ _._, %.-· • „_,_, · · 

1 
d . k . . . d h . . • • t cl • Obradv P enwn wy azały nam j m po t . k ,...., . 1;~ w1 

..,....~,_ol!IC1ann. "'u""""osc o waga, z Ja ą ruh me opuszczalną c wieJnOS<' , en eneJe t . · . ·1 Ius lini"A po go stale pro-te$ u pn:ecrw <> ,.ll,pena ..... „.o P 
_.._ . _..... 

00
_._ , t . . 1 . dr . . ęznym orę2".em w wa. ee o s zną " • S . t K &•llUI> Da87.a UJ&•.,.~ut„ I p .""la. krytyce :'o ;.,,fi, -n~.rua s1~ w. po owie 011;1, rue ?" lit CZI' "est dla Partii krytyka i samokry i podżegaczom wojennym. wia owy ón· odchylenie prawicowe l nacJonalisty<l'Lne, sma~amiaJ~e .sobie. ~e. walka J~a~owa me h~a. t~i:k ba;rdui je8t <'Ba pomocna w wy· gres Intelektualistów wykazał jak wielkie które mzrut<CZYło się "' poglądach niektó- uzna.Je s~lva.1113 w m1eJSCU, że idzie się al· prostowaniu dróg, kUre wieść mogly tył są te siły. Być może, reakcjoniści na całym :eyeh towa.rzy87if z kierownict\va partyjne- bo naprzod a.lbo wstecz. ko na manowce. świeeie b~ą starali aię przemilczeć znacz.e· go, w poglłda.ch Jej Sekretarza Generalne- Partia nasza zareagowała w porę. Ostał· To właśnie krytyka I samokrytyka spra· nie Kongre!u wrocławskiego, jednakże na· 10, ś"iadczą o tym te żadne względy nie nie Plenum dokonując ost1:ej krytyki błęd wiła, że tow. Wiesław zrozumiał błędność rody dowiedzą się o jego wyrukach. Siły mogą powstrzymać D.aS7.ej Pa.rtii, gdy cho- nycb tendencji, przezwyciężvło je w kie- swych koncepcji I że Partia wyszła z ob- skrystalizowały się. Walka o pokój i kultlml c1zl 

0 
obronę Jej właśclwej llnil polit, ezn~.I, rownictwie partyjnym. Wykazało ono jed· ra.il t-ych wzm na. prowadwna przez 

1 
trwa. Po naszej stronie maj<iuj\ się łudy 

0 
u~ymanie jedynie słmmleJ drogi, mo· m śl~ po\'łtaw~ K n itetu CentrnlPego. zwarte kierownictw~, na którego czele &ta- całego świata. Przeciwko nam marionetki .il•cej do soc.lalimtu. Gdy mehodz.ł konieez· l'otJ'aflło przekona~ ł-<nvarzyszy, kt.órzy ną.ł tow. lĄO; ~ t.. kapitalizmu. Przyszłość należy do nas". 

~ . .....~...,.....,..~ .._...~~~...,~~...,,.~.._..._.,. ~..._,..._..www.._,. .... ...,...,.....,.,......,..._.,.....,..._, noM poprowadzenia akcji w obronie czys
tości. ideologicznej naseych szeregów, w °"' 
broni marksistowsko • leninowskiego obli· 
am Pa,rtil. 

Co więc.ej, publiczne ujawnJenle odchy
lenia prawicowego świadczy o sile i pręż
ności nasaeJ Partii. Tylko bowjem silna. 
pa.rtia. partia ezona tyiohr,em cl „ kła· 
eą robo czą I majp '7.<e 1>ki op. rełe 
.-śr6d ma" pł"8..eujących, moi sobie pcmro 
Uó na ta.kie otwarte ujawnienie s-wych :nie
domaga·. Bo też tylko tą dr.on - drogą o Plenun1 "C PPR ostrej, otwartej kryt,y · i krytyki ' Po<i tym tył waor&jay ,,Robol:Illilt" JdeologJJ, no.ci8.k, który w swrotnych mo-1 Pl"Le~clęia. • • ę teg niedomaga· 

mieśc.' utyikuł, który cytujemy pon1łej w ob· menlach nl 1ychanle przybier a &Ile. ni 
sze.rny<:h wyją&a<:h: W da.l6zym ci11gu •utor a.rty>kuliu pr~ 

Po o!1'ówienin t!'f'ści r roluc}i Plenum KC ml Ol'ltatni„ pn:„mówien!"' tow. Cyrankfewl-1 
PPR, OCfl"cl" R1'dy N"'"'lelnei PPS &twierdza: czn, kt<'>ry . w r-0cznicę śmier<'; St „i ~ a P • 

Uchwały ostatniego Plenum ~PPR 8a bois :zob.razował tragiczne nastęj'.>6twa uleg.a
przejawem tej samej walki o czystość ide~ n.a prze(I llOOjalistyc.my odłam ruchu robot· 1' oJogicz.nq poJ.skiego ruchu robotniczego , którn trwa o<1 chwili jego narodzin Do- niczego 11.aci\llkcwi obcych 1 W1rogkh lideologti. świadczenie historyczne uczy nas. :i..! ile Tow. Cyra.nikiewi-c:i: wezwał do w.a1ld :z tymi 
kroć ruch ten zszedl z torńw konsekwent- nacjonalistycznymi traidycjami PPS, z tymi nie rewo I u cy jnych, ilekroć oddal al się orl sr.kocUiwymi tradycjami, o iktórych mówi rew skazań marksistowskich, a później mar-ks1 tow~ko-Jeninowskich, tylekroć grozily wlucja Plenum KC P.PR, w pierwszym ut1tępie mu załamani.a, porażki J .klęski. Stąd płynfo - krytykując referat tow. WieEł.a , wyglo-
konieczność nieu.5tannej f.r03kl o ciry1tlolć gzo.n„ na ~ c irya P~ 1 KC. 
linii politycznej partii robotniczych, o Jej s1łl\ plłrtM rabotnici•l jeat :zdo ć U,.· zgodno,ść .1 nakaz,amf rewolm:yjnego soc}a- · Jfamu na kawym odcJ.n.ku walki. Właśnie ty=nej oceny pn.e1n:ł-oścl, jej prawidłowego 
dlatego, te droga do socjaJJZTJN.l je8t drogą ~!l<lu. 
walki klr:zwwe;, te jedną s pła.!!zcr:ym tej Je.!! n:ecią jasną, te p.nry takim 11to.mn· walk! je.8t walk.a ideologicr.nt1 J 111 JUC.h ro- ku de właianef prTJesrłokl n.ie mote byó d 

1 1 
k , bolruczy jest wystawmny M .nieustanny mowy o romazywaniu f.stotnych probJemów o a4 sey u-o naprzod od dem krncjł lu-- n.ocls.k kl'I. owQ obcych J wrogich aobie ldeolo.gkznych J politycznych an.i o jaldm •111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111H111 m111111111111mm11111111111111111111111111111rtnlltt1?11111111111111M111111111111111nmn111111111111111111tmnn1111111111111111111111m11m;11111111111nrmJm1111 · Stolrea - setce Polski - tętni miło:tcfq cołeso narodu 

Bierzmy najwydatniejszy udział w oąbudowi Warszawy 
Łódź wraz z województwem nie poskqpi ofiarnych wysiłków Wr?,""'iefl - T<:>('711i,-.s_ b11'1'barz '"Kl!qo naju.tłll ty jwahi ~. J « jirt ir: "POwyigztgo pobieltnego paegi,. ~ Poll'ikę i początku ~<!!rtyTolo!JH 11.il~?:~j Sto- Powa.tn• kwoty -.yda.t'll:o1"1.110 ck celów du wypada, wydti &połecz.uj ftk..c}i O<lb• do-Ji<:y jest ob~e m11'61ą<:em Jej ~budowy, oświaty i kultury. Do u.tytk.u młod:z-leły oo· wy St.olicy ~ imponujp. .Powsta 1110 ,., odbudowy, tora w WE-J>?lnym wy 1!ku łącry- dmwl wdęc 'DO&tała ~· „l>Ae.ka.nka." piękni'l!lju.a Wa.rs.zawa, w t.otórej ra.oj<malni• ofiarność całego społ~z~ru;twa polskiego :z o· nil Kr<llkowsk.im iP;nedmieściu, n• żolibonu b-ędi.\ ll'O:Z.wi!lzan• problemy miesll:l8llio'We, ko· gmmnvn I św. dcz~:am1. ~il.u, .dla którego koń<:zy sję odbudowa. gim.nu}um i liceum Li- muni.ltacyj.ns, nowoczesne m.iatiło, g ·• wśród eprawa wskrzes1z.<".ru;a S~l~cy Jest J~dnym " manoW&kiego, w łródmiriciu odbudowuje się puków, ogrodów i 'Zielem •"ta.n.4 domy, un ci:elnyoh zagadmen wsrod cało:kształlu prac tak miły rcu każd g wairua:w\_alta pał'4C dy f wtlwer&ytety - ogniska postępowej my· 111.ad <:>dbu<lo.wą . .zniszcz.onego kr.aJu. Staszyc . śli ~ pof!tępowego dz.iaił.uiia. Tylko dz1~ , sha·r.momzo_wamu tych .dwóch Mlodzietł ~litedm!Jti, Uni'lf'elaylllml War- Ni& macz:y to jednak., ł'8 morbimy ipoprze-ogmw _sta~o su~. In?Zlnve, ze &to1 y ?ziś W-O· s:zawsk:iego nc:zni wnet nauk~ w odbud.o·wa· &tać na tym, oo ~ zrobion Po ool:ie<- z1awisk~. J.a1neqo . d1Jtych<:"La,s . me wal n.ych gma<:b.ach ych uaelni. z tych ea· wiem, e.by powstał.a Stolica. da.teko od &imej h.1t>tor:a . St;Uo. się ?oW1em fa:kte:;n, "Le _n~ bez·. mych fuindunów <l7.ielone zo,c;tały powll.Ż!Ile pięk.nde~:z.a i wgparual<'lz,a, JP<>trz.e:b.n.e Ili\ wysił· łm;IaeJ pus;·Y;11 .ruin wyrosło 1 pol~eJe z zasiłki na o'<ibudow~ ko!<:iołów t starych za- ki d w wci11~ się wzmagają<:"· dnia na ~z1en IDM"'!O. pl~.nnwo budo'."a11i>~ tęt- bytk6w. · Ł<)tli i województWo łÓ<hkne mual do-lt11i:'<.c. zyc1em, .bo.ga~ące tli domy i w now~ Dzi~ki ty f!u. do uepraw:nion~ o.mu· wać .,, tym dziele odbudowy Warsz~ p0• F;Z-!ilkJ . kom11n1kacy1ne, . popr ~m.ane p smam1 niikację Stolicy, dostarcza.ją<; jej zniszcz,o.nego każemy pr~ll j <rl\a.mokiit, że bl.i!aka J drogo. ogrodow, m1dsto. n~u~1,. 6ztu.lti 1 pm; tęp.u, -: taboru tramwaj w~. utob<usowego i t.rołleJ· jest nam StolictJ _ 1erce PoliJkl. zywy wyraz pręznosc1 flzy-cznej f psy,<:hiczneJ bu6o·w090. J SZCZKPMSKA. J[larodu, którego nie "la.łamała wojna. Narodu, · 

k.ołwlelt Jtompromlale między rewoJ!ley't:rl4 
pCMtawq mar.k&l.stow5ko- leninowską a apu· 
ściz.nq złych tradycji w poi '<im ruchu ro• 
botniczym, przejawn.mi O% cit' narjonall· 
.~tyc ych I kfo.sowo-ugodowych tend1>nc_;t, 
niead -of tak silnyc}I w „tarP/, przed· jen· 
n<>j P S, a J po wojnie nJ rai dżywajq
cych na prawicy 11<J1!%ef ParUi. 

Wchodzqc llG drogę rewolucyjnego IC>
cfazllzmu, odrodzona PPS wydała tym ten· 
dencjom nJeublagMq walkę. Walkę tę pro· 
wadzimy po cUiś dzień .1 niesłabnącym na• 
pięciem. Z tej walki, toczonej wspólnie .1 
Polską Partią Robot!llczą, walki, .i które/ 
rodz!Hi alę Polika neCI)'Wi.stośd, ~ wyni
kających :i te/ wal.kl doiwJadczert 1 wnlo· 
1k6w wyrosło sałoPnle, te podat<rwq Jde
ologkrnq •}eclnocroM/ PartJJ mu11l byd 
marlulzm-lenln.izm - na/akutec'1'>111ejna J 
rn:1.j11iywocześnfejina broń walczo.cej z lm
pelllalizmem J budującej Socjalizm kla.ay 
roł:>otru'cz.ej. Totet historyczne dla Polsk.1 
J pos.Jadajqce ogromne ataczenle dla m.lę
dzynruodowego ruchu robolin.lczego pr1e
rwyclę.tenle roiła.mu w pol&klm ruchu 10-
botinlmym wyra,,t« 1 przezwyclętenla kJa. 
IOWO obce/ ł wr<>gie/ mu JdeoJ.ogJJ. Sile 
lHCZ'f (Wt(tcza to - m6'wlqc slowGml re
solucll Plenum KC PPR - te walka o z~ 
dnocr.enle 1uchu nie .llłOie pol~a~ na 
.,.wpełrmiJu w .tomprom.1'80'W04d 'ddeo!o
glcsru('. 

Nie „ ~ fl1 .-_,,~Jilowo.łd w .PP.Il 
Nie m« dla nlaj mle/1or.i w PPS. P.rawkcw• 
J nac/ona!f1tty~• tendem:j-e, od.%Iedzloon• 
w a.pad.ku po dawn.eJ, oporfallMtyC%1tf!f J re 
forml-&tycznef prns:do-łcf •ą w nCMze/ PM
Ul poddawane be1JWzg/ędne/ .krytyce 1 rf· 
81ematycznle tępione. Elementy, które ten· 
dencfe te repre.ienru/q J te, wAr6d których 
7.Ilruazły one nowych ~awców odsunlę
t~ sostaly od wpływów .na poJftykę pa.rtyf
na 1 !}'stematyczn!e aq 1 muazq być w dl!!· 
s clągu ellm.J.nowa,ne tt w. zystklch po
z c/1, gdzl• ''' je.s"JJCze mchawały. 

Uchwały Plenum JCC PPR wyztl(Iaza/q 
W8pól.nq drogę dla ł>bu .PorW polskiej kJa. 
sy rob-otnlcze/. Sq tale 11a.1t10 wlasnościq 
PPR fa..k. I PPS, dlatego omawlarny je tu· 
taj nie /<i.ft.o w~nętrnnq aprowę bratnlej 
nam P'<trll!, ale Jako aprawę IMB.zej Parf.JJ 
rów.itle.ł. 

lk.tó;y .nieledwie w dzień po oswob-odzeni·u ob· Pl :~~~~ioza~i:~y~ur~~~ie~~rs~':au:iar~n:;: anowa raca zbi ra obfit plony 
budowy Stolicy. u ł a r I a z en e r g 1· ą odrabia op ó z' n ., e . Dotąd Fundusz ten zgramadzlł kwotę ponad n a "1.200.000.000 z/. Porwo!Ho to na rozwiązanie 
:problemów komunikacyjnych, a w:ęc na bu· W-pani J..... rozw61• roln1°ctw i ł dowę mostu Poniatowskiego, na budującą tiię 1.y a przemyS U obecnie trasę W-Z, na przebudowę i prze· ~u_łgarla llco/ o.koł 1 m.111 ów lud.Ilo.~ci. Juzae ob c.nl około 30 procent m.len- ~e :a.a uudadl ęółdzielcrok! g odarstwa dluien:e na jglówniejs:zej -terii Stohcv - ui1- kan:o:v !3ulgaril ~lanawlq rolnicy. Te.n llo ki owy 11110"'.J.Mk je t wyn!.kiem p<YWaitrl~fłO indywidualne pozwalajit na. row~eni-e o· cv Ma ~alkowskiej. Arterie te otvnerają opózme~a rozw".JU pr~emysłO'Weg" B,ulg rli, spowodowan ~ wlelowiekowq niewolą 4!!p0darki ntejonalnej, ech~i:z.owanll obr;b. s-ilak ~ nmunika,.,yjny łącząicv z.a-chód J?olEk1 turecką 1 rządam.J • obce], nlemieckle/ dynn Jtii. .kę 1roli i rpnep;r_ wadzenie robót nawa<Clniaj11· a;e wghorlem, p6h1oc kraju z polucin:em. ziemia bulgarslka. z.avrie.ra ,.,. ~wo~m łoJt!e .Od chwil! wyzwolenia ikraj'll po 9 wrześniu cyc we wła~wej &cali .. Już dz!~ wyniki tej Postę uje napnhd budr>~ a budyn'.ww o ma wiele bogactw. Upraemy&iłoW'1erue kraJU 1945 r. 111a:rod bułg.aI\Slk.i stanął do mte.osyw.nej .prz~budowy bułga.rslk1ej gą widoczne. Buł czeui11 n;ólnopnl \:im, ta.kich }d~ Dom Zjed-. pozwąliloby na ich wla.ś<:iwit eksploatację dla pracy. W~ym wysilłlkie-m i IPOŚwięcenjem ~na ma w tym r-O'ku nie tylko dosyć tywno· noczonei Partii Robnln.czej, jak w;;pan!ały dobra, ~~o,.,~ka, pod~io~łoby ~top11 tyciową zmienia oblicze swojej ojczyzny. Młodzież buł t s<;i dla. wł-M J1=h potrzeb, aJ.e ~<>że ju~ obec· gmach Ko11Vsji C ntraln i Zw"!7kó1•· lawo- ludnosc1 .1 mn. e.115yw11i.ło gospodarkę narodo· gars.k.a sformowała ochotnicza 'brygady pracy .rue ektport a~ ryt Ek portu1e ró ruet ba· do•vych, DolT' Sio va Pol-l;i"g , n.Jm Wojska. wą. Totez troską rządu ludowej Bułgarii i ca· kitóre buduj4 lini k: li!jowe., liZ09Y tunele' wełnę. c __ e~n-'r.~-~-~D-o_m_M_fu~d·z-~.i---·--·-·~-·-a.n.1m~y-1_e~g-n_n_a_ro_d_1_1~j~e-~-t-~~n-em~y-~-o.w•i-nf_~_k_r;a~P.'·- ~ryw~~~~ ·6 '~8 ~ ~~~~~~a~~w~ że s i ę unowocze<nić bez rozbudowy sy6 temu <tttru~ r r;hurlowy p.rzemy~łu. Wielkll pomoc 1rygacyjnego. Sieć gztucmiych jezior, budo· Bu~qkrii o~ .rei"' z·„i zek 6;dzieciki., .lttń.ry wana rękom~ ~!odzieży bu ga;nikiej p~'lli dos_t r:za.. l"l masogyn do kopalń l fabryk. Buł· s1ę do po~·es.1~a wydajnoś-ci ziemi. Uprte- gar1a .. a 11 Ul "' apasy · gla oraz pew myslow1eme kraJU mus:i się opr.zeć 0 wzmo· :n.e Uosc1 cynku, rud mang.ano 'Ycll, tela.u.. żoną produkcję rolnia.ą, która da ·ew~dn.s n.al~· ~~li.n!!. Wielkim b~ twe.m Bułgarii produkty na eksport i &urowce nowym la-'! "'Il rowme:z lia.n.-e źródła mmeralna, rozrzuco· snym fabrykom. P . wojnie w Bułg ·· ~O'Lpo• ne. Po całym kraju. N j•.,-ięk6u- 'L'l.pasy ęgla częto hoonwlę ryzu. rozwijają iii równiet posiada Buł~aria. w "Lag! blU Pernik dle-

c ·dam u 
scy torzy niemieckich karteli 

James Marti , b. ~ef wydziału dekarte- był głównym rzecznikiem współpracy kar
u;acyjnego a:nerykańskieg _ zarządu woj· teli obu państw, obecnie jest głównym do-SĄO •'ego w Niemczech, zamieszcza na la- _. . m::i ch „New YoTk Post" cykl artykułów, rad~ gospodarczym brytyJskiego zarządu 
w których obarr:z. nirdwuznacznie Stany WDJskowego w Nlemczech. 
Zj"<lnocznne i Wielką Brytanie ndpowi dział Przechodząc d-0 omówienia. polityki „de-
noi\dą 7.a ""krze.:zeniP k1n~1· n'<>t if ltl karti~lfaacyjn-j US.A", Martin za.znacz11, że i um iii ie• i, im pl> · ··a garstka wpływowych ludzi, którzy dążą dzy. do przekreślenia Poczdamu, sabotuje deey· Wsb:azujac ścisłą ę między zję w sprawie likwidacji karteli niemi e. 
kartelami bmr:•lrinti i niemi '"ki.mi. Mar- kich. Sta..'ly Zjednoczone są jedynym moc'.ll" tm twierdzi. ze jest to kon :·r11acja ••spół· stwem - stwierdza .fart.in - które w swoprar,y przerwanej w roku 1!)39. Podkreśla jej strefie nie przejęło kontroli nad firma· on_ że Sir Percy "Mills. który przed wojna mi związanymi z k.a.rtela.nrl, 

planta<'JP hawełnv. 1 g.łości .t-0 d Sofii. Właśni~ tym roku Aby ro'l:wi.n11- na ~rok. "I p.rodukc)!l uk.ońc:zono . do ę 1.inil kole.jo> ·ej Pernik -rolną. n:il ty zllli nić 5 truktur i ba qaJ• W?luJak, ktnr połączy a :raqł ,,.„ sofij-skie i R,.,lnik bul ;m;k:i ma ·~„l• ~e ··I gki.Jn kom yjnym. ' o'·ręgu tym Mierzy i11 ni eik.tary, d itry. Go· 'Yf 'P • · pciważlly ośr d '· spodarstwa r<Jlne ważni · owale. U pn;emy now.ocześni.e.t "' gos!l'1 r<1twa rolnego w Buł· I Mł~dzi.edl ka Il ogromnym rz~pa}em gam wymaga "'ie ' i pra-cy. Od kilkn. lat budn.j mi n:smysłowe DymH:ro grad. 
przy _ po~ocy. c_ałej .ludn~ści pr::epr"!W~d J r rb. n "d bułg ' ' ko1k:zv pcm..-.filnie 1es1 .k.arn,;eaqa 1 meltor~Ja. J~ru.i! ml· ""f1konanle dwuletniego planu gospodarczego. n~ b-ulgarsk~ sa.mo•zu.Łme zlll:'en1.a ~trok.turę Obecni!' opracowywany jest pi<In pięcioletni, ws1. Całe .ws.e łączą &ę w epołdzi~ln1e pracy I do lk.torego realiza<:ii Drzys•tąpi !Bułgaria w na zasadzie dobro-wo.hnvch :z.ak>szen. Poła.cm· :rruw 1949. ~ R. 



Lik1w~dacja przeciwieństw 
. między pracą umysłową a pracą fizyczną 

Zwlązeh. Radzlech.i realizuie tezq Darksa I Enąelsa 
Pod powyższym tytułem ukazał & i ę w „Bolszewi'Jw", organie KC WKP(b) inte1esu}q· twórcwść fateligencjl .radz.ieckie.j, rozszerzy-

IY artykuł, ;który podajemy w obszernym stre.szczen iu. Io znacznie jej horyz.o·nty, wyląc-zając równo-

p cześnie charakterys tyczną niegdyś dla fachow 

J
o ra'I p1er;wszy w hi.storil tezy Marksa Postęp techniczny ~ mecha.niu.cja położyły ców jednostronnoś ć. 

Engelsa o likwidacji klas 1 zniesieniu kres c i ężkim, wyczerpującym dziedzinom pra· przecf'wieństwa, I i&tn.Jejqcego w spoleczeństwie cy. Z drug iej z.aś strony pow&tają nowe :za· W dziewnie budowy kultury polityka bol· 
klasowym między pracą umyslowq a pracą fi· wo<ly, wymagające od robotnika raczej wy· newickiej partii sprowadza 6i ę do wcielenia 
.rycznq, ro\!ltały wcielone w życie w Zwiqzku soknej kultury technicz.nej, n.ii wysil.ku fizyci.· w życie postulatu Stalina, by W'SZY'&CY robot-
Radzieaklm. Swl.at p.rac:y Zwi11zku Radzieckie- nego. nicy i chłopi byli kUJlturalni i wykształceni. 
go, kierowa!Ily przez partię komouni6tycz.ną, W .spoleczefu;twie radzieckim rozwój na.ukl Realiu.cja tych gigantycz.nych z.a<lań i dad-
bud'llje nowe społeczeństwo, dążąc ku cal.ko- i sztuki przestał być o.sob istą &prawą uczone- t.zy roiwój społec-zeń.!;twa 5ocjałistycz,nego 
Wlitemu :inie.sileniu barie.ry, dzielącej praicow- go, lub artysty, s tał 61ię naotomiast zagad.nie· doprowad:z.i w koncu do całkowitej likwida<"ji 
niików umysłO'wych od fizycmych. Opie.rając niem ogólnym, które żywo intere.suje naród przeciwieńetwa między pracą fizycz.ną a urny· 

Str. „ 

Glosy i odgłosy 
NIEDOLA EMIGRANTOW W KANADZDI 

Wychodzący w Montrealu dziennik „Stan
dard" donosi o n ieludzk'm traktowaniu emi· 
grantek z Europy, i.atrudnionych w charakte 
rzc pracownic domowych w domach kanadyj 
skich. Dziewczęta rekrutują si ę spośród u
chodźców i wysiedleńców europejgklch i otrzy 
mują o połowę mniejszą pensję, aniżeli praco 
wnice domowe Kanady jki. Pracują one bez 
wypoczynku od rana do nocy. Dziennik przy 
tacza fakt 'I maJtretowania tych dziewc7.ąt. Je· 
dna z 11ospodyń po'l:Wala np. swojej służącej 
jadać tylko z naczynia, z którego jada kot. 
Dziennik pisz.e, że fanneny patrzą na swoich 
robotników europejskich, jako na istoty, ni• 
g<>dne ludzkiego traktowan'.a. się 111e. doświ-a.dczen~u rozwoju 8ocjali.zmu w radziecki. Wywarło to :iycfoda.jny wpływ na I slową. ZwlązJm Radzieclldm Stalin rozwinął teorię ___ .....; __ ..;...;.._~;...--:. ________________________________________ _ 

MarkM 1 Lenina o socjaliżmi e i .k.omuniź.mie, Echa światowego Kongresu Intelektualistów 
opracował ikon!kr&ny program przejścia. od 
p ierwszego etapu komunizmu do drugiego , 
wskazał drogę \prowadz.ącą do z.burzenia wie
k.owego muru wanicz.nego m iędzy pracl\ umy
~łową i pracą !frizyczn11. 
Cechą charak!ll'rystycznl\ ll'adzledtle~ uetro 

.fu politycz.nego \jest to, ii mMy robotnicze 
b iorą decydując)\ udział w •prawowaniu rzą· 
dów państwowyclh . Poprzez rady, zwil\'Lkl za
wodowe, spółdz\~•kzość, organizacje mlodzie
iowe Hp. miliony· robotników świadomie u
czestnic-zą w ro:z.strzyganiu zagadnień .spo· 
łe=ych i państwiowych. 

Rewolucja sooj.al:iS'tyczna otwon.yła. dla śwla 
ta pracy dostęp do wiedzy, który należał u
przednio wyłącznie do iklas posla<lających. 
Miliony robotników i chłopów mają moiność 
kształcenia. się. Rewolucja kulturalna .stała 
.s i ą faktem dokonanym. 

Przed wy~uchem drugiej wojny· ~atowej 
w Związku Riad2lieckim uczyło się 47,7 milio
na łudzi. Innymi słowy, <:_o czwarty człowiek 
w Związ.ku Radziecktim ik6ą;talc i si ·ę. Cią9la roz 
budowa sz.k.olnictwa średniego i wyższego, 
stały wzrost liaby uczniów stworzyły nową , 
socjal i s tyczną inteligencję, związaną ściśle z 
ludem, z k tórego się wywodzi. 

Obok sieci szkól istnieje cały '5Zereg uczel
ni w ieczorowych, gdzie robotnicy, nie odry
wając si ę od pracy, w systematyczny sposób 
uzupełniają luki w swym wykisi.tra.lceniu. 
Wielką rolę w podn~uniu poa.iomu wy· 

k6ztalcenia szero-kich ma\!! ludności odgrywa 
.również oświata. po.za.67'k:olna, realizowana 
przy pomocy audycji .radiowych, świetlic, fil· 
mu, prasy itp. 

Swiat ikapitallistyczny utrzymuje, te tworzyć 
mog11 jedylllie pracownicy umyslowi1 praca 
twórCLa - to jedyni1' pra.ca. a.rtysty, pisarza, 
uczonego itp. W ri.eczywietości kapitalistycz
ny •poeób wytwana.nia wyjala.wia z twórczej 
treści za.równo pracę fuyczn11 jak i umy\!llowłlo 
Osławiony kapita.14-t11. am~kańskl, He.nry 
Ford oświadczyt cyniCIJll.I•: .,Dla więM:i:o9ci 
)udz.i obowi.µe'lc myślenia jest kari\. Najbar· 
dziej odpo'Wliada !m taki rodz.a.] pra.cy, który 
illie cośd sobie :iadnych prete!ll.s.jli do twórczo· 
ścl". 

Radziecka. nec:zyw18tość jest aa.jl~'ZI\ od 
powiedzią na tego ro<lz.aju 01S.Zcze.r1tw.a. Ustrój 
socjalistycmy stworzył dla Jud.Zli warunki 
wszechstronnego ·rozwoju. Prac.a stał.!!. 1lę Illie 
wyczerpanym źródłem natchnienia. twó.r-czego. 
Bez 'int·encji ~wórczej, bea; inierjatywy wy
nalazczej nie byłby do pomyślenia ruch Sta
chanowa i przodowników pracy, którzy od
krvli nowe drogi dla przemysłu. 

Praca twórcza nie pozwala robotnfilcowi na 
wyłączne zasklępian i e się w wykonywaniu 
swoich c-zynności Musi on poz.nać technologię 
procesu produkcji działu, w którym pracuje. 
musi interesować si ę równie'Ż ~nnymi dziedz.i· 
nami wiedzy. Często udoskonalenia techrnicz
ne eą owocem współpracy robotnilka z in.ży
'n ierem. 

Kapitali&tycwy sposób wytwana.n.fa. wyłą
cza możliwość wyko.rzystania zdobyczy nauki 
i techniki w celu ulżen i a robotnikowi w pra· 
cy i wręcz. IJ>rzeciwn ie: wszelkie ulepszenia sta 
j ą si ę narzę.dz1 em eksploatacji. W ustroju so· 
cjalistycznym natomiMt maszy na pomaga ro
botnikowi. W wyniku ciaglego postępu tech· 
nicznego i ro'Snącej kultury technicznej pra
cowni,k ów wydajnoś ć pracv w ZSRR zwi ększa 
•i ę us tawiczn ie, a równocześn i e zanikają licz
ne z.awody , które wymagały znacznego wy
s iłku fi zyn.neqo . 

of wanie na auto 
Ilia Erenburg i Pablo Picasso · w opałach 

(Od specjalnego wysłannika uGłosu") 
Nie zamierzam pisać f.l przebiegu Kongre· Słynny pisarz Mdziecki był formalnie oble ciół tych przyjaciół" - ,,wydostać" od mA-

su, , który był już dostatecznie i wszechstron gany przez tłumy rozentuzjazmowanych komitego pisarza a.ż 28 podpisów na razi. .. 
nie naświetl•my przez prasę. Chodzi mi po wielbicieli jego talentu. Nie dawan') mu po Na prośby o ,,krótką rozmowę" lub o od· 
prostu o drobne fragmenty, charakterystycz prostu ani minuty spokoju. Sprawiedliwość powiedź na ,,jedno przynajmniej pytanie" -
ne l niezauważone w nawale wrażeń, jakich nakazuje z.a.znaczyć, li w tej pogoni ui. wto· Erenburg, wyjmując z ust nierozłączną f i· 
doznawał każdy, podczas swego pobytu we I grafem wodzili rej przede wszystkim licz.ni kę, 2: niezmąoonym spokojem i wyszukaną 
Wrocławiu w t')kU owych gorących dni kon- dziennikarze, czyhający również na wywiad grzecznością odpowiadał, iż wszystko, co 
gresowych. Do t11kich właśnie szczegółów z jednym z najwybitniejszych pisarzy ra- Inial do powiedzenia, jest i.awarte w jeg') 
należy zacięte „polowani#" jakie urządz!l! dzieckich. Pokrazywano ml kolegę z prasy, przemówieniu kongresowym„. Zresztą, doda· 
„po}awiac-.i:e autografów" przede wszystkim który potrafił za jednym zamachem, u!ega-

1 
wat po chwili, pragnie, przebywając na J(J;)n

na Ilię Erenburga 1 Pablo Picasso, jąc prośbie swych przyjaciół f.>raz „pnyja- gresie, raczej słuchać tego, co będą mówili 
-~...;.~~~~~-~~-~~-~------................ ~-_.;;...~ .................... .;..;._;..;._ l innL 

Słuz. ba Polsce'' - organ·1zu1·e iżp~~~~~~~=~c~~rkode:~~r~~ p~~:~~ ł' gresu god my - Erenburg da.ł 18 autogra· 
. • / • • fów oraz rozmawiał z 26 O!!obami. 

szkolenie mOtOr0W9 i lotnicze Słynny filmowy reżyser radziecki, PudTW· 
, , Służba Polsce" organizuje na terenie ca- I dobnych kursów również w ośrodkach powia ldn, zdradził mi na ucho, że znakomity pi· 

łego kraju kursy szkolenia motoroweg') i lot t'>WJ'ch s. P. sarz podczas swego pobytu we Wrocławiu 
niczego, Dużym zainteresowaniem junaków cieszą wleczoraml z trudem "wykradał" dla siebie 

się k:Ursy siybowcowe. w akcji szkolenia godzinkę - półtorej wolnego czasu. ratując 
W kursie samochodowo-motocyklowym w się pr:red zbyt agresy•~ym1· ,,poławiaczami 

b 
szybowcowego poważne wyniki osiągnął ju- "'"' 

Poznaniu, ierze udzi ał 250 junaków. Wy- nalli Holozubiec, który uzyskał wysokość autogratów" Salllf.)fmą ucieczką do małej, za-
szk')!enie motorowe ma szczególne znaczenie 1.200 m, utrzymując się w powietrzu 1 g')- cisznej krawiarenki, znajdującej się w pobli· 
dla młodzieży wiejskiej, która zapoznaje się dzinę 1 l:S min. Pod Częstochową zorganizo- żu dworca GMwnego. 
jednocześnie .z techniką obsługiwania tra.kto wano pierw~Y w Polsce kul"fl szybowcowy Drugą osaC210ną przez wielbicieli znakom!· 
rów. Projektowane jest zorganizowanie po- dla dziewcząt - junaczek S.P. tością kongresową był słynny malarz Pablo 

Dlacżego mechanika 
Zawodem, cieszącym łtę u nas stosunkCJWo 

nikłą popularnością wśród kobiet, jest m•· 
clłan.lka, Zupenie inaczej pod tym wi.glę
dem przedstawia li~ sprawa w kralach Eu
ropy Zachodniej i Związku Radzieckiego, 
gdzie blisko 80 procent pracowników w za· 
kresie mechanik.i drobnej i precyi.yjnej 1ta· 
IXlwią właśnie kobiety, a pri.ecleż nan prze 
mysł metalowy odczuwa. brak 1ił fachowych 
i mogły wchłonąć duże ilości nowych wy· 
kwalifikowanych pracowników. Nie wsziscy 
wiedzą, że w Łodzi istnieje jut drugi rok 
specjalna pJ.acówka szkoleniowa Minister
stwa Przemysłu i Handlu, Ośrodek Szkole
nia Zawodowego Przemysłu Metalowego, 
który obejmuje 3 szkoły, dające oprócz wia 
domości ogólnych, również odpowiednie wy 
kształecenie zawodowe. 

Szkoła Przemysłowa przy Ośrodku kształci 
mbdoctanych, pracujących już w łódzkich 
fabrykach przemysłu metalowego. 

Gbnnazjum Przemysłowe i Liceum prumy 
siu metalowego przez.naczone są dla mło· 
dzieży, nie pracującej jeszcze w przemyśle, 
ale przygotowującej się do tej pracy. Nau
ka w Gimnazjum trw.a 3 lata, a jej ukoń· 
czenie daje tytuł czeladnika przemysłowego 
i prawo wstępu cb dwuletniego Liceum 
Przemysłu Metalowego. Ukończenie Liceum 
Przemysłowego daje L kolei tytuł technika 
prz.emys!owego i uprawnia do wstępu na po 
litechnikę . Trzeba z.aznaczyć, że zarówno 
wszyscy ucz.mowie gimnaz jum jak I liceum 
otrzymuja stypend ia w wyo;')kości od I.OOO 
do 2.500 z! m'c&ięćzn 1 e. 

odstrasza kobiety? 
W ar.kobach Ośrodka pnewid-dane ~ obok 

wydziału ślusarskiego 1 mech.anlcznego, wy· 
dział mechaniki drobnej l "Prec"Yq~nel. Ten 
ostatni 91>ecjalnie nadaje li~ dla ko'bi11t. 
Dlatego te.ż Ośrodek Szlrolenia Zawodowego 
.zarererwował na rozpoczynajlłCY lię rok 
tzkoln:r w I~zej kluie Gimnujum U mieJSCl 
dla dziewczl\t. Kandydatki mogił 11.ę .zgła.· 
sza"ć bezzwłocznie do sekretariatu przy ul. 
Łąkowej 22. 

PiOil6SO. Lec% tneba przyznać, iż o ile Eren 
burg bYł oblegany formalnie przez wszyst
kich, o tyle wokół charakterystycznej 6Yl· 
wetkii Piouso grupo.wały się przede wseyst· 
kim przedstawicielki płci pięknej, z katego
rll tych, co „uwielbiają" nie tyle maże urną 
sztukę, ile wzniosłe rozmowy o ,,n.l.epojE:i;ych 
J •1 tiaJ.nJbcb "... PlCIUso, nieo!> zaskoczony 
1 os7.0łoml.on-,. a.gxesywnością 1woich wielbl· 
clelek był oblegany wszędzie, gd7.l.e Alę tylko 
ukuywał prze;r; tłumy estetycznych &nobek 
i 1nobów. Zewsząd rozlegały 1ię p.a.tetycz. 
ne prośby: „Mistrzu! błagamy o alcreś!enie 
tylko dwóch słów Pablo Picasso"IM. 
I mistrz :r. uśmiechem zażenowania r<>zdawał 
swoje autografy.„ 

Kronika kulturalno-artystyczna 
Oddział Zw. Zll.wodowego Literatów w Je- I artystów, plastyków, muzvków i literatów, Za• 

leniej Górze przystąpił do sr.eroko zakrojonej <laniem Towarzystwa. będzie realizowanie ha· 
akcji adc:r,ytowej dla świata pracy. Dotychczas seł upowgzechnienia kultury i ~ztulti wśTód naj 
oddział zorganizował ponad 70 odczytów i wie ezerszych rzesz światll pracy. 
czorów autorskich dla górników i hutników w 
Wałbrzychu, inwalidów wojennych w Solica.ch
Z'droju i robotników zatrudnionych w zakła
dach na terenie powiatu Jelenia. Góral Udział 
w ode:r,ytach brali: Jerzy .Andrzejewski, Kon
rad Górski, Zygmunt .Mysłakowski, Wacław 
Rogowicz, Kazimierz W.yka. 

• Centralne Biuro Koncertowe zorganizowało 
w lipcu i sierpniu br. szereg zespołów artysty
cznych, które pod hasłem „muzyka dla weze.
~ów'' objeżdżitły Domy Wypoczynkowe na 
śląsku i Pomorzu. Do chwili obecnej zespoly 
te dały ok. 30 koncertów, cieszących się du
żym powodzeniem u wczasowiczów. 

• 
W Jeleniej Górze zosta.ni11 wkrótce rowo-

łnne do iyci11- Tow. Popicranin. Kultury i Sztu
ki w oparciu o zw i ą1.ki zawodowe aktorów, 

* W Zamościu utworzono Komitet Or!!an.izll.· 
cyjny - „Dni Zamościa''. Impreza. ta obliczo
na. je~t na spopularyzowanie zabytków archi· 
tektonicznych, · pochod7.ących 11: 16-go wieku. 
W· czasie „Dni Zamościa.'', które trwa~ będą 
on 7 do 14 września br., przewidziany jest l!Zll· 
reg imprez artystycznych, Tepre11entnjącycb. fol 
klor Z11.1no,iszrzyzny; Lubelszczyzny. Protekto
rat nad impre7.ą „Dni Zamo§cla" objął minister 
Kultury i Sztuki. 

• W Lańcucie, dawnej nledzi.bie Potockich, 
Cldbędzie się we wrześniu bT. pięciodniowy, 
ogólnopolski zjazd kon11erwa.torów RP. paświęeo 
ny zngadnieniom nowoczep.nE\,j kon~erwacji zabyt 
kó-w. W :r.j l'źrlzie wezm~ udział, poza. kou11erwa· 
torami - P.perjnli~rami tet•hnirznymi, wybitni nan 
kowcy <lziedzin pokrewnych, jak: history-cy, 
archeolodzy, muzeolodzy. 

Nowe wydawnictwa „Książki" cuskiej na sprawy polskie ~ konca XVIII stu
lecia. 

Chronologiczny układ ma.terlału, bardz.o ob
ficie zgromadronego w omawianej tu ks'ążce, 
przydaje }ej przejrzystości. W kolejnych rl)z· 
działach omawia autorka .,opinię o Rewolucji 
Francu&kiej" w okresie konstytucji majowej . 
reakcji targowickiej, drugiego rozbioru, w 
przededniu powstania kościuszkowskiego 
po<lcza.s tego powstania. 

W Kępnie woj . poznati~kiP!!O otwarto reglo 
r.alną. wyP.tawę ,,Powiat kępiński w dwuletnim 
planie odhunowy' '. Na wystawie zobrazowane 
r.oatllły wP.zystkie dziedziny iycia. powiatu,. 
jak mRlarstwo i l!'TRfika., literatura, prasa. i 
dTJlk, historia walki o niepodległośr., o§wiat11, 
bibliotekarstwo, wychowanie fizyczne, komuni
kacja, elektryfikacja, samorząd, lasy i łowiec
two, przemysł, apółdzielczoś6, zdrowie i opieka 
społeczna., rzemiosfo, rolnictwo i jedwabnictwo. 
Wystawa jest bardzo licznie odwiedzn.na, 

Marks-Engels-marksizm; polska opinia publiczna 
a Rewolucja Francuska 

Bardzo cenną pozycję wydawniczą otrzy-1 chronologiczny. 
mu je - dzi ęki inic jatywie ,,Książki" - czy- Wybór z dz i eł Lenina wydany zo~tal w bar· 
teln;k poi-siki. Jest to obszerny zbiór artyku· dz.o starannej szacie gra1icz.nej, na dobrym 
Jów, przemówień i fragmentów z dziel Lenina papierze, w pięknej i trwałej okładce i ozdo· 
pt. ,,Marks - Engels - Marksiz.m" '}, po raz biony portretami Marksa, Engelsa i Lenma. 
pierwszy wydany w języku po·lskim, w prze· Przystępna. cena zbioru przyczyni się n i ewąt
kładzie z szóstego wydania 1ro.syj6kiego pliwie do jego szerok iej popularyzacji. 
(r. 1946). Zbiór został ułożony iprzez. „Instytut * • * 
Marik6a - Engel-sa - Lenina" w Moskwie i W serii ,,Biblioteka Historyczna", Sp. Wyd. 
stanowi jak gdy,Ja:y podręcz.ną encyikloped.ię „Książka" ukazała. 6ię ciekawa praca dr He· 
maksizmu - leninizmu. Jeny Rządkowskiej pt. „Stosunek polskiej bpi· 

Obok prac Lenina. o fundatoTach socjalizmu nil publicznej do Rewolucji Francuskie}""). 
naukowego, zrua.j~ujemy t'll jego komem.,taue W sposób bard:z.o wnikliwy ! szczegółowy 
?o ~oresp?~~:-UCJJ M~rha ~ Engels.em, wy_· przeprowadziła tu autorka analizę wym'.enio· 
J ąbki z .. ~iąz.1u o „~~~.ęce] cho~obie „lewi- nego w tytule zagadnienia uwzględniającego 
cowoś9 w Jro~umz1~ne.' z Jcs1ązek .. ~ „Co przede wszys.tki.m echa i refleksy Rewolucji 
rob ić? , „Ro~ÓJ kaipitaliz~u w, R<>~~~. , „Za- 17~9 r. w publicystyce 1 w cz.a5op.iśmiennic· 
d~1a . ;prol~tanah;1 w llla&Ze] r~woluc11., „Ma: twJe polskim. Nie było re.da.niem eu!Mlci dać 
rteri.aJJizm 1 empufokry!ty.cy:z.m , ,u·P.anstwo i obraz irzeci.yw:i6tych wpływów tej Rewolucji 
rewolucja" - oraz wiele dnnych wyJll!tik6w z na bieg polityczno-Epolecznycb 'Przemian w 
bog~tej spuścizn}'. na.ukowej i publicystyc-z:nej Polsce - i tego też w książce nie znajdzie
LeILU14, zaw1.era1ące1 pods~wo~e ~~i!men1y ~Y· Ma ona raa:ej charakter in.teresu.jącego 
wiedzy marlk.s1istows.!tiej. Odmiennie mi. w wy 1 cennego ;przyczynlka hi&torycznego który 
daniu rosyjskim! ~ przekładzie polskim zasto· zawiera ci;ęściowy ty.liko xoz.biór 6k~mpliko
sowano !DJzewainie układ tematyczny, a nie waneao zjatwis'ka - wpływ Rew<>lucji Fran· 

Obszerne przypisy l liczne !lustracje uprzy
stępniaj11 czytelnikowi treść lk6ią:ż.k.i opartej 
na nowoczesnych poglądach i ocenach za.rów
no, gdy chodzi o 6amą Re

0

wolucję FrancU&ką , 
jak i o jej wpływy w krajach Mgra.n.ic2'l!lych. 

Tym, krtórzy lnt-eMsujq si11 współziależnośaiq 
wielkich prądów polityC7n0-6połecznych w E'll· 
ropie XVIII w„ praca dr Rządkowekiej oddać 
może niewąitp·liwie poważne usługi :in.struk
tywne. 

Roleslaw Dudzi.ńskf 

„) W. I. Lenin. Marks-Engels-Ma.Iksizm. 
Warssza.wa., Sp. Wyd. „Książka", 1g40 -
str. 4§0. 

'') Dr Helena Rządkowska. Stosunek pol
skiej opinii publicznej do Rewolucji Francu
skiej. Warszawa, Sl!. Wvd. ,.K6iaż.ka" 1948 
str. 184. -

„Zew Morza" 
wychodzi ze stoczni 

Szkuner szk')leniowy Państw. Centr. Wy· 
szkolenia Morskiego „Zew morza" w tych 
dniach opuści stocznię gdańską, j:dzle przez 
kilka miesięcy podlegał kapitalnemu retnon-
towi. · 

Otrzymany w ramach odszkodowań wojen 
nych kadłub został na st')czni wykończony, 
wykonano urządzenia wnętrz i urządzenia 
sterowe, założono instalacje i stały takielu· 
nek oraz dokonano montażu motoru. Fundu 
sze na rem')nt szkuneru przekazało Minister 
stwo żeglugi. W nowym roku szkoleni6wym 
chłopcy :l PC.WM korzystać jui będą z nowe ,o, własneJ?o stat.Ku. 



k.iedł' w CIUie 'J'8'UZ7 Krasowski ehcl.M 
edd.d Jankowt Zielonce "Prz.ygody w Połud 
ll:iowej Afryce", Janek Ztelonka odwr6c.il 
tlę ~ do Felk.a Krasowskieg.'.J 1 odszedł. 

C-r wiecie co to jest konsternacja? Tak 
el.ę DUTW• przykre uczucie jakie w nas po
wstaje, gdy ktoś nagle uczyni coś niestosow 
:nego, a my, zakłopotani, nie ~iemy jeszcze 
eo u1Jbić, żeby gprawę wyjaśnić. 

Kiedy J4nek Zielonka odWiócił nę tyłem 
~o Felka KrasDwa:klego, między kolegami 
Janka i Felka z.apanowala konsternacj.a. 

Dopier'l po chwili &.kupili się wszysq ko-
ło Felka. 

- Co -111 łtałof 
- o eo "fnlm J)09Zlo - „,uu. 
- ~ie mam pojęcia, ni~ wiem - ~ld się roaje, ~ tak sem.o jd. Mp!dlllio.ne. bil\t'ki 

lldunuony Felek, tr~ymaJąc wc1
1
1f w ręku wstydzą się tego, że je czyt.all niechluje, 

..Przygody w PołudmoweJ A~ • tak sam'l nowiutkie, wiecznie na półce sto
- Obraził etę - pow1edzJał Władek X:.11- jące książki w5tydzą si' że 1ch nikt nie 

1'«1 - powinieneś .& ni~ ~ę bić. czyta. 
- Kiedy Ja jestem siln1eis~y - odrze~ w klasie zapanował.a e&za Nikt nie wie-

l'elek - na pewno poło!ę w mmutę na obie dział, co na to powiedzieć. C111~ p~rwał 
łopatlr1. Ale Ja nawet nie wiem, o oo mu Jaś Zielonka, który zawołał: 
chodzi, a może, on ma i:acjęT / _ Nie miałem racji, oofam sk.argęl A ty, 

Tego dnia zarzą~ gminy klasowej otrzy- Felek, nie gniewaj się na mnie. A jeżeli się 
mal nast~ulące p1am?: będziesz gniewał, to clę wyboksuję, chociaż 

DO 
ZARZĄDU Gl\f!NY KLASY V-e} 
SZKOŁY POWSZECHNEJ 

w Ogrodowej Woli 

Przed irześclom3. tygodniami pofyczyłem 
.Felko'iVi Krasowskiemu książkę pt. „Przy
gody w Południowej Atryce". Książka była 
zupL'1rl.le nowa. Dzisiaj Felek chciał zwrócić 
mi ksfążkę. Nie przyjąłem jej, bo jest bar
dzo znlszcz-:>ru. Ponieważ statut naszej gmi
n.v nakAzuje -poszanowanie cudzej własności, 
prosz.ę Zarząd Gminy o rozpatrzenie postę
powania Felka. 

Janek Zielonka 

się stawiasz, że jesteś silniejszy. Bo ja tu 
mam pomysł. Uwaga! Słuchajcie! Żeby nie 
było między n<iml kłótni przy wzajemnym 
Pożyczaniu książek, założymy sobie bibliote
kę klasową z naszych własnych książek. 
Oddamy do tej biblioteki swoje książki i 
każdy z nMj będzie wypożyczał. Wybierzęmy 
bibliotekarza i ten będzie sprawiedliwie oce 
niał, czy każdy oddaje ks.iążkę w porządku. 
świetnie! br.awo, niech żyJe Zielonka! 
- Ja daję - wołał Janek - ,,Przygody 

w P')łudniowej Afryce", „Sam przez Atlan
tyk" i „W pustyni 1 w puszczy". 

- A ja „Robinsona"! 
- A ja ,,Gwiadzę przewodnią"! 
- A ja „Wesołą gromadę" i „W 1:adymio-

Wójt gml y, R'.-arolek nym słońcu"! 
Adam<:%Yk, 1odczyf,al Zrobiła się taka wrzawa, że nikt nic nie 

Tadka kupiono .itrzyn.k,i p'l• owocach. Ze 
&krzynek tych pod kierownictwem pana, 12 
chłopców zrobił<> w sali robót ładną szafę. 
Do komitetu bibliotecznego wybrano: Jan
ka, Ż0się, Felka i Marka. Bibliotekarzem zo 
stał Felek. 

Zosia ze Stachem powycinali s ładnego 
białego papieru kilkadziesiąt karteczek for
matu 4' cm na li cm. Każdy narysował na 
takiej karteczce jakiś obrazek i napisał u 
góry kartki: ex libris, co znaczy ,,z ks1ą
żek" albo raczej z księgozbioru, a niżej wpi. 
58! swe nazwisko w drugim przypadku. Ta
kie karteczki, ZWdne exlibrysamt, każdy na
lepił na wewnętrznej str'lnie okładki swojej 
•książki, a bibliotekarz na grzbiecie każdej 
książki nalepił kartę z tym numerem, pod 
którym książka została zapisana w katalogu 
biblioteki. Katalog książek spisali Marek :ze 
Stachem. W kdtalogu tym zapisane były 
wszystkie, książki w porządku alfabetycz. 
nym, według nazwisk autorów. 

/a!aloy ~;6/iol(>k; ldcuy Y!ł 

„ Au lor. r'fłV~ , 
Jrsiq-Jk1 Roel~ey 

. 
Vwa9'• 

! A„d„r·s11t Bas nie óC1s'n;„ w_ O.f!'!„łfl_'~ -- -·--···- „ „ „„„ •• „ ... „ •• ·---„ .. „ ••• „ 
W oddzielnym brulionie każda książka 

miała całą stronę, na której był wYPiSany 
dowód os':lbisty, który wyglądał w ten spo
sób: 

• 

Nr38 t;,r/,avh- fu,,, ptur Allanł!fk, 

ciał rlo 6ibliof~lci dniu 22si"'P""'19L\;z;~/j,.,~a 
,Oi'f•„jł 

,f,.,/(7. !<Io oddał clni'a. llwo~;_. 

2r- !!!f·tł. i )fr/"'i IJ&klan - ~ ·••••J'..""-l"' -~.„_„„_ ....... 
~. 

W6'b1~~ 
syn1ou kochany. 
P6jdziemy do para 
zbferać kaszta-ny. 
Leżq, tam jak ~ 
zielone ·;eż6. 

Kto • nM synku, pr~eJ 
i wi'2Q6j llbierH, 
Czyje będą ciemne, 
a czyje w łatki, 
czy two je syneczku, 
czy twojej matki1 
I co z nich zrobimyt 
krówki czy konie 1 
I kto przy tym l>ardrleJ 
poplami dlonie 1 
Kto je. potem czyściej 
"HZ domu umyje1 

irto Mę komu pierwszy 
rzuci na szyję'/ 

SŁOTA 
rozumiał. De.nez pada od rima 

uaprawiedHwie- _ Ciszej tam! - zawołał wójt Adamc-iyk W końcu .roku komitet biblioteczny JIU! do !Mmiego poludnia. 

Bkarqę na głos. · 
- I cóż. l'Jla.SZ łW'>je 

ni 7 - spytał Felka. 
- To - odrzekł Fele\ - te na 1tu neść

dziesi~ u pięciu ~tronicach tej k~iążld nie 
ma ani jednej plamki, że ani jedna strona 
nie jest nackiar'a, ani jedem róg zagiP,ty 
i to. że okładka była i je5t obłożona w g.a· 
zetow;-.· pnnier. 

- 'a będę po kolei zapisywał, co kto daje. sporządzić sprawozdanie z działalności bi-
W porządku, według ławek! A więc. Józlek, blioteki. Ma być tam podane wszystko: ile 8wiat jest mokry i ciemny 
co dajesz? biblioteka ma książek, ilu czytelników, ile jak zaklęta studnia. 

I 7.aczęło lię spis:ywanie, które trwało a:t razy wypożycwno książki, w jakim miesiącu Mak dzieci r.,.,.;_ w domu., 
do <'zwartej godziny. najczęściej, ile dni stały książki na półce, a "1'"'11 

Na drugi dzień wójt nmeldowal panu wy ile dni były w domach czytelników oraz ja- du,że - siedzą w szkole, 
- A jednak - odrzekł Karolek: Adam

czyk - Janek twierdzi, że ksią3ka jest zni
szczona, a i my widzimy, że me wygląda 
jak n~wa. 

chowawcy 0 tym. , co się s.talo. Pan zg0dził I ka książka była najczęściej wypoży<'zana. a chodzą po ulicy 
się na założenie biblioteki i obiecał pomóc Zobaczymy, jak to sprawozdarue będzie 
przy robocie szafki bibliotecznej. Od matki wyglądało. oome.„ parasole. 

- „Przygody w Południowej Afryce" były 
w ~lągu ostatnich sześciu tygodni szanowa
ne. A zn.szczyły się od... c-z.ytama - rzekł 
Felek. 

11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_11_1111-1111-1111-1111-1111-1111-11~1111-1111-1111mmm1111S9mil1111-n 

- Od czytania? 
- Czemu żeś czyta?, :te się . znfszczyłal 
- Acza, kręs:i - wyrwało się temu i owe 

mu. 
- Więc słuchajcie. Przeczytałem książkę 

w przeciągu dwóch dni. Potem poży
czyłem ją An.lclce, moJeJ shstrze. Aniel-
ka przeczytała ,,Przygody" bardzo szybko Szanowny Panie Redaktorrel I czytał? Z wielką przy_iemnościq czyt~em je~-
i pożyczyła je swojej koleżance, Kazi. Ka- Czytając list koleżanki Jadwigi Piwnickiej nak pracę ~raskowsk1ego pt. „O~tatnie chv-:1· 
zia pożyczyła „Przygody w Południowej i Heleny Rysiównej, zauważyłem, że ich rady le w szkole . Na prawdę, z.e z w1~szym za!Jll 
Afryce'• Antkowi, Antek - Tadk?wi, Tadek są dqbre i właśnie wypowiadam się w tej te:esowan~em c~ytałoby s1ę swoje prace 1 
- Olkowi, Olek Feli, Fela Marysi, od Ma- sprawie. Sądzę, że nieco za długo trzeba by- w:ę~~zą ~~kawosc1ą czekało na p~zyszły. „Pro 
rysi pożyczył „Przygody w Pułudniowej toby czekać za „Promykiem" ,jeżeli wychodził myk_. Jesh to jest ~la nas, mlodz1ezy, pismo, 
Afryce" Józiek, od .Jó7.ka - Wacek, od Wac by co dwa tygodnie. Natomiast, co do jednej ~P niech będą w ni~ nasze utwory. Ciekaw 
k.a - Abramek, od Abramka - Knzik, •od stroniczki dla &tarszych, drugi.ej dla mlod- JE!6lem,_ co na. to powiedzą inni CZJ'."telmcy. Co 
Kazika - Pietrek, Pie'rt>k pożyc7vl ,,Przy- szych to zupełnie zgadzam się z tym i potwier do m~1~, to Jestęm st~!ym czytelm~1em „Pro
gody w P?Judnim•.:PJ Afryce" Mańkowi, Ma dzam. Terai zaś i ja mam jedną radę. Otóż, myka. _1 nawet „G!osu . Kr?skowsk1ego znam 
niek - Stachnwi. a Stach zwró•'ił mnie je czy „Promyk" nie mógłby druk.ować więcej os.ob1sc1e,. pomewaz zda_wahśmy razem egza
wczora.J. Piętna~cię O!'ób c;:ytało k~iążkę prac swoich czytelników, ora.z różnych wia- mm do bceum Pedagog1~z.nego przy ul. Bo?
w ciągu.. sześciu tygodni, a ja rę~z~ za to. domoścl ze świata? Te et5ta1nle na pewno nei 5. Miehśmy szczęście, gdyz kandydatow 
że nie ma w niej ani jednej plamki, ani jed I przydałyby się w sz.kole i w ogóle dla cieka- bylo około 150, a przyjęto zaJedwie 47 i my, 
nej naddartej kartKi, ani jedne!:lo zagiętego wości osobistej. Np. w ostatnim „Promyku" oczyw,iście, przyjęci. Kra-skowskiemu posyłam 
rogu, że wszyscy myli ręce przed jej czyta, był artykuł pt. „Zn.iwa" Orzeszikowej. Nic w serdeczne pozdrowienia. Przyipuszczam, że O· 

niem i że wszyscy szanowali książkę. I mnie nim ciekawego, więc cóż po nim i kto go prze becnie z.najduje się on na Pomorzu, bo mówił 
mi ostatnio, że wyjeżdża tam. A ja miesiąc 
przed skończeniem się roku szkolnego był€m ZAGADKI 

W pręcie wierzbowym 
zabrakło drzewa. 
Rtoś wziął pręt w ręce 
i patrzcie - śpiewa! 

• • • 
Niesie człowiek poniektóry 
same sznury 
same dziury. 

że nazwisko nic nie znaczy, 
bo choć piękne ma nazwisku, 
bez nazwiska biedaczysko 
tylko Qgon ma. 

- * • Przez „ń" na końcu -
• 

tać wierszyka lub zagadki dla dzieci, może 
je bez trudu opuścić, drukować je natomiast 
na oddzielnych stronach byłoby n iepraktycz
ne, bo dla małych dzńeci raz może być więcej, 
a drugi raz b. mało. Co do drukowania wia
domości ze świata, to zgadzam się z Tob!\ bez 
zastrzeżeń l postaram się to wprowadzić w 
czyn. Z drukowa.niem większej ilości prac czy 
telrnków natomiast, to sprawa troszkę bar
dzjej skomplikowana. Redakcja „Promyka" 
pragnie, by gazetka zaiwierała jak najwięcej 
prac samych czytelników i byłaby rada, gdy
by naweit w całości była przez nieb wYJ11!łnia
na, le<"z jest tu pewien poważny s-r:kopuł: 
nie wszystkie prace czytelników nadają 
się do druku. Tyś pewien, że one by Cię wię
cej zaintere6<lwałv niż „Żniwa" Orzeszkowej, 
ja jednak mo<'no w to wątpię. Nie zapominaj 
o tym, że te prace czytelników, któreś do
tychczas w „Promyku" czytał, to były najlep-
6ze 6pośród nadesłanych i że pomimo małej 
objętości gazetki - to co tylko miało jako 
foko „ręce i nogi" inigdy do kosze nię szło. 
TweC]o własnegri wlernza na przykład nie mo
gę mimo najlepszej chęci wydrukować. Rymu
jące si ę koń<:ówki, to jeszcze daleko do poezjn. 
Wiersz Twoj mów! natomiast wyraźnie o tym, 
że powinieneś bardzo dt!żo I wnikliwie czy
tać, że musisz dopiero zasmakować w dobrej 
literaturze i nauczyć się na niej poznawać. 
O tym samym zresztą mówi Twoja ocena 
Orzeszkowej. N ie, czujesz jeszcze I nie rozu· 
rniesz cał"qo p 'ękna i prostotv jej stylu i wa
gi jej myśli . Prawi ę Ci wielkie kazanie, ale 
nie obraz.1 sz s i ę chyba o to? Wiesz przecież, 
że „Promyk" nie lubi i nie chce owijać praw
dy w bawełnę. 

Pozdrawiam Cię I życzę powodzenia na 11()

wej „pedagogicznej" drodze. 
Redaktor 

Potem w wodę spuszcza z góry 
same sznury 

do mieszkania wiedzie, 
przez „ć" na końcu -
łowi w morzu śledzie, 
przez „w" na końcu -

. na Dolnym Sląsku. Po przyjeździe nic nie mo
głem iuż załatwić i teraz muszę do końca wa
kacji siedzieć w domu, i żeby nie pióro lub 
ołówek, zanudziłbym się na śmierć. Chc i ał
bym nawet iść już do szkoły, ale może tylko 
talk mi się zdaje. Szkolę podstawową ukoń
ayłem należycie, pytam się jednak siebie, 
jak ukończę średnią? Kolegów dużo nie posia 
dam, kcleżanek zaś wcale, ale będę ich miał, 
gdy pójdę do szkoły. 

Pozdrawiam wszystkich czytelników • .Pro· KAZ. PRZFRW A -TETM 4.TER 
m~~· -

same dziury. 

* ii • 
Koń. literę wziął przed siebie, 
trzyma ją na przodzie. 
Teraz dobrze mu jak w niebie, 
pływa sobie w wodzie. 

• • • 
W nazwisku ma jedno oko, 
a w głowie ma dwa. 
Ma w nazwisku nogi, grzywę, 
ale wszystko nieprawdziwe. 
Gdy go złapiesz., sa.r;_zobaczysz. • 

to rolnika praca, 
co przyszłe plony oznacza, 

* * * Dem Wam takq ugadeczk:ę: 
P<iszliśmy dziś na wycieczk"' 
W lesie pani tak noblła, 
że nas w rzędy ustawiła. 
Jedno, gdy w rzędzie ubędz.!er 
gdy się rzędy trzy odrzuci, 
to na6 czworo w n:ąd przyrrud. 
Zegadka pytanie nieBle, , 
!~nas .!_-am .Wło w l~e1. J 

stały czytelnik J. Niewiadomski 
Przy okazji posyłalIJ jede.n z moich wierszy 

pt. „Wakacje". Może się nie nadaje do druku, 
bo chętnie bym go widział w „Promyku", a 
nawet bardzo chętnie. 
ODPOWIEDZ. 

Drogj chłopcze! 
Zdaje 6ię, że gdy „Promyk otrzyma dwie 

strony, wtedy wszystkie nasze dyskusje nie 
będą miały w;ęcej racji bytu. Przecież wier
&iyk dla dzieci nie obraża swym bliskim są
siedztwem opowiadania lub artyikuliku dla ( 
_mło<lzież'{. Kto ze_ 6taroszych nie m~ ~y ~.U 

BRZOZY 
Zapłakały rdzawe liście 
Rozpłakanych brzóz, 
Na dalekie, ciemne morz« 
popłynął Ich glos. 
Zapytały morza: - Czema 

/ łkacie smutno tak, 
Czy wam slońco brak jasnego, 
czy wam deszczu brak? 
Nie brak nom ;asnego słońca, 
deszczu chmury śJq, 
Tylko ziemia, kędy ro.§nlem. 

_ ~.zes!~lęta krwi• 



li~ 'się dźieje w Ośrodku Nr 3 Państwowej Fabryki 
Należy usprawnić produkcję, usunąć nieporządki, ulepszyć stołówkę 

I '.Ał ra.ą nas brudy i nieporządki gdy ?..wie- nością. nigdzie nie robiono by tajemniey i zdra- tuacji. Kfoktórzy pracownicy oswoili si~ jut z 
t!za.m;r aa.le produkcyjne w -Ośrodku N"r. 3 Pań· dzono sekret, w jaki sposób przy tych samych 4 no-wym systemem. Na taśmie, gdzie kierowni· 
11twowej Fabryki Konfekcyjnej w Lodzi. Wy- środkach można gotować lepsze obiady. W każ- f c· k, jest Anna Login zespół wyrabia 200 pro· 
dane r:ostało wprawdzie r:arządzenie, że sale dym razie trzeba szybko ulepszyć gospoclarkę j ' . . . . p i-
winny być przynajmniej raz w miesiącu odku- stołówki. cent normy. Podc1ą.gaJą. a1ę i rnni. racown 
rzane, podłogi myte. Znrzą.d:r.enie to j<>dnak Nie je~t dobra sytuacja I. w dziedzinie pro- ~y oka,mją. wiele zapału i dobrych chęci, nale
l!poczywa w biurku, a. na ścianach, podłogach dukcji. Zakłady z reguły nie wykonują. planu. I ży tylko z nimi współpracowa6. Należy się też 
i maszynach narasta. r:wolna. kurz i pył, stwa- 'J'ak hylo w miesiącu lipcu, nie lElpiej również 7 nimi radzić. W rozmowie z robotnikami wy· 
rzają.c zarazem warunki, umożliwiają.ce wybuch przPdstawia sili' produkcja w miesiącu sieTp11iu. ! rzuliśmy troskę o wykonanie plańu roczn~go. 
pożaru. W ciągu o~tatnlch 7-miu miesiPcy sa- Wprowadzenie systemu taśmowego liez nak1y- ; Zuloga zobowiązała się przecież w ol;re.Rie 11-~u 
łe były zaledwie jeden raz odkurzane! Nie wy- tego przyo-otownniit uie wpłynęło nnrazio nn 111iP8ięcY wv1<0nać plan roczny. Rohotmcv ma.1ą. 
11tarczy powierzchowne sprzątnięcie. Należy zwiększeni~ ilości i jakośr•i produkcji, na popra- nnjl!'psze chęci i nie pożałują trudu, należy im 
przynajmniej raz na dwa tygodnie przcprowa- wę warunków ' prac.y. J~st to wyłączną. win~ I tylko dopomóc. A jest to obowiązkiem, kie
dzi6 generalne porządki, umy6 podłogę, odku- dyrekcji i kierownictwa. technirzuego. Poczy- rownidwa, Rady Zakla~owej i organizacji par-
rey-6 ściany, oraz gruntownie oezyścic maszyny. niono pierw8ze kroki w kiwunku poprawy sy- tyjnej. PW. 
Dotychczu brak było na ealaeh wentylacji, o
beenie zakłada się wentylatory, ale tempo tyrh 
p~e jest Iście żółwie. Niedbalstwo ujawnia się 
mzędzie., 
1 Nie wiele natom!Mt układ6w pracy w l',cr 
drl może poszczyci~ się tak wzorowo urządzo
nym żłobkiem, jak Ośrodek Nr. 3. Cóż z tego, 
lkiedy powyszczerbiane schody, wejścia główne
go !powodowa~ mogą. wypad,ek w każdej chwi
li. ~ codziennie przechodzą tędy matki z mały
snł. dziećmi na rękach. 

., Pra.cownicy ogólnie skadą. eię teł na sto
IGwkt- A więe przede wszystkim tu, jak i na 
terenie całych r:akładów, jest brudno. 

Stoły, ławki, podłoga aż dopraszają. eię o bez 
poAredni kontakt z wodą. i mydłem. Czy tego 
nie widzą Rady Zakładowe, dyrekcja, Referat 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy 7 

Bezpieczeńs wo na jezdn· 
Przepisy o ruchu winny być ściśle przestrzega·ne 

Jak wiadomo, ostaWo nastąpiła zmiana 11po I osoby will:ne por;isz.ać 6ię tylko na chodni
sobu regulacji ruchu drogowego, kołowego kach, a me na Jez,dnJ. Ruch na chodnikach 
na ulicach na.szego miasta. odbywa się prawi\ .stroną. Na jewnię piesi 

mogą wkraczać tylko w celu przedostania się 
Celen_i i;irzeplsów o ruchu drogowym Jesit na drugą 61tronę ulicy. Przez jezdnię naJ.eiy 

za.pewmeme ~ezpiec:rnńs.twa. i porząd.ku na przechodzić prostopadle (nie na 1Lk06), tylko 
drogach ,publ:cznych. ~rzep1s1'.' te d:z.1ell\ się wówczas, gdy nie zbliża się pojazd. ZasadnJ
na przepisy o ruchu pieszym l p.rz.ep1sy o ru; cz.o przechodzenie obowil\zuje na skrzyżowa
chu kołowym. ni<l.ch ulic. Wkraczając na jezdnię pieszy po· 
Należy stwierdzić, te ,ruch pieszy na uli- winien się obejrzet na le<Wo, a od połowy 

cach _mia6ta Łodzi nie jes~ prz;s<trzeg~y. ~o- jezdni 111a prawo. celem sprawdzenia czy n:ie 
woduje to często wypadki, ikonczące się me- n~jeidia pojazd. Tamowanie ruchu pmez 
raz Śi!llierciq, bądź tei ikalectwem. I wystawanie, grupowanie się na chodniku jest 

Dla uni.knięci'll nieszczęśliwych wyipadków niedopus'ZCl.alne. Poza tym obiady. - 'Vszędzie, we wszystkich 
!Ea.kładach suma przeznaczona na. stołńwkę 600 T d h d I • 
d. miesięczn.ie dl~ pracown~ka je~nn~owa. PD na rogac a szego rOZWOJU Zależnie od kierowmka stołówki, od opiek1 nad 
ni~ dyrekc.1i, Rady Zakładowej, o:gani~acji par Narady z udziałem przedstawicieli Zw. Zawodowych 
tYJnych obiady są. lepsze, w drn1<1ch. nieco gor- W gmachu OKZZ w Łodzi odbyła się Ikon- placówką, w któTej robotnik cry chłop mlał-
B7.e! ale stołówka. Ośrod.ka Konfekcy~uego Nr. 3 ferencja z ud7.uałem przedstawicieli Zw. Zawo- f by zapewnioną możliwość zaopa,trywa.nla e'ię 
daJ& z reguły ob~ady ~rnsmaczne: :N a przykł~d I dowych J dyrekcji Powszechnych Domów To- w każdej chwili w potrzebne artykuły. W ci!\ 
ostatnio w okresie ?·cm tygodn~ tylko raz Je- warowych. Na konferencji omawiana była gu bieżącego miesiąca przedstawiciele OKZZ 
den b!ł obi~d z m1ęsc~. Ws~azane było by,\ sprawa reorganizacji PDT. Wypowiedzi przed d PDT odbędą jeszcze szereg narad, na któ· 
llby kierowm~two knc?m łącznie z Radą. Zakła I stawicieLi obu stron zmierzały do ożywienia ,rych ustalone :oostanq ostateczni~ wytyane 
doWlł .r;wiedz1ło parę innych 11tołówek. Z pew- działalności PDT, by stały 6ię one wzorową działalności PDT. 

ł1!lmllllltllllll!llllllll:IJll:llllllll lllllITli'll'.li'lllllllllll'l:llillalllli'lrnilH1.;lllll'll!lnllllllll:1.:rnr11~nt'!I' I I 1'11.:łlllll llllllilHlllll~lllllllllilfillll'llllllll r 1··1'1':1. I 'I 1·11111111111.11um1111:i111111111::111M m~:lllilUl'll''ll.IJl:.11:1n1r11:i11:1n11111111111!l!~nTll'łlT.l~lł'!llll1'Rłlllllllilill'll€ffiAIG!,jS 
Jłrzqd zatrudnienia nie będzie płaszczykiem d a nierobów 

Dotychczas pracowali teraz chcq zaświadczeń rejestracji 
W Urzędzie Zalrudnlenla w Łodzi od pew-, z·arówno do pracowników wykwalifikowanych, I ałę tylko i wyłącznie o uzysikanie potn:ebne

l!lego, cza6u, a śdślej mówiąc, od chwili 9gł'°- jak j bez określonego zawodu. Teraz szturmu- go zaświadczenia w celu odroczenia opłaty 
6.Zema nowego dekretu o najmie lokali, za- ją do Urzędu Zatrudnienia, do!Ilagając 61ę, WyUzego komonne90. 
obserwować się daje niespotyikana dotąd frek jako posz.ukujący pracy, wydaJitia im świa- Z reguły też odrzuca)!\ ona wszystkie pro· 
wencja. dectw reje.stracji, aby w ten sposób nie pod- pozycje pracy, czy to na miej&CU, czy na wy· 

P;erws:w miejoce w tym oblężeniu Uljrnują łegać przepisom nowego dekretu. jazd. 
osoby, !które od kilku lat nie zgłaszały 15.ię Je<st chyba rzeczą zbyteczną 'wyjaśnlać, te Jednocześnie Urzqd Za<trndnienla po.iada 
do pracy, mimo wielu wezwań, $kier wanych osobom tym nie chodzi o z.nalezienie pracy, powainą ilość ofert dla &il :r;a:wodowych oru 

· niewytkwa.lifikowanych do iłód:z.kkh tkalni, 

coraz 
Estetyczne przeobrażenie ul. Sienkiewicza 

W nieustannym dążeniu do nadania miastu 
Jak najbardziej estetycznego wyglądu Wy
dział Plantacj1i Zarządu Miej5tkiego przystąpił 
obecnie do prac porządkowych w parku Sien
kiewicza. 

Od strony ulicy z.ostaje zniesiony plot, nie
potrzebnie rozdzielający ten .i;ezerwat zieleni 
od tak mało zadrzewionej arterii, jaką jest 
ulica Sienkiewicza. Da tr w rezu~racie ści
ślejsze zwiąU1J1ie parku Sienkiewicz.a z ulicą 

otwierając jej piękną perspekływę zdeleni i 
ikwiatów. Po uslllllięciu p1otu nastąpi przerób· 
ka tej części parku oraz urządzone zostaną 
dwa dodabkowe wyjścia, jedno obok Gimna· 
zjum w przedłużeniu głównej drogi, drugie 
od 6trony przeciwnej. 

W nriedalekiej przyszłości - jak już o tym 
nie raz pisaliśmy-od ulicy Da.;zyńskiego w 
kierunku do Nawrot przeprowadzony zosW.nie 
przez park ciąg pie6zy, równoległy do ulic 
KLlińskiego i Sienkiewicza. 

PCH 

przędzalni, do fabryk przemy.siu konfekcyjne
go, dziewiarskiego, a także na pracę prży wy
kopach je.siennych, roboty rolne w zachod
nich województwach, ik.tórym już niejedn·okrot 
nie Łódź wraz z województwem dos·tarczała 
pracowników. Ale ci nowi jntere.sa111ci oble· 
gający ur:z.ąd chcą w większości wypad:ków u 
zyskać nie pracę, a... zaświadczenia. 

Urząd Zatrudnienia nie moż.e wydawać ui

świadczeń rejestracyjnych tym osobom, które 
po trzy lub czteroletnim okres.ie namyśliły 
się wreszcie i postanowiły xłożyć zgłoszenia, 
odrzucając na dodatek wszystkie propozycje 
Urzędu i traktując je j<:Jro dla siebie nieod
powiednie. 

Stanowisko Urzędu lód~iego pokrywa edę 
uesztą ze 6tanowi~lrJ?m W6zystkich Urzędów 
Zatrudnienia w <:"lłyro kraju, których zada
niem jest dostarC?.l>Jtie sił roboczych na rynek 
pracy, a nie 1;«rvwanie nierobów. 

W Państw. Domu Towarowym w dziale arty· 
kulów szkolnych tłoczą się tłumy mlodzlety. 
Zeszyty, ołówki, atrament, at-0.lówk/, paipler 
J Inne niezbędne dla ucznia przedmioty cieszą 
się olbrzymim popytem w związku z poczql-

kiem roku szkolnego 

Delegatura 
W związku z likwidacją Rejonowej Cen

fra1i Aprowizacyjnej zaopatrzenie Rad Za
kładowych, st0łówek fabrycznych i instytu
cji charytatywnych przejęła Państwowa Cen 
trala Handlowa. 

komunikuje: 
n:a, iż Rady Zakładowe, stołówki fabryczne 
itp. mogą nabywać artykuły żywnościowe 
w miarę potrzeby, jak również rachunki za 
p0brane towary regulowane będą po otrzy
maniu zamówienia. 

Przypomina'll y ra.z jesz<:re, ż.e p-0 trzyik.rot
nym nie przy;~1u pracy, proponowanej przez .. 
Urząd Zatrudnienia, nie pracujący wypadają '" 
z. reje5tracji i nie mogą dotyczyć kh przepi- Natomiast księgarnie nie mogq 11lę obeenle 
6Y, odnoszące się· d<l ulgo\vej opłaty komor- uskarżać na brok ruchu. Podręcznik! znajdujq 

W artykuły spożywcze jak: mąkę, kaszę, 
cukier, sól itp. instytucje mogą zaopatrywać 
się w naszej Hurtowni Spożywczo-Przemy
sło~ej przy ul. Kilińskiego Nr 88, jak rów
nld w Filii Hurtowni Spożywcz0-Przemysło 
wej przy ul. Piotrkowskiej Nr 152, w warzy 
wa 1 ziemiopłody w Hurtowni Warzyw 
1 Owoców przy ul. l..agiewnickiej róg ulicy 
Wojska Polskiego I przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 317 (Pl. Niepodległ')ści). 
Państwowa Centrala Handl'>wa chąc uła

twić swoim odbiorcom zaopatrzenie wyjaś-

Państwowa Centrala Handlowa również 
zaopatrzy Rady Zakładowe, stołówki, .szptta 
le, instytucje charytatywne itp. w ziemio
płody na okres zimowy. . 

Dlatego leź w. w. instytucje proszone .!Ił\ o 
złożenie zap0trzebowania w terminie do 
dnia 7 bm. do Dele9atury Państwowe.i Cen
trali Handlowej, ul. Piotrkowska Nr 60, po
kój Nr 2, zgodnie z rozesłanymi zawiado
mieniami; niezłożenie zapotrzebowań. w ter 
minie utrudni i opóźni wyk'lnanip zamó
wień. 

~ ~liłffe:b~M;) ~~~~,~~~ó~~~trat 
Rozprawa doraźna przeciw b. dyrektorom Centrali Zbytu Porcelany 

Dnia 9 bm. o godz. 9-tej ran-0 w s.ali I-szej I watnych hurtowników przez udzielanie Im 
Sądu Okręg0wego rozpocznie się rooprawa wysokomilionowych kredytów oraz bonifl· 
w Trybie Doraźnym przeciwko byłemu dy- kat, które naraziły Skarb Państwa na stratę 
rektorowt naczelnemu Centrali Zbytu Porce dalszych 5-ciu mliionów złotyeh. 
lany, Andrzejowi Kowalewskiemu, b. dyrek- Dxhodzenie w sprawie niniejsze.I prowa
torowl handlowemu tej Centrali, Edmundo-- dz.iła Delegatura Komisji Sp~jalnej, która 
wi Budzie, Gyr. finansowo-administracyjne- skierowała akt oskarżenia do WyJziału Do
mu Feliks-Owi Kwiatkowi oraz. b. dyr. Zjed- raźnego. Przewodniczy r0zprawie sędzia Wy 
noczenia Ceramicznego w Radomiu Henry- działu Doraźnego Mieczysław Błochowicz, 
kowi Milke i byłemu właścicielowi kilku fa- przy współudziale, ławników - tow. Stani
bryk porcelany Ehrenreichowl sława Widawskiego, przewodniczącego OKZZ 
Akt oskarżenia zarzuca dyrektorom działa- l tow. Andrzejaka, przewodniczącego MRN. 
nie na szkodi: Skarbu Państwa przez lprze· Oskarla prokurat':>r Jacek Grębeckl oraz z 
dawanie Ehre:r;irekhow1 pod postacll\ tak ramienia Delegatury Komisji SpecJalnej -
zwanego „ramszu" wysokogatunkowych wy- jej przewodniczący tow. Stanisław Madej. 
robów fajansowych, co naraziło Skarb Pań- Powołano około 70 świadków oraz 4-ch eks
stwa na szkodę w wysokości około 5 milio· pertów z Ministerstwa Przemysłu. Bronią 
n6w złotych. Nadto akt oskarżenia zarzuca adwokaci łódzcy i W<lr.uawscy. Proc<>li p0-
~rektorornjawor_y~w.anie niek~rych yry- trwa kilka j;lnl.. 

ne90. masowo n-Obywc..,.,. 

Co U!ilqszqn1q·przez ra io 
Program na WTOREK 7 września rg49 roku.17.0~ Pi:z~gl. prasy „E'tol 7.12 Muzyh. 7.2fl tł-) 

Godzina 12.04 Dziennik południowy. „SLwln 1 borówki . 7„10 Muzyka. 8.20 „An~a 
12.09 Muzyka. 12.25 (Ł) Utwory kompozy- Proletariuszka"._ R.35 Muzyka. 8.55 Inform. 

torów rosyjskich. 12.45 (Ł) „Dobór kur do cho o~ólnop. 9.00 Skrzynka l>CK. 9.10 ft) Ko.inu· 
wu•·. 12.55 (Ł) Chwila muzyki. 13.00 K<>ncertn __ ik_a_t.;.y_. ------------·--
rozrywkowy. 13.45 „J. S. Bach". 14.30 (Ł) Z 
dz.isiejis:z.ej prasy. 14.35 (Ł) Cho•pln - 24 Pre· 
ludia. 15.05 (Ł) Felieton sportowy. 15.10 (Ł) 
Kwddrans muzyk! czeskiej (płyty). 15.25 (Ł) 
Skrzynka ofiar na rzecz ŁRR. 15.30 „Deszc:zyik 
pada, słonko świeci" - audycja 6łowno-mu
zyczni;l dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogólna. 16.00 
Dziennik. 16.20 „Odbudowa kin" - pogada'll· 
ka. 16.30 „Z wędrówek po uemii po·l&kieJ". 
17 .OO „SeTWetka miłości" - .slucll. wg. &.ta.rej 
komedii chińskiej. 17.45 ,,Gramy w szachy". 
18.00 ,,Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych". 
18.05 „Ulubione melodie". 18.45 „Jak zosta
łam piJSarką" - felieton. 19.00 (Ł) Rozmowę z 
wzorowym.i płatnikami poda,tku gruintowego 
prz.eprowa.dzi E. Woźniak. 19.10 (Ł) „Meteor 
Antonio Cortis i gwiazda Nino Pkcaluga". 
19.30 „EmancY'Pantki". 19.45 Muzyk„ Francu· 
ska. 20.58 Komunikat mt=teoro1ogiczny. 21.00 
Dziennik. 21.50 Skrzynka techniczna. 22.00 
Muzyka. 22.45 (Ł) Czajkowski -,- Uwer:11ra 
„1812" (płyty). 22.58 (Ł) Omów. pro9r. lok. na I 
jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Miny
ka. 23.20 Program na jutro. 23.30 Zakończeme 
audycji i Hymn. 

Program na SRODĘ 8 wrześnio 1948 roku 
ran o 

5.00 (Ł) Polonez - omów. pogody i ważn., 
audycji dnia. 5.05 (Ł) Muzyka poranna. 6.05 
Gimnastyka. 6.15 D7liennik. 6.30 Muzyka. 6.50 
J?roor. dnia. _ J.OD Skrót wiiad. dz.ie.Il. 11oran. l 

Ofiary 
Terenowe Kolo Ligi Kobiet 4stnieJite• przy 

Rzeźnl Miejsk ej 'l posia<la!Ilych funduszów 
wpładro na odbudowę \Va!!szawy 6umę 10.000 
Ź:lotych. 

• ł! • 
Na „Herbat<"e„. urz.ądwnej iprne:i zorga.n1· 

zowany Komitet przy Ośrodiku Kon!. Nr <ł, 

zebrano do.raźnie wśród robotników i pracow· 
ników na odbudowę War67.awy 51lmę 23.316 
złotych. 

Przedsiębiorstwo Budowlane 

„Szybkość" 
f,ódź, ul. Jaracza 14 - Telefon 208-87 

przyjmuje wszelkie roboty wcho-
dzące w zakres budownictwa. 5692k 

.. 



I 

Nr 2.J.3 Str. '-

!. !.?,~,~:-.. ~!:'!! i LOWY i===_-- ~~d~~~~~n~r!~!~~ .~~!u!~~~ 
nla kói PPR w następujących ząkladach ~ E skie i leningradzkie \1')'!11tawiły kilka. no· 
pracy: § _ wMychk sztuk. Teatr im. Stanisławskiego w 

Tl7.iefotcn Wicl:r..ew - godz. 13.30-PZPR §=====- .la.All-' § os wie wystawił sztukę Andrzej'l. Uspiań 
1 d l "A b t :: skiego pt. „Na spotkanie życia". W Teatrz ... 

Nr 16 S'ZJ)ularnia. zm. ; go z. ~ z es g=--=====- im. Rady Moskiewskiej grana J·est sztuka 2 koło zmianetwe; PZPB Nr 5 godz. 14 - Lódź, ul. Armii Czer onej N:r 11 
Manipulacja Sznurka (wspólnie z PPS); -~ (daw. Rokicińska) Tel. 208·12 ;kY~f'An~igfa ~aa%~~~~:~~~~~kie~~~Jfncłt'::: 
godz. 16 - Biuro Centralne. ~:; ~ rakter'.'. Leningradzki Teatr Nowy gr 

Dzielnica Staromiejska - godz. 13,30 - ::=::------------~----------------------- przeróbkę sceniczną powieści pisarza ame-
PZPW Nr 36 oddz. 7, PZPW Nr 89 oddz. 5; rykańslriego Sinclaira Lewisa „Królewska 
godz. 14 _ PZZPP Nr 2 oddz. 3; PZPB ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU P .ństwowe Zjedn czone Zakłady krew" („King's blood"). Sztuka ta poru-

8 „_ 15 PZPB N 2 PZZPP N 2 PRECYZYJNEGO i OPTYCZNEGO Przemysłu Po11czt>szniczego Nr 2 sza problem dyskryminacji rasowych w 
Nr ; go,u.. · - r ' " r w Lodzi, ul. Nowotki 163 Stanach Zjednoczonych. Oparta na tym ~a od~. 6; godz. 15.30 - F-ka Obuwia lmfo w Lodzi, ul. .Wigury 21 mym temacie jest równ.ież sztuka pisarz~ 
2; godz. 16 - P. P Mięsna, Drozd, Warszt. rntr ·rlnią natychmia.st: I amerykańskiego Artura -fillrrn. pt. ,. e 
s~mO<'hod. M. B. zatrudni natychmiast: l) KOTONIARZY Keller i jego i:1ynowiP", gr;inR. przez C n-

.lh:felni<'a Górn I.ewa _ godx. ]~.30 - INłYNIERóW· JECHA Til{óW 2) I\ETLARKI tralny Teatr Pracowników Tn>nsportu w 
Btt 1«>r (w!llpółnie z rPS); golb. 16 - C. T. TEC óW-MF.JJHA IJKóW 3) STOPKARZY n& m ~zyoi: o- Moskwie. • 
:R "'1 10 IN~l'E TORA ZAOP, TRZlijNJ krągłą 

!\W • • 4) PASOWACZ I Instytut Archeologii przy Akademii 
JlziP n Górna Prawa - ~oclz. 13.30 - Nauk USRR w Kijowie wysyła w r. bież. Ośrode Nr 3, PZPB Nr 8 (RembiN:ińskle-- Zgłoszeni przyjmuje Wydział Per- Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy- 16 ekspedycji w celu przeprowadzenia praf' 

go 2), PZPW Nr 1; godz. 1:S - Sł łtłdn. Mnalny. 5680k dział Personalny. 5644k wykopaliskowych na odcinku między Kiją-
Kc:mfeke.; godz. 15,30 - Da.ube, Biuro Na· wem a Kaniowem oraz w okolicy Czerm-
lł d !:!-----------------------------------~= chowa. Przedmiotem poszukiwań są za-
' a cze. ~ K · om·1·sant ~=== bytki archeologiczne miast staroukraiń-Dzte1n1(' ~ródJnłe!i.Me - godz. 10 - ko- ~ ODCeSJODOWany _ skich. 

fo GMtro omik6w; godz. 19.:m - Z •· ~ ~ 
zek F :zj~rów. ~ ~ 

l>lMnł Ra.luty - . gQdz. l ~ - Sfoff>- ~ ~ 
two rółn: 19 - Jła.d9g'o-<17 z. ~ § 

Dzielnica Ruda Pabiani ka - godz. U- § I 
PZPB Ruda Centralna. Tkalnia zm. 2. Ze. ~h~ ._.

0
, , • ) ~= 

branie I\.órniMu Fabrycznego PZPB Ruda; ~~ L z, U • ters a 1 (Targowica 
godz. 1.5 - EgzeJmtvwa. §i~ § 

Dzielni • dmiej. ka P - 11:odz. 
13.3 _ ZPDz. G I. Nr 4 . ~. rzrw 
• -1' • od :r.. A.; godz. 13,45 - PZP D7~ Nr Zarząd Miejski w Lodzi - Wydział Gos-1 Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy 
1. '-olo 4; gQ\łl. 1A - P. 1\1. Tyto11io'Yy, .Du podarczy - ogłasza przelari: nieograniczo- ?o.m oiert be': wzg-1.ędu na ~en.ę, pra~: czę~ 
.rnhf>l~; god~. l~ - ~jOO.n. PnPm. DzieWl11r. ny na rozwózkę 400 ton drewna opałowego sc10wcgo powierze.ru.a rozwozk1 lub umewaz 
7:11kl ~ 7.Jel\'l. rsk1e; go1l1.. Jf; - Beeh· [rżniętego u Składów Po \'Szechnej Spół- nienia przetargu bez podania powodu. 
(nld Se1del, r P er 1., C. Zb. Pn,.-m. Pil- dzielni Spożywców w Lodzi do poszczegól- Wadium przetargowe zgodnie 2 przepisa
piP iM;«>go, Gr bski, Fabryka. Szpulek; \nych agend miejskich. na terenie Wielkiej mi obowią.zuj;irymi w wysokości 5.000.- zł 
gm1z. 18 - Terenowe Nr 2. Lod7.i. należy wpłacić do Głównej Kasy Mbjskiej 
rwa~! ! Oferty pisemne, odpo nadające treści f0r przy ul. Roosevelta nr 15, a kwit wpłaty 
D~. rl~1, 7.9 br. o goifz .. 17 odbęd1ip. się mularz:'! ofertowego, n leży składać w Wy- dołączyć do oferty. 

n Pll
0

l 11cy Bałuty zpbran~e 1tki:nvu Wy· dziale Gospnda.rcz:vm przy ul. L<.!1:;\onów 10, Łódź, dnia 6 września ,1918 roku 
dz.i11łu Folieeego. Stawienrurlw obm•ią.z~ III piętro, pokój n.r 19 fl dni U wne5·iia zau.ąd Miejsld w Lodzi 
kowP. rb. do ~ziny :10 w kopertach mile-życ\e 

\
zamktiiętyrh i T.::1lakow'-'n~·„Ji, be~ ~ l·ów 

l"~'71Jkuje sJę rRACO\Th~ n.e. :-.ta firmowych 7. napi ""m: „OferJ.:a ni'! rozwóz!«;! 
no i-.;;ko rf'f Pl"P..nt.a art. łRl'11niC7iTlych drewna". 
do ~·vdą.-i11!11 Zaon11tr7,P11i'ł Dyrekcji 

Przemysłu w ełnfa.nego Otwa.rofe ofert nast.ą,pi vr tym samym 
dniu o godzinie 11, 

Zgłoszenia o, obiste do Wydzłahi Szr.zegółow~ inform~eje. oru fnrm.ula.1":'7,e 
rsonalnego Dyrekcji Lód!, Al. Ko-

' ~cfaszki 3 pokój Nr 24. 5681k o!.f'rtx:>we otrzymać można w Wydziale G<>
~arczym przy ul. Legionów 10, m pię
l ro pokój nr 19, w godzinac'k od 9 do 13. u iV A G A ! WPŁA.i'()AJCIE Ili RA'.l'Ę PO

DATKU OD LOKALI ZA 1948 ROK 
Zamt,d Ml.ej ki w Lodzi - Wydział Po· 

datkowy - przypomina płatnikom I>QdRtku 
od loRaH, fe zgodnie z a.rt. 31 dekretu ,; nni11 
20 mArca 1M.6 roku ó podatkac1t ~m\mal· 
n -eh (Dz. U. R. P. nr 40, ~- 198 s lM7 
rokn) podatek ten płatny jest MSadclcro 
w ratach misięc.znych. 

.Jednak dla wygody płatników Zn.rząd 
Miejski przyjmuje podatek w ratach kwar· 
talnych, płatnych w dniach 8 marea, 8 czer
''<'.a. 8 WJ"ZP~nia i 8 grudnia za dany kwartał. 

KASA TA GoWil 
w Wars awie 

!p. ze. o. 

Agentur ~ Lo 
ul. lnżyt . 0 rska 1 

• 
Zł 

g 
Ot> 

~I 

rOLA motocyklowe 
do Harleya · 18-tki 
hmimy Dzwonić pod 
106-10. 5ó62g 

Zagabione dokumenty 
ZGUBIONO kartę 
r jMt.r11.cyjną RKU 
- Lódź Kuleta Sta 
nisław Ma:cysit\ska 
51. 5683g 
ZGUBIONO krrtę 
rcji> tracyjn~ RKU 
- Skierniewice na 
~~.,_. ; 'k') Stanisław 

Nmmk Lódź, Za
chodnia 52 m 11. 

5679g 
Od pfatników, którzy w terminie do dnia 

~ wrze'nia nie uiszczą należności za. III 
h.-wartał rb. pobierane będą dodatki za mrło
kę w wysokości, przewidzianej w art. 38 
dekretu z dnia 16 maja 1946 roku o zobo
w:iązan.iach podatkowych (Dz. U. R. P. nr 
27. poz. 173). 

PA~STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
w Zelowie 

............................... 
OGŁOSZENIE 

·poszukują: 

1. SEKBl'~TARKĘ, wym11gana jest znajomoi~ć ID'l.Szyno
pisania i kore!'lpondencji handlowej . 
Reflektujemy na dobrą siłę, która mniP. poprowad~ć 

~Y-RADZIONO lPgit 
PPR, ~Iną, 2 
legit. tramwajowe, 
Zw. Za.w. Michel 
Aleksg,.,,der Pabiani 
eka 126. 5680g 

ZGUBIONO dowód 
o50bisty, k~iątecz
kf!I wojskową i do· 
wód konia na. na.zwi 
sko Luczak Franci· 
sze;k w!łeś Legen-
dzin gm. Luto-
miersk. 5687k 

Zaofiarnw nłe pracy 
PAŃSTWO VE Z.P.B. 
i W. Nr 22 ul. Kątna 
39-41 poszukują 6 ś!u 
sarzy na remonty 
maszyn prz~dzalni

czych i krosien. Zgło 
szenia przyjmuje Wy 
dział Pers-:malny. 

5676k 

sekretariat. I Czytajcie-
1. REFERENTA • PLANISTĘ, wymagana praktyka i zna 

Największy radziecki kombinat wyda • 
niczy - Zj~dnoczenie Wyd;i1vnictw F 11 
stwowych - wydał w ciągu pie n ·i;:.."'J'!" 
półrocza rb. 73 miliony egzemplarzy ks1~
żek, co znacznie przewyższa cyfry przed· 
wojenne. W łącznym nakładzie 10.000.000 
egzemplarzy ukazały się wyróżnione tego
rocznymi Nagro<lami Stalinowskimi nastę 
pujące książki pisarzy radzieckich: Piot 
Pawlenko - „Szczęście'', Michał Bubien
now - „Biała brzoza:" •. ~leksander .Gon- ' 
czarow - „Chorążowi"'" I mne. 'N związ~u 
z setną rocznicii z.gor:u ~elkicgo. n:iyi'l~r.1e· 
la rewolucyjnego W1P>S~nona Bielmsh go 
wydano w dużym nakład:>:ie jego dzieła ry
brane. Podręczników dlll szkół v;y~a:io 
16.000.000 egzemplarzy, ksiązek poswię· 
conych gospodarce Mlnej - 8.000 OOO. 
1Jlr1r1111111111ri11111111:11111l11m1111 '1111111111111"111"1"1m111111ll!l1 l:'!"ITT 1i:t 1 l''l 'l 1.1•:rn 

ZAKONCZENJE BUDOWY RUROCJ.<\GU 
KOCHTLA - JARWE - LENNGRAD 

Jak donosz!l z Leninqndu, zakończ.l'ln" io· 
EOlaly prace przy budowie rurociągi.i gilznwe· 
go Kcx:htla - Jarwe - Leningrad. Rurodag 
ten, 2ajmujl\CY drugie mie}~ce w ZSRR po ru· 
rodągu Saratow - Mnl!;kwa, z~pewn! wła'S• 
ną bazę energetyczną przPmyslowi l"ningMd 
ikiemu i do6tarczy paliwa mieszkańcom Li•n!n 
gradu. PodC'zas układania ruroclagu ""'"Tkopll· 
no milion mtr. eześc. qruntu. Trau T"Jro li\· 
gu prow11dzj rn. in. przez l!!kały, bagn1.1. i pr-Led 
na wiele rzek, w tej lkzble Ługf! i Nar 

Państwowe Zakłady 
Pl"Lt'm~~łu Ba.wMn.ła.nego ~r U 

w l'.Ad'ti, ut. Senat-01"Ska !! 

mtrudnią ! 
UCZE TCE na ma.~y obrącz. 

kowe powyżej ls.t 18-tu 
PRZEWIJACZKI 
PRZĄDKI na wrzeci.onnke (grube 

· średnie i cienkie) 
TKACZY 
PRZĄ.DJU n;:i ma zyny ohrączkowe 
UCZENNlCE nA. tkalni~ po vyżej 

lat 18-tu 
POI\IOCNIKOW P. LA,CZY 
WĘGLARZY 

STRóżY oocnych w wieku od lat 
40-60 

ROBOTNDWW pocl-wórzowych 
ROBOTNJKó V na prz;ędzalnię 

(mężczyzn) · 
PRZEWLEKA CZY 

Zgłoszenia preyjmuje Wydział Per-
sonalny. !'>~R"k 

Zarząd Nieruchomości Miejskich w Lodzi 
ogłasza przetarg nieograniczony na wywóz 
śmieci i fekalii z nieruchomości administro
wanych przez Zarząd N eruchomości Miej
iskich w rejonach I, IV, XIII, V, VI, XV 
i XTV (teren rejonu odpowiada terenowi 
Komisariatu M. O.). 

· jomość planowania. 1 „Głos Robotniczy" 
Reflektujemy na siłę dobrą. 

Podania składać należy do Wydz. Pcrf;On;ilnego w PZPB E!~;-------·-------------..;...;,;;:;;:;:;:;::;:~;:;= 

=-w ...... z ..... "1n_w1_„·---~-------!'ifi ...... 84k_.!1 elkie rob ! 
Oferty z wymienioną ceną 7,a wywóz 1 m 

s.zefo. śmieci i 1 litra fekalii luh cenę ry
cuiltnwą o<l. każdego lokt.lora należy skla.
d~ć w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na oczy~czanie nieruchomości" w 
Biurze Dyrekcji Zarządu Nieruch'lllości 
Miejskich do skrzynki ofert umieszczonej w 
pokoj.u 11r 1 (sekretariPt dyrektora) przy 
il.I. P10trkl}wski"j 10-0, do dnia 17 wr.teśuia 
rb. do godziny 12. ł 
Szczegółowe informacje otrzymać można 

w biurze Dyrekcji w godzi.nach urzędowych. 
Wadium przetargowe w wysokości 

10.000.- zł. należy wpłacić do Kasy Zarzą
du Nie:z;ichomości Miejskich, a kwit wpłaty 
dołączyc do oferty. 

Otwarcie ofert hastąpi w tym samym 
dniu o giodzinie 12.30. 

Dyrekcja Zarządu Nieruchomości Miejs
kil'h zastrze~a sobie prawo wyboru oferen
t ów bez względu na wysokość oferowanych 
cen, jak również unieważnienia przel~rgu 
bez podania powodu. 

Łódź, dnia 6 września 1948 roku. 
Zarząd Nieruchomości Miejskich 

w Łodzi 
n 

PRZETA G ·~ ~ = Uniwersyteł L 'clz ki rozpisuje przetarg na, wykona.nie cen· I~ 
trslnego ogrzewania wodnego w gmachu uniwersyteckim, 1§ 
przy ul. Narutowicza 96. I~ 

Zainteresowane firmy mogą otrzym.ać śle , koszt"r""" w~ 
sekretariacie Działu OrganizaĆyjno - Budowlaneg-o, przy ul . • 'a-~ 
rutowicz::t 6!5. p0h)j nr 3 od godz. 8 dn 1 ~ ej. ~ 

Termin· zawie zenia grzejników na III pięh..,...e wv;r,n::1cz.'ł się'~ 
na 15.XI.48 r., a ter:-~n ukończenia całości instalacji n"' :l!'L ·11 1~ 
1948 r. 1§1 

ni zezy rady 

produkcji P. F. Chem. »AZOT» 
Oferty w ;r,apieczętowanej kopercie z n;:1pisem: "Oferta na '~ 

wykom.11nie centnlnego ogrzewania w gmachu, przy ul. Na.ruto-~·~ 
wicza 96" należy złożyć w Dziale Organizacyjno - Bud-0wlanylll, ~ 
ul. Narutowicza 65, pokój nr 3 najpóźniej do dnia 16.IX.48 r., ę środek o tym samym składzie chemicz-
godz. 12-ej. · § nym odegrał I · 

Do oferty winno być dołączone pokwitowanie na z~.płaceniel~ ogromną ro .ę W czasie 
wadium w wysokości pół proc. od sumy koszt orysowcj. § wojny w zwalczaniu epidemii 

Wadium należy wpłacić do rasy I Ur7.ędu Sk·irbowc'"'o w ł'_.o- ~ 
d.zi, Al. Kościuszki 8:3, a pokwitowanie dołączyć do złożonej o-§§ żądajcie > A z o To X u~~ w składach 
ferty. § 

= 

I 

Uniwersytet Łódzki zastrzega sobie prawo wyboru oferenta~ ' apteczny , drogeri C , eh g . 
bez względu na cenę kosztorysu, jak również unieważnienie pr?..e- 1~ spodarczych oraz mydlarniac .Ya 
targu bez podania powodu i ponoszenia jakiego'rnlwiek odszko- § -o§ 
dowania. 5685k§i • ..________ ~ ł 

----------------------..,....~ Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodz1.. Komitet Redakcyjny. Red. t Adm. Lódź, Ptotrkowska 86. Telefony: Redaktor Naczel.nT 216·14. Sekretariat 254-21. Redakcja o=a""'i72-31 oz;;! 
ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO YII-1505. Za.kl. Graf. R.S.W. "Prasa·•. A clministracj4 nie przyjmuje odpowiedz!alnośct za terminowy druk Q9łoszeń. 
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TEATRł' 
'~ń&tWo""wy Teatr Wojska Pol111kłego , .:A~ o godz. 19,15 arcydzieło Molier'a, 

ł'= humoru komedia w 3 aktach p t 
,,GĘ~EGORZ DYNDAŁA" w przeiładzi~ 
~a4eleńskieg0w 

~ " TEATR POWSZECHNY 
' ~ nieczynny. 

) :'- TEATR „SYRENA" Traugnfta 1 
-~ DziA o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 
!!.IU'Ojony frak". WT szyńskim. e • ie 
TBJ:'l'R KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
, 'ł'!_ . : ul. Daszyńskiego 34 
' Dziś o godzinie 19.15 sztuka C. de Peyret 
~hapuis „Nieboszczyk Pa11 Pic" w reż:vserii 
~8Jlllsza Wa.rneckiego. Udział biorą: Hanna 
Biel!i~a. Krystyna Ciechomska, Halina 
Głnszkówna, Ć:>:esław Gu-rek, Irena Hot'el':ka 

,,śmigają'' boson~d~y sporto""7'cy 
Sojusz rabotniczo-cbłonski musimy zacieśnić i na odcinku sportowym 

· :Wm_i.da JakUbińska. Janusz Jaroń i Michał 
Mehna. Dekoracje Stanisława. Ceo'iel~'-iego. 
Kasa czynna od 11 d'l 13 i od 15, tel 123-02. 

TI!Ant KOMEDII MUZYCZNEJ ..LUTNIA" 
~:_.{' Plotrkowsk:a 243 I , 

I~ Diiś 1 dni następnych o godzinie 19.15 
~,CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-ch aktach. J. Gilberta 

Bilety wcześniej do n~bycla: ul. Piotrkow ' 
ska 102, a od godz; 17 -ej w kasie teatru. 
w niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

LmNI TEATR „OSA" 

Około godziny 15-ej• przybywa na boisko 
dyrektor Wojewódzkiego Urzędu Kultury Fi
zycznej mg.r. Nones i megafony zapowiadają 
rozpoczęc1e igrzysk. Tłum sikupia się gęsto 
wokół boislk.a, udekorowanego propo.rcami bia 
ło • czerwono - z.ielonymi. a d:z.iecia:rrria ldóra 
jeszcze do niedawna nie widziała !lla oczy 
oszczepu, czy rękawic bokser61k.ich przedzie
ra s.ię prz;ex gęste kordony widzów i zajmuje 
miejsca ,15iedząc.e" u fich 6tóp. Na środku bo· 
iska gromadz.i się młodzież chłopska '!)rzybra 
na już n.le w regiom1lne 6tro je, lecz w ~trój 
S'!JOrtowy - <kolorowe lub białe ikoszulki i 
w„kież s-;podeniki. 

, 'li, • Zachodnla 43, tel. U0-09 
rt Codz.łenme o 19.30. w nledtdele 1 święta 
b 16·tef l 19.30 komedia muzyn:na pt. 

Płachta Edward (Lud-0wy Zespól Ozarnacin) 
skład-a meldUJ1ek niesiany przez 1Jztaletę 
o ukończ-eniu akcji żniwnej i o wynikach 
a.kcji wspólzawodn.ict,.va S. Chi. w waj(!W. 

Na stare.ie tego święta S'!JOThoweigo młod-z.le 
ży wiejskiej województwa łód7Jki•ego s·ta'llęły 
w niedzlielę 4 zespoły: Lud-0wy Zespól Sparto 
W'{ .z Białej, Ludowy Zesoół Sp<>rtowy z Gal· 
kówka, Ludowy Zespół z C-zarnodna i I Chlop Zespól Ludowy QaJ.kówka na daźy.nkuch 
ski Klub Sportowy „Rolnik". W ciągu kilku w Tuszyn-LeBie 

"ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z ~· M~oweką w roli tytulow~j. Zniżki 
"';~e. W1dowma s~zelnie chroruona przed 
cwodcm. 

JKINA 
i\DRIA - „Niepotrzebni mogą odejść" 

godz. 18, 20.30. w niedz. 15.80, 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 

godz. 16, 18.30. 21, w medz. 13.30. 
BAJKA - „Knock-out" 
, godz. 18, 20, w niedz. 16. 
P.DYNIA - „Program aktualności kraj. 
,;:,· i zagranicznych Nr 28. 
~; „ Reportaż z Olimpiady„ 

godz. I!, 12, 13, 16. 17. 18; 19; 20: 21 
lIEL (dla młodzieży) - „Maria Luiza" 
_.godz. 16, 18, 20 w niedz. 14 
MUZA - „Biały kieł" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA - ,Zielone lata" 

godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
PRZED'WIOSNIE - ,1 Okoliczności lago· 
,/ dzące" 

łódzkim 

D nleń ws.tawal ciepły i pogodny. Autos·tra 
dą piotrkowską w stronę Tuszy.n • La.sll.1 

od wcz·esnego rain:ka w niedzielę ciągnęły Joo. 
.rowody aut cięża.rowych rómych zakłędóiw 
-pracy przelewaijące się od braci robotni~j. 
Z o·s.:edli i gromad leżących w po.bliżu, mie
d.zami wśród wcze,,;nyc.h podoiry:weik jes.ien
nych podążały w Etronę boiska sportowego 
grupki młodzieży wiejski.ej na. swe do.roczne 
święto Doiynek organizowane tiu baa:dw uro
czyście przez Wojew.ódziką Samopomoc Chrop 
6ką. Ten i ów dźwiga iręk.ll:wice bok!erelcte, 
in.ny oszczep, a. jesz.cze. dlnny buty piłkarskie, 
chociaż sam podąża· na bosaka. 

Wśród pachnących żywicą s-o.sen, na pola.· 
nie, która nosi lila.zwę boiska, og.rodwnej kar 
łowatym żywopłotem, po o.ficjaJnych umczy· 
st-0śdach, któl'e zajęły cale przed:iiołudnie, 
po południu roU<J±yJi się obozem 6pu:rto1Wcy. 
- aby 111a &wój &;posób wztiąć ll'ównież czynny 
udzi,ał w tym .radOQl.ym. święcioe. 

Spqrt 111 ZSIJ!! 

g.adzi.n młodzież walczyła między S-Obą o pal
mę pierwszeństwa w różnych dziedzinach, raz 
grywała mecze w siia.tkówce, walczyła w róż 
nycll kO'llikurenc j.ach Je~koatletycznych i zdo 
bywala nawet niezłe wyn i·ki, chodaż były la 
wła·śc:iwi-e '(lierwsze je.j kroki, ale lllie tymi wy 

Zmi<Lna sztafety na ll'asie 

nika.mi ll'adowa!l:!śmy -.ię, ()puszciajll<: p<>d wiAt 
c:zór wraz i innymi T111szyn - La&. Radowało 
n~ to, że młodzież wiej6tkit będz.iemy mo9li 
już od dzisiaj zaliczać &tale do lll.-Mzej wielkiej 
rodziny sportowej, bo jaik l11100,w& przy15d<>wie 
mów.i: „czym . &ko.rupika :z.a. mliOdu ru!ISliąk:nie, 
tym ma starość -trąci.„" Nic już ,n,.i.e oderwie 
mł-0dzieży .robotniczej, ani wiej51kiej od ~ 
dysk-a cty też ikioky, chociaż.by tych li:oky 
było nadal tak miało, jak o.hecnie„. 

Brak sprzętu, ta bolą~a wielu jeszcze iklt1· 
bów robotn.iczych daj-e 6ię jeszcze ba.rdziej 
od>cz.uć mołdym sportowcom wiejs.kim. Na za· 
wodach niedzielnych wielu chłopców biegało 
na 1 15etkę" na. bo.sak~ aby zostać ipił1rnrzem 
wie-lu i n.kh jaik DiP· w Zespole S)JO,rtowym 
Gałkówek musiialo poprzerabiać Wł<1.611e buty. 
gdyż inaczej nie mogliby wyjść !114 boie'k:o. W 
imien.Lu tych 6portoców apelll.ljemy do Rl!Ob· 
niejsz.y-ch klubów ro.botniczych, a.by w mia.rę 
swycll. możnośd prxychodzili z pomoc4 1wym 
k-0leg<C>m ze wsi w post.ac.i 'Z·biór-ek i prz~ 
wania im nioepoitrzebnego sprzętu eporto-wego. 

I na <><kinJru t!lp-OTt<Jwym me<ili na.• obc:rwill 
ro.je 6ojusz rnbotnicz.o - chłop&t.i. 

, god11:. 18, 20 w n1edz. 18 
ROBOTNIK - „Miasto bezprawia" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 w nledi. 14 10 
ROMA - „W pogoni m mężem" 

godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
Dżarcans (Ryga) ustanawia nowy rekord 

REKORD - „Casablanca" 
· godz. 18 30, 20,30, w niedz. 16.30 
STYLQ\ry - „Admirał Nachimow" 

w wyścigu kolars im na 10 kilometr6w 

godz. 16.30, 18,30, 20,30, w niedz. 14.30. 
SWIT - ,.Postrach mórz" 

godz. 18, 20 w niedz. 16. 
TĘCZA - „Ostatni Etap" 

godz. 16, 18,30. 21, w niedz. 13.30. 
TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 

godz. 15,30. 18, 20,30 w niedz. 13. 
WISŁA - „Cygańska miłość" 

godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 
WŁóKNIARZ - „Chłopiec z przedmieścia" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
WOLNOSC - „Lekkomyślna siostra„ 

godz. 15.30, 18, 20.'.'!0 w niedz. 13 
ZACHĘTA - ,,Moja mila" . 

godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 

OdgłosJJ niedzieli 

Przecherka i Cieślik zawiedli.„ 
Mecz piłkar~ki o mistrzostwo Ligi między 

!Chorzowskim „RucbPm" a. Łódzkim Klubem 
Sportowym przyniósł łatwP zwycięRt.wo druży 

MOSKWA (obsl. wł.). W Moskwie rozpo- ścig w czasie poniżej 2:5{) godz. Z.,.,-yciężył 
·ezęly się XIV mistrz:>st.wa kolarskie Związ- Diarc,ans (Dynamo - Ryga), przebywając 
ku Radzieckiego. W zawodach uczestniczy trasę 'w 2:42:08,9 godz. Czas zwycięzcy jest 
150-ciu kolarzy, reprezentujących drużyny o 10 sek. lepszy od rek'lrdu ZSRR na tym 
sil zbrojnych ZSRR oraz zespoły związków dystansie, który należy do kolarza litewskie 
zawodowych „Dynamo" i „Spartak". go Lassi. · 

Tegoroczne mistrzostwa zbiegają się z ju- W wyścigu szosowym kobiet na dystansie 
bileuszem 25-lec]a istnienia związku kolar- 30 km zwyciężyła znana zawodniczka Lario
skiego ZSRR, który 25 lat temu - w r-'.lku nowa· (Dynamo - Moskwa) w czasie 52:01,3 
1933 - zorganizował pierwsze mistrzostwa minut. 
kolarskie Związku Radzieckiego. j 

W pierwszym dniu zawodów rozegrano DYNAMO NA CZELE TABELI 
dwa wyścigi !lZOS'OWe w kon!k.urencji męskiej Na stadionie ,,DJnam'l" w Moskwie odby-
na dystansie 100 km i w konkurencji żeń- ło się spotkanie piłkarski e o mistrzostwo 
skiej na dystę.nsie 30 km. Obydwa wyścigi Związku Radziec]5iego między moskiewską 

zakończyły się sukcesem k'llarzy „Dynamo", drużyną „Dynamo" a „Spartakiem". 
którzy zajęli pierwsze miejs·ca w k5>n'kuren· Drużyna ,,Dynamo" zrewanżowała się 
cji drużynowej: ,.Spartakowi" za porażkę w wiosennej run-

W wyścigu na 100 km startowało 87 za-1 dzie mistrz.'lstw, zwyciężając przeciwnika w 
wodników, z których 13-tu ukończyło wy- stosunku 5:1. Spotkanie wywołało olbrzy-

Przed 19,rZ')Jskami Bałhań,skimi -akow 
:nie śl~skiej w stosunku il:O (2:0). Bramki zdo- , „ 
byli Cebula._ 2 i Kubie ki _ 1. Sędziowa ·ł sła. . W ramach ,,Dma ~Zl.A rozegran<J_ na sta· bozu przygotowawczego os i ągnęły czas 50,9 

poprawia form 
bo ob. Fiszer z Poznania. Widzów około 7 ty- ' d1orne Wciska P-0lskieg-0 w Warszawie zaWo· sek. 
sięc:v. dy _Je~koatletycz.ne z. udzialem czołowych z~- Kon:kurencje męskie: 
Składy ilrużvn: ]',KS _ Szczurzyński (Sty· woarnc.zek polsokJ.ch, zgrup-0wan~.h na ob-0Zle 200 m - Upski 22,7 sek„ 800 m - Stanl-

czyński), Łuć ·u. Włodarczyk, Sołtys-zew.ski, Ra p.rzygo,towawczym. ~ Akadem!Q WF ~rz,ed szewski 2:04,7 mi•n., 3.000 m - Srni9ielski 
kowieeki, Łuć I. Kopera, ł,ącz, Janeczek) Pie- I9TZ)'.Slkam1 Ballkanskim:l, oraa; rz:awodrukow 9:49,0 min„ sztafeta 4x100 m - „Legia" 46,9 
trzak, Hogem1orf. klubow stołecznych. . s·ek. 

Ruch _ Wyrobek. Gehur. MoryA, Dragon, W s~;iku w dal pan N~wakowa uzyskała Jednocześnie odbyły się zawody lekkoatle-
Bartyla, Suszczyk, Przecherka, Fus, Cebula, I odleglosc ~,38 m. a Do·?nanska w =cie dy- tyczne głuchon i emych, w ramach .których 
Cieślik Kubirki. I sk1em osiągnęła wyn'.ik. 38,9-0 m. Bieg na Czerniszewski ustanowił nowy rekord Polski 

"'l ' . 1 100 m wygrała Gębollsowna w cza~ne 13,0 glucboniemy<"h w rzucie 05zczepem. uzysku-
"' ąznry pyh pTzez rały rzaa gry zespołem o 1 k W t ·f . 4 100 · d · k' • · ·1. 42 65 

hla~P lepnym. .T '"lynie słRbiej niż normalnie .s_e_. __ sz_a_ec_ie __ x __ m __ P_an_z_a:_:w_o_u_1c_z_, -~-O_J_ą ... c_w..;.y_n ... 1•"'--· '"') _m_. ______ _,, ___ _ 
zag-rnl atak, a !'zrzególnie reprezentanci Polski 
Przerhcr1'a i Cieślik. NajlrpRzą formacją zwy
cięzców była pomoc z na.ill'pszym graczem na 
boislm thodkowym pomocnikiem Bartylą na cze 
le. Bramkarz Wyrobek oraz ohrona - dobrzy. 

W drużynie ŁKS-u najlepiej wypadli Jane
czek oraz Łącz w ataku. Łodzianie wystąpili 
osłabi•eni brakiem Ba.rana. 

Z iJ;cia KS Odz.iPi ______ .... ___________ __ 
Uwaga bokserzy! 

Zarząd Sekcji BokserskiPj Z.K.S. „Odzież'' 
za~iadamia że we wtorek, tj. dnia 7 września 
1948 roku o godz. 18.30 w sali ZKS. „Odzie'ż" 
przy ul. Więcl.l:owskiego nr 28 odbędzie się ze 
branie wszvsUdch czło1ików sekcji. 

Jeszcze jeden rekor 
bije fenomenalny Murzyn Me Kenley 

SZTOKHOU.1 (-0h$ł. wł.). - W -ramach mię I La Bea-ch z Panamy w czasie 21,3 sek., a w 
dzy.narodowych zawodów ilekkoatletyc·mych biegu 110 m p. pł. zwyciężył rekordzista św1a· 

w Szto.kholmie z udziałem olimpijc.zykó"W ta Amerykanin Dillard w c.zasie 13,9. Stó>·k. 
USA, Jamajkl, Francji, Belgii, Szwecji, dosiko· W ramach sztafety szwed7,kiej 

1
(100, 200. 

nały śre-dnlo<lysta.nsowiec, Murzyn z Jamaj·ki, 300 ·i 400 m) Wi'flt (Jamajka) osiągnął na o
.Me KenJey ustanowił n-0wy rekord świata w statnlej mmanie - 400 m - rekordowy czas 
biegu na 300 m. 4516 60.k:. Zwyciężyła kombinowana sztafe ta 

Me Kenley osią~ął czas 32,4 sek., popra- Jamajka-Panama w czasie 1 :51,4 min. przed 
wi-ając dotyichczas-0wy reko.rd o 0.8 sek. Na USA - 1:57,5 min. 
drugim miejscu przyibył Clausen (ls1ain.dia) - Dalsze wynikii: 
34,7 sek„ .na trzecim ...:.. Hedrn (Szwecja) - Slrok wzwyż - Me Grew (USA) 1,90 m. 
35,1 se.k. ·· 2.000 m - Reiff [Belgia) - 5:20,2 min. 

obecność W powstałych kOO'kurencjach u:z.yi;Juno Kula - Nilsson fS'Zwecja) - 16,03 min. 

mle zainteresowanie, groma.dząc na trybu
nach ok. 86 tys. widzów Zwycięska drużyna 
gór-0wała zdecydowanie nad grającym poni· 
żej swoich możl!wc>ści przeciwnikiem. 

Dzięki temu zwycięstwu zespół „Dynam-0" 
(Moskwa) wysunął stlę na czoło tabeli roz
grywek o mistrzostwo ZwiąZiku Radzieckie· 
go, zdobywając w 22 grach 34 punkty. Na 
drugim miejscu znajduje się zeszłoroczny 
mistrz ZSRR drużyna CDKA - gier 22, 
punktów - 33 Trzecie nneJsce zajmuje 
,,Spartak" - 22 gry, 31 punktów. 

POJEDYNEK MISTRZÓW 
W ramach mistrzosiw pływackich Związku 

Radzieckiego sztafeta 4 x 200 m st. dow-:il· 
nym panów w składzie Drapij, Gladilin, 
Miesi.kaw i Uszarow usta1ila nowy rekord 
Związku Radziecldego wynikiem 9:14,6 min. 
Uzyskany czas jest 0 5,4 sek. lepszy od do
tychczasowego rekordu na tym dystansie. W 
ramach tej sztafety płynący na drugiej zmia 
nie rekordzista świat.a, Mieszk'Jw, przepły· 
nął swoją zmianę - 200 m - w do~konałym 
czasie 2:14,7 mi.n. 

NiezwYkle emocjonujący przebieg miał 
wyścig na 100 m st. klas„ w którym spotkali 
się dwaj czołowi pływacy ZSRR, rekordziści 
świata Bojczenko 1 Mieszkow. Wyścig -za· 
kończył się zwycięstwem B'.lj<:zenki, który 
przebył dystans w l:OB,O mi„ '\\TYPrzedzająo 
Mieszkowa <> 1,5 sek. 

W wyścigu kobiet na dystansie 100 m st. 
dow. zwyciężyła zeszłoroczna mistrzynl 
Zw'azku Radzieckiego Koczetkowa w czasie 
1:12,7 min. W wyścigu na 100 m st. klas. ko 
biel, tytuł mistrzowski zdobyła Połygał-'Jwa 
w czi'\<;ie 1 :2'3.6 min. · 

LKS 8-my a. •• 
Widzew wdąż na końcu 

1. Cracovia 
2. Ruch 
3. Wisła 
4. AKS 
5. Legria 
6 ZZK 
7. Warta 
8. ŁKS 
9. Garbarnia 

10. Polonia W. 
11. Ta:movia 
12. Polonia B. 
13. Rymer 
14. Widzew• 

gier st. tpikt. 6t. br. 
( 18 21l:8 50:20 

18 27:9 50:23 
18 24:12 63:24 
1·8 23:13 37 :30 
18 20:16 38:35 
18 17:19 33:35 
18 17:19 37:41 
18 16:20 43:47 
17 15: 19 28:34 
17 14:20 33;39 
18 14:22 25:36 
18 14:22 29:41 
18 13:23 35:54 
18 8:28 20:70 Ze względu na. ważność spraw 

rwszystkich członków obowiązkowa.. 
S~patycy mile :widzian~ 

szer,eg b. dobrych wyników: 200 m przebiegł 800 m - Wint (Jamajka) - 1:52.2. min. 
J .reJro.rdzi&U. .Owi.a.ta na tym dyst-ansle Murzyn Oszcze1l - Paleilod (Szwecja) :- 69,95 m1Jl. ,D 030285 


